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KOENICSMARK 


Kto nie widział największego arcydzieła filmowego 


jęstoro Przykaza 


winien się pośpieszyć. 
OSTATNIE DNI BEMORSTROWA 


fascynujących przeżyć 
Kobiety Kochanej, ale 


ALL 


IA. 


165—7 


Dość już tumanić opinię fantazjami chieńskiemi 


Złą usługę sprawie publicznej 
oddałby ten, ktoby chciał bagate- 
lizować niebezpieczeństwo, jakie 
wynurżyło się dla nas z zakuliso- 
wych zabiegów o pakt śwarancyj- 
ny. Niebezpieczeństwo istnieje nie- 
wątpliwie, jakkolwiek nie zagraża 
nam bezpośrednio w najbliższym 
tygodniu lub miesiącu. Polega ono 
na tem, że w opinji politycznej 
sprawa rewizji traktatu wersal- 
skiego, a właściwie granic polsko- 
niemieckich jest już postawiona na 
porządku dziennym 


ny dogmat faktu dokonanego il 
wświęconego stał się „aktualną; 
kwestią”. f 


śle 
polityki, jak mniema nasza opinia, 
która w ciągu kilku lat ostatnich 
podlegała u nas sugestji endeckiej 
i zgoła fałszywie tłomaczyła sobie 
prądy i nastroje europejskie. Skut- 
kiem tej sugestji chętnie uwierzy- 
ła, że okres powojenny, który moż- 
naby nazwać egzekucją traktatu 
wersalskiego, będzie trwał wiecz- 
nie i stanie się niejako stanem nor- 
malnym Europy. Stan ten pozba- 
wiał prawa głosu obu  „banitów 
europejskich, Niemcy i Rosję — 
pierwsze trzymał w więzieniu po- 
kutnem, drugą otaczał drutem kol- 
czastym ogółneśo bojkotu i odci- 
mał od stosunków ze Światem. 
Stwarzało to dla Polski warunki 
bardzo korzystne a tak łatwe, że 
uwalniały ją prawie od obowiazku 


prowadzenia polityki zagranicznej; 


był wprawdzie właściwy urząd, 
lecz nie miał potrzeby zadawania 
sobie trudów i wyrabiania sił dy- 


iże niedaw-s 


plomatycznych. Mogła nim rządzić | 


p. Helena Paderewska, a po niej 
szereg następców niewiele wyż-| 
szej miary. Polska w: mniemaniu, 
naszego ogółu miała być na długie 
czasy ukochanym pupilem koalicji 
i w jakichkolwiek zatargach z Ro- 
sją, a zwłaszcza z Niemcami liczyć 
na przychylne orzeczenie tejże ko- 
alicji. 

Łatwo było zrozumieć i ocenić 
korzyści podobnej koniunktury dla 
Polski, ale tylko zupełny ślepiec 
polityczny mógł mniemać, że moż- 
na na niej oprzeć i zabezpieczyć 
jej egzystencję jako niepodległego 


Í 
aństwa. 
Ta kwestja nie powstała tak N s 


w ośrodkach kierowniczych k 
BU 


Anglia już na początku 1920 ro- 
1 przed inwazją bolszewicką, od- 
rzuciła dogmaty bojkotu w stosun- 
ku do Rosji sowieckiej, a i wzglę- 
dem Niemiec oddaliła się .-idocz- 
nie od kursu francuskiego. W na- 


szej prawicowej i nietylko w pra-|' 


wicowej prasie pouczano czytają- 
cą rzeszę, Że to wszystko robi 


ZTM WEJTZ 


Lloyd George pod wpływem 
kiejś żydówki, lecz skoro on ustą- 
pi, wszystko wróci do dawnego sta 
nu. Nadzieja ta wszakże nie ziściła 
się zgoła, jakkolwiek zdarzały się 
momenty, które nasi ślepcy poli- 
tyczni ogłaszali za początek ocze- 
kriwanego i upragnionego zwrotu. 
Gdy po rządzie Mac - Donalda o- 
bejmował w Anglii władzę konser- 
watywny gabinet Baldwina miał 
sonownie według przewidywań 
shjeńskich powrócić dawny kurs 
w polityce zagranicznej, javgdyby 
zemiast logiki wypadków decydo- 
vały o tem osobiste lub partyjne 
modobania ministrów. Oczywiście 
przewidywania te nie sprawdziły 
sie w przeważnej części. 

O 


Orjentacja naszej opinii dolzory- 
się w kierunku nie tej kon- 


lecz 


zła 
'wnktury,, która się zbliżała, 
tej, która traciła grunt i odchodzi- 
O uprzedzanii: zbliżających się 
trudności m* 


Całe szczęście, 


niebezpieczeństw 
mosło być mowy. 


ja- 


Ria było ich bardzo niewiele i kwie- 

tyzm naszego urzędu do spraw za- 
granicznych mógł naogół pozosta- 
|wać bezkarnym. 


Od paru lat na szpaltach „Głosu 


| bl'szności polskiej na zmiany w 
koniunkturze europejskiej, które 
czynią nasze położenie 0 wiele 
trudniejszem i stawiają poważne 
wymagania nietylko urzędowi do 
spraw zagranicznych, lecz i opingi 
publicznej. Traktat pokojowy do- 
chodził do skutku przy pewnych 
założeniach, które następnie za- 
wiodły. Naprzód odsunęła się od 
koalicji i wogóle od spraw euro- 
pejskich Ameryka, która nie przy- 
stąpiła wcale -do traktatu wersal- 
skiego ani do sojuszu $warancyj- 
nego, podpisanego przez Wilsona. 
Dalej zawiodły przewidywania oo 
do układów pokojowych panowa- 
ło niemal ogólne przekonanie, że 
państwo sowieckie potrwa jakieś 
p.rę miesięcy, poczem odnowiona 


O r O ~ -o 
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Smutne losy ustawy o zgromadzeniach 


Prawica robi „na złość* min. Thugużłowi 


WARSZAWA, 11 marca. (Sp. sł.(cy, a był zwalczany przez lewicę.|misji żydzi, wniosek p. Erdmana 


inf. „Gł Polsk.'). Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji administracyj- 
nej sejmu większość prawicowa zal 
mowała się robieniem „na złość ' p. 
Thuguttowi. 
Na porządku dziennym znajlo- 
wał się projekt ustawy o zgroma- 
dzeniach poselskich. Właściwie pro 


jekt ten dosadza życzeniom prawi- 


Ponieważ jednak autorem pro... 
tu jest p. Thugutt, prawica posta- 
nowiła mu dokuczyć. Poseł Erdman 
w imieniu „Piasta“ zgłosił wniosek, 
żeby projekt odesłano do komisji 
konstytucyjnej, gdyż ta jakoby iest 


bardziej odpowiednia dla rozpa- 


trzenia tego projektu. Lewica opo- 
nowała, ale ponieważ nie byli obe- 
cni na posiedzeniu członkowie ko- 


przeszedł większością 15 przeciw 
14 głosom. 

Po powzięciu tej uchwały przez 
komisję, przedstawiciele P. PSA 
mniejszości narodowych i „Wyzwo- 
lenia” opuścili salę obrad, a prawi- 
ca zajęła się drobnemi sprawami, 
jktóre były na porządku dziennym 
| komisji, 


I 


| Polskiego" zwracamy uwagę pu-! Tak tedy zabrakło na traktacie 


mocarstwowa Rosja powróci na 
widownię polityczną i po uregulo= 
waniu razem ze sprzymierzeńcami 
swych własnych interesów, przy- 
stapi do traktatu wersalskiego. 


dwuch ważkich podpisów. Stany 
|Zjednoczone stanęły do niego w 
| stosunku krytycznej neutralności. 
Rosia sowiecka, która trwa już 
siódmy rok — w stosunku jawnej 
wrogości. Oczywiście traktat już 
nie ma tej mocnej podstawy, jaką 
miał posiadać wedlug, pierwotnych 
zamiarów i przewidywań. Ciężar 
jego daje się we znaki samym zwy= 
cięzcom. Francja dla zapewnienia 
sobie bezpieczeństwa musi szukać 
pomocy Anglii. Ta ostatnia zgadza 
się na przyjęcie odnośnych zobo- 
wiązań, ale w ściśle określonym 
zakresie, wyłączającym pieczę © 
status quo środkowe; Europy. Po- 
zatem skłania się już ona ku mnie- 
maniu, że dla utrwalenia pokoju 
trzeba wejść w niejakie porozu- 
mienie z „banitami Europy” i t- 
względnić w pewnej mierze ich żą- 
dania. Oto nowe położenie, w któ- 
rem Polska musi prowadzić swą 
politykę i bronić swych interesów. 
Rząd nasz powinien przedewszyst- 
kiem starannie zbadać konjumktu- 
re międzynarodową, której te lub 
inne skladniki jeszcze kryją się w 
ciemnościach i nie podlegają poli- 
tycznej rachubie. Nie wolno mu 
podlegać z$ubnemu złudzeniu, że 
to nowe położenie jest tylko chwi- 
lewym niemiłym epizodem i że 
wszystko wróci miebawem do po- 
przedniego stanu. 


M J, Mazurski. 


Federacja naddunajska 


jest nieaktualna 


Masaryk o demokracii i przyszłości 
Europy 

Prezydent republiki czechosło- 
wackiej, p, Masaryk, skończył dnia 
7 marca 75 lat. Zręcznego polityka 
czeskiego, pełnego zasług dla swo- 
jej ojczyzny, uczcił naród czeski, 
a prasa europejska poświęciła mu 
obszerne artykuł. 

„Neue Freie Presse” z tytułu tej 
rocznicy zamieściła w numerze 
niedzielnym wywiad współpracow- 
niczki „Philadelphia Publ. Ledger“ 
z Masarykiem, P. Thompson poru- 
szyła w rczmowie kwestię fede- 
racji naddunajskiej, na co prezy- 
dent Czechosłowacji oświadczył: 

— Nie jest teraz pora do zajmo» 
wania się takiemi spekulacjami, 
gdyż musi każde z państw sukce- 
syinych iaknafbardziej się wzmoc- 
nić i zaprowadzić u siebie ład. 
Każde państwo musi, że tak po- 
wiem, rozwinąć swoją indywidusl- 
ność, Każde ma bowiem swoje wła 
sne ogromne problemy, które nie 
dzłyby się urzeczywistnić. gdyby 
je złączono ze sobą. Przeciwnie 
doznałyby jeszcze większego skom 
plikowania. Czyż jest prawdopo- 
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Restauratorzy czy inwalidzi 


Kto otrzyma koncesie na sprzedaż obiętych 
monopolem wyrobów alkoholowych 


(Specjalny wywiad przedstawiciela „Głosu Polskiego“ z referentem 
sprawy, posłem dr, K. Polakiewiczem (P.S. L. „Wyzwolenie'') 


Sprawa koncesji na sprzedaż pro 


Nr. 69 


Sejm obecny — ciagnie pan po- fania koncesji (77), 2) przedłużenia 


duktów monopolowych nie prze- seł — zdecydowanie wkroczył już terminu wypowiadania, 3) zalicze- 


staje zajmować nai zerszyci: sier. 
Rozporządzenie prezydenta Rze- 
czypospolitej, 


wanie ich nadal jedynie inwalidom 
— wzbudziło popłoch w kołach re- 


stąuratorów, którzy za pośrednic- 


twem przedstawicieli sfer kupiec- 
kich w sejmie domagać się zaczęli 
zmiany rozporządzenia prezydenta 
droga ustawy. Rzeczn'"ami soraw 
restauratorskich zostali posłowie 
Wiślicki i Wartalski — jeden z ko- 
ła żydowskiego — drugi ze związ- 
ku ludowo-narodowego. Interesy 
zaś inwalidzkie reprezentuje — jak 
zwykle — uczestnik walk legjono- 
wych, ptfkownik rezerwy, pos. dr. 
Karol Polakiewicz, 

Ostatnio donosiliśmy czytelni- 
kom o zaostrzeniu się walki nomie- 
dzy restauratorami i imwalidami, 


oba walczące o koncesje obozy u- 
(rządziły nawet wielką demonstra 


nakazujące rewizję 
dotychczasowych koncesji i nada- 


dobne, ażeby federacja państw, cię przed gmachem sejmu i tylko 
w których stosunki nie są uregulo- | energji straży marszałkowskiej za- 
wane, łatwiej osiągnęła ich upo- |wdzięczać należy, iż nie doszło do 
rządkowanie, niż każde państwo |poważniejszych, gorszących burd, 


z osobna? 
Każde z państw życzy sobie na- 
bywać u sąsiada towary, których 


Sprawa jednak jest paląca, od- 
nośne wnioski znajdują się już u 
marszał 2 sejmu i wltrótce zanew- 


u siebie nie wytwarza. Do tefo wy-|1te znajdą się na plenum, Po źró- 


siarczą traktaty handlowe, korzy- 
striejsze. niż dotychczasowe. 

P. Masaryk nie widzi potrzeby 
łaczenia się w tej chwili pod wzślę- 
dem politycznym miałoby to może 
rację bytu w razie 
obrony nazewnątsz. 

—Jeżeli jednak 


iry jako referent najlepiej 


nasi najbliżsi | łoksziałtu 


dłowe więc informacje zwróciliśmy 
się do posła dr. Polakiewicza, któ- 
jest ze 
|sprawą obeznany. 


konieczności |CO SIĘ NALEŻY INWALIDOM? 


Va pytanie nasze, doiyczącz ca-, 
sprawy — odpowiadaj 


sąsiedzi, Rosja i Niemcy, będą się | uprzejmie nasz rozmówca, 


demokratycznie rzzwijały i szano- 
wały prawa mniejszych państw, 
możemy. choć mali, lecz niepodle- 
gi, żyć w pokojowych z nimi sto- 
surkach. 


P, Masaryk wierzy silnie w ten- |wrrobami monon 


„Sejm, a zwłaszcza komisia opie 


d 


jęc się już od dłuższego czasu pro- 
blemem zapewnienia bytu inwali- 
dom — zwróciła uwagę na handel 


t! -—*—tytoniem i 


dencje demokratyczne, parlamen- | alkoholem — prowadzenie którego 


tarne i rozbrojeniowe Europy. Mi- 
mo, iż prezydent jest gorliwym 
obrońcą traktatów pokojowych w 
Trianon i Saint Germain, to jednak 
nie uważa ich za ostatnie słowo 
w kwestjach terytorjalnych, ewen- 
tualne korektury mogłyby być je- 
dnak przeprowadzone tylko drogą 
konferencji, a nie przy użyciu siły 
zbrojnej. 

Na końcu oświadczył p, Masa- 
ryk, że węgrzy mają dość powo* 
dów do okazywania goryczy, ucier 
pieli bowiem najwięcej, ale zaszko- 
dzili sobie sami złem odnoszeniem 
się do mniejszości narodowych. 

Mówiąc o parlamentaryzmie Ma 
saryk zaznaczył. że Lenin i Mus- 
solini są przeciwnikami parlamen- 
taryzmu, lecz wrogowie parlamen- 
taryzmu  przysłużą mu się mimo 
woli, gdyż dadzą przykład, 
jak być nie powinno. 

— 


dzień pracy na Gór: 
nym Slasku 
KATOWICE, 11 ma::a (A. W), 


Komisja demobilizacyjna w Kato- 
wicach, opierając się na rozp» 
rządzeniu min. pracy i op'e”* sp. 
w sprawie kategorji robotników w 
hutnictwie cynkowem i prażel- 
niach. na których o*ow'azuje 3 - 
godzinny dzień pracy, zarządz'ła 
dodatkowo z ważnością, najpóźniej 
od dnia 9 b. m. przesunięcie kilku 
innych kategori robotników 


ANIE 


z 


dziesięciu na ośmio godzinny dzień 


pracy. 


wymaga zezwolenia ze strony paf- 
| stwa. Jest przecież rzeczą natu- 
raulną, iż tendencja społeczeństwa 
„dąży do zapewnienia inwalidom — 
często najdzielniejszym żołnierzom 


polskim — lżejsześo bytu i twór- 


czej pracy, Koncesja jest w remu 
państwa tym „chlebem dobrze za- 


służonych', którym może dyspono | C24€ na wybitną krzywdę 490.060 


wać z korzyścią dla tych właśnie, 
którzy ołiarę dlań ponosili, 

Nie da się w żadnym razie za- 
przeczyć, iż państw” i snołeczeń- 
stwo posiada wobec rzesz inwa- 


lidzkich zobowiązania — dziś je- |1-ÓŚ 


las społecznej i inwalidzka, zajmuj: 


na drogę rewizji koncesji i nadania nia do osób uprzywilejowanych 
|ich inwalidom, wdowom i sierotom. koncesjonarjuszy, którzy przekro- 
| Wniosek w tej sprawie złożyłem czyli 55-ty rok życia, wykonują 
|dnia 10 marca 1923 roku, a więc koncesje dłużej niż 10 lat i otrzy- 
[już z górą dwa lata temu, Komisja | mali je przed 1 sierpnia 1914 roku. 
opieki społecznej przy  lejalnej| Wszystko to razem jednak uszczu- 
współpracy wszystkich klubów sej |plało beneticja inwalidzkie bardzo 
mowych wystąpiła do sejmu z rezo |znacznie — sprowadzało je do zera 
|lucjami uchwalonemi jednomyślnie) — A inne kluby poselskie? — 
a wzywającemi rząd do przedłuże- | wtrącamy, 

nia projektu ustawy, regulującej je-| — O! — śmieje się dr, Polakie- 
dnolicie dla całej Rzeczynospolitej |wicz — obrońcy sklepikarzy z pod 
(system nadawania koncesji, wypły-|znaku „Rozwoju“, p. redaktor 
wających z prowadzenia przez|,dwuśroszówki* pos. Sadzewicz i 
rząd monopoli państwowych i wy=|pos. Wartalski oraz obszarnik i go 
szynku trunków. — Sejm wezwał |rzelnik pos. Jaroszyński — wszyst- 
|wówczas rząd, by ustawa przyzna-|kc endecy „pur sang“, popierali 
wała bezwzględne pierwszeństwo | żydów i szli z nimi razem, Mój klub 


iprzy prawnem rozdzielaniu konce-|Ch, D., N,.P.R. i P.P.S. — bronią 
sji dla inwalidów, wdów i sierot po|interesów inwalidów. Zaczęły się 


ż łnierzach i oficerach i do wymó- 
wienia już z dn. 31 gritdnia 10223 r. 
wszystkich koncesji dotychczaso- 
wym ich posiadaczom. Wreszcie w 
ustawie o pełnomocnictwach już 
dla rządu premjera Grabskiego u- 
poważniono go do rewizji wszyst- 
kich koncesji i nadania ich inwali-| W rezultacie powstała w komisji 
dom, wdowom i sierotom, Rezulta- | większość, która poparła mój wnio 
tem tej — jak widać — powolnej i|sel:, by przejść do porządku dzien- 
ostrożnej akcji seju.u było rozpo-|nego nad poprawkami „koła ży- 
rządzenie prezydenta Rzeczypo- | dowskiego” i rozporządzenie prezy 
spolitej z nia 27 grudnia 1924 r. denta, będące dobrodziejstwem 
|„w przedmiocie rewizji koncesji dla rzesz inwalidzkich, utrzymać 
na sprzedaż przedmiotów, objętych |w mocy. 
monopolem skarbowym”. Większość komisji stanęła na sta 
Kwestja zdawała się być wyczer|nowiskku, że rozporządzenie to by- 
pana Í prawa naturalne inwalidów |ło wynikiem jednomyślnej opinii 
miały znaleźć swą realizację, aż tu sejmu, długo i gruntownie przemy- 
nie kfo jany, jak właśnie koło ży=|ślanej, że wobec tego obalłanie go, 
|dowskie, podekscytowane głównie |byłoby w zasadzie podrywaniem 
|przez olbrzymie rzecze szynkarzy | autorytetu władzy ustawodawczej. 


tedy wesołe artykuliki w prasie 
(pisaliśmy o tem i w „Głosie Pol- 
skim” — przyp. sprawozd.), które 
wreszcie zmusiły Zw. L, N. i „Pia- 
sta“ dv zmiany stanowiska, jednak 
wyżej wymienieni posłowie ze swy 
mi klubami się nie zgadzali. 


| 


$elicyjsiich — zgłosiło do sejmu Na dowód wreszcie, że „koło ży- 
|nsek, żądający całkowitego dowskie'* nie występowało w Tze- 
zniesienia omawianego rozporzą- czywistym interesie swych współ- 
dzenia prezydenta, wyznawców — mogę panu przed- 
stawić liczne petycje i listy zbioro- 
POPRAWET KOŁA ZYDOW- | wę zrzeszonych inwalidów - żydów 
SKIEGO. |którzy mnie proszą o obronę inte- 
— Czy koło żydowskie wogóle resów swych przed zakusami — 
uważało rozvorzzdzerie prezydon- jak się wyrażają — „burżujów z 
ta za niesłuszne? — pytamy dr. koła“, 
| Pola" Iowicza. Wobec zaś stormowania się zwar 
| — Tak jest, Poczatkowo doma-jtr' większości w obronię najsłusz- 
$ało się anulowania go — nie nas zeza praw ofiar wojny — mam 
niepionną nadzieję, że koncesje 
inwalidów — tylu ich bowiem po-ja'kcholowe jednak inwalidom przy 
padną. 


w 
v 


siadamy bse 

Koncesji jest do rozdania 70.000 
— fnwalidzi zaś, z chwilą otrzy- 
mania koncesji, zrzekają się apo- 
skarbowych — łatwo więc 


ROZPORZĄDZENIE W PRAK- 
TYCE. 


— Czy może przewidzieć pan 


szcze na płotach i murach m.iaste- | PST sobie wyobrazić może — cią- |noseł jak rozporządzenie to i, w 
czek  widnicją wymalowane w gnie nasz rozmówca — jak znaczną konsekwencji, nadania koncesyjne 


rcku 1920, a dotąd niezatarte na- 


pisy: „ty Polsce — Polska tobie'— bu. Przemawia tu więc i interes 


zobowiązania, więc trzeba dotrzy- 
mać. Trzeba tym, którzy wezwa- 
nia posłuchali — dać w rękę mo- 
żność zarobkowania. A pamiętać 
jednocześnie należy, iż danie kon- 
cesji tysiącom inwalidów zwolni 
skarb państwa od dzwania im za- 
pomóg, które w chwili obecnej sie- 
śają zawrofnych sum. 

Koncesje tytoniowe fuż są rozda 
ne — dziś, każdy kupujący papie- 
rosy u siedzące50 prz, 
inwalidy — spełnia czyn dobry. — 
Chcemy, aby to samo miało miej- 
sce i z wyrobami alkoholowymi. 

Na tę drośę wstapił inż poprzed- 
ni sejm, który w „ustawie inwalidz 
kiej” i w rezoluciach do 


1 E 
pSSFZynos 


„ustawy © 
cgraniczeniach w oprzedažy i spo- 
życiu napojów alkokołowych” spre 
cyzował swe dażności do obdarowa 
nia koncesjami inwalidów, 


ulgę stanowią te nadania dla skar- wypadną w praktyce? 
— No, owszem — mam wrażenie 
państwowy — oprócz przesłanek | żę obejdzie się bez wstrząsów, cho 
sprawiedliwości społecznej. ciażby z tego powodu, że przejmo- 
Akcji koła żydowskieśo prze- wanie sprzedaży alkoholu przez 
ciwstawili się jednak ostro na inwalidów z rąk restauratorów bę- 
swych zebraniach i wiecach inwa-|dzie dokonywać się aż w ciągu 2 
Kdzi-żydzi, którzy narówni z chrze lat. Przejście więc będzie łagod- 
ścijanami koncesje dostaną, Pod- |ne, Z drugiej .aś strony nie nale- 
czas ostatniej demonstracji przed|ży rozumieć rozporządzenia w ten 
sejmem, inwalidzi żydowscy prze- |sposób, że inwalidzi otworzą sobie 
ważnie „bundziści* z przynależno- |zakłady gastronomiczne, Do tego 
ści partyjnej, grozili wprost pobi- brak im kapitałów, a choć krząta- 
ciem wnioskodawców z „koła”. —jją się ich związki około założenia 
|Poseł dr. Hausner dostał nawet a-|,.Banku inwalidzkiego”, któryby ti- 
| taku sercowego z przestrachi:, Wre |nansował wogóle wszelkie imprezy 
|szęie sami posłowie żydowscy opa-|zarobkowe swych akcjonarjnszów- 
miętali się jakoś, że nie wypada z|inwalidów — to jednak jest to fe- 
tatlem samozaparciem popierać |szcze muzyką przyszłości, 
bogatych szynkarzy i restaurato-| Wejście rozporządzenia w życie 
rów przeciwko nędzarzom, ołiarom | wyobrażam sobie poprostu w ten 
wojny... Zgłosiłi więc tylko po-|svosób, że każdy restaurator przy 
prawki d norządzenia, domaga | swym buiecie da miejsce inwalidzie 
liace się: 1] rewidowania, a nie co-|jako właścicielowi koncesji na wy- 


Uchwały 


rady ministrów 
WARSZAWA, 11 marca, (PAT). 


Rada ministrów na posiedzeniu w 
dniu 11 marca r. b, powzięła nastę 
pujące uchwały: 

1) przyznanie dodatku specjal- 
nego (sędziowskiego i prokurator- 
skiego) do uposażeń dla zawodo- 
wych oficerów korpusu sądowe- 
go, pełniących służbę w sądach i 
prokuraturach wojskowych; 

2) wniosek ministra kolei w spra 
wie oszacowania nieruchomości z 
tytułu wywłaszczenia na rzecz bu- 
dowy finfi kolejowej Rejowiec— 
Bełżec; | 

3) projekt ustawy o uzupełnie- 
niu postanowień ustawy z dnia 11 
sierpnia 1923 roku o podatku ma- 
jątkowym; 

4) projekt ustawy o państwo- 
wym instytucie geologicznym; 

5) broiekt ustawy o ratyfikacji 
konwencji handlowej z Francją, 
podpisanej w Paryżu, dnia 9 gru- 
dnia *924 roku: 

6) projekt ustawy o ratyfikacji 
traktatu ae EER i nawigacyj- 
nego pomiędzy Polską a Szwecją, 
podpisanego w Warszawie dnia 2 
grudnia 1924 roku; 

7) rozporządzenie w sprawie ro 
dzajów przedsiębiorstw i zakła- 
dów pracy państwowych i samo- 
rządowych, oraz kategorji zatrud- 
dnionych w nich robotników, pod- 
legających obowiązkowi zabezpie 
czenia na wypadek bezrobocia; 

8) projekt ustawy o popieraniu 
budowy mieszkań w miastach; 

9) projekt ustawy o wywłaszcze 
niu nieruchomości pod budowę 
sądu okręgowego w Łodzi, 


Umowa handlowa 
z Niemcami 


Wyjazd przedstawieleli rządu 


WARSZAWA, 11 marca. ((Spe- 
cjalna służba informacyjna „Głosu 
Polskiego“). Wczoraj wieczorem 
wyjechali do Berlina, jako przedsta 
wiciele ministerstwa spraw wewn. 
do rokowań w sprawie umowy han 
dlowej pp.: naczelnik wydziału o- 
chrony granie Jan Ossoliński i st. 
referent Aleksander Wojnar, 


Nawazbrodnia sowietów 
Krwawa Ezrezwyczajka 
rozstrzelała polaka 


WARSZAWA, 11 marca. (Wła- 
sna służba inf, „Głosu Polskiego"). 
„Rosta” w biuletynie z dnia 11 b. 
m, donosi: dziś najwyższy sąd Bia- 
łej Rusi sowieckiej A na roz- 
strzelanie agenta polskiego sztabu 
generalnego Dąbrowskiego, który 
jakoby 5 razy przeszedł granicę so 
wiecką „dla zdobycia informacji 
wojskowych”, 


z R 


szynk trunków i ten będzie sam, 
ewentualnie w spółce z właścicie- 
lem zakładu przedsiębiorstwo swe 
prowadził, Koncesja jednak wyda- 
ną będzie z reguły na imię inwalidy 
i tym sposobem uniezależni go od 
szynkarza, któryby może chciał go 
okpić lub wyzyskiwać, Może bo- 
wiem w każdej chwili wycołać się 
z zakładu wraz ze swą koncesją i 
pozostawić wyzyskiwacza „na lo- 
dzie", 

Nie chodzi nam wcale o to, by 
restauratorów pozbawić zysków — 
chodzi tylko o danie możności za- 
robkowania 70.000 ofiarom wojny, 
Zreszią jeżeli ten sposób — wyżej 
pr: ytoczony — nie przypadnie pa- 
nom właścicielom zakładów gastro 
nomicznych i dotychczasowym po- 
siadaczem koncesji do gustu — to 
mośą, jako element naogół ekono- 
micznie i fimansowo silny — prze- 
rzucić się w inną dziedzinę handlu, 
co przy nabytem doświadczeniu 
nie przedstawia dła nich wielkich 
trudności, 

A zresztą — kończy pan poseł 
swe cenne iniormacje — jeżeli na- 
wet ucierpią restauratorzy — to 
jednak zapominać nie wolno, że in- 
ofiary pt- 


4 _ 
wałdzi 


nieśli,.„ 


daleko cięższe 


Wład, Best. 


(Nr. 59 


Q przystąpieni 
Miejsce w radzie bez przywilejów 


(Od umyślnego sprawozdawcy „Głosu Polskiego“) 


GENEWA, li marca. (Własna służba telegraficzna 
pGłosu Polskiego“). Korespondent „Głosu Polskiego 
dowiaduje się z dokrego źródła, że odpowiedź ligi naro= 
dów na memorandum niemieckie z iŻ-go grudnia 1924 r. 
jest gotowe a nawet już podpisane przez $-ciu członków 
rady. Brak jest tylko podpisu szwedzkiego ministra | uprzywilejowane. 


12, If, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


pienia do ligi narodów. 


e Niemiec do ligi narodów 


na pełnem posiedzeniu, oświadcza rada, iż z zadowole- 
niem przyjmuje do wiadodmości zamiar Niemiec przystą” 

en 3 Niemcy otrzymają w radzie ligi 
miejsce; jako-równouprawniony członek rady. Jednakże 
nie może być przyznane Niemcom stanowisko szczególnie 
Rozkrojenie Niemiec musi być uskus 


spraw zagranicznych, który dotychczas nie przybył do | tecznione w myśl przepisów traktatu wersalskiego, a kon= 


Genewy. W odpowiedzi tej, która jutro ma być przyjęta 


| trola będzie powierzona osobnej komisji wojskowej. J. S. 


Polski dostep do morza 


Chytre zabiegi delegacii gdańskiej — Poufne narady 


(Od umyślnego sprawozdawcy „Głosu Polskiego") 


GENEWA, (1 marca. (Własna służba telegraficzna 
„Głosu Polskiego“). Wprawdzie rada ligi załatwiła cały 
szereg drobniejszych spraw, jednakże główne sprawy 
znajdują się nadal na porządku dziennym. Do nich należą 
() protoku? genewski, 2) zagłębie Saary, 3) sprawa mniej- 
szości, 4) sprawy gdańskie. 

Należy zaznaczyć, iż omawianie spraw gdańskich 
oczekiwane jest z wielkiem napięciem. Dziś rozeszła się 
pogłoska, iż senator Sahm ma wręczyć członkom rady 
memorjał, w którym się będzie domagał skierowania | 
całej sprawy do trybunału haskiego. Jest to ze strony 
p. Sahma sprytne pociągnięcie, albowiem, straciwszy 
nadzieję bezpośredniego uznania Gdańska za samodzielne 


X 


Bardzo jest jednak wątpliwe, c 


dzeniu. 


najprawdopodobniej wejdą one na 
po ukończeniu narad poufnych, w 
Narady poufne w tej sprawie są 

stanowisko prezydenta rady poriu 


| 


samodzielnemi państwami, należą do dziedziny spraw 
międzynarodowych, podlegających trybunałowi haskiemu, 


zy zabiegi jeyo będą 


uwieńczone pomyślnym rezultatem. 

Sprawy gdańskie będą omawiane na pelnem posie= 
Ponieważ członkowie rady życzą sobie; aby całe 
to zagadnienie hkyło wreszcie dokładnie wyjaśnione; przeto 


porządek rady dopiero 
piątek albo w sobotę. 
bardzo ożywione. [la 
wymieniaja 5 nazwisk; 


| wszystkie jednak są wątpliwe. Krążą pogłoski, że dos 
à t á tychczasowy prezydent rady portu pozostanie na swem 
państwo, chce on w ten sposób pośrednio stworzyć pre- stanowisku aż do najbliższej sesji rady. 


J. S. 


Sprawa fabrykacji 


broni 
GENEWA, 11 marca. (Pat). Na 
dzisiejszem popołudniowem publi. 
cznem posiedzeniu rady ligi naro- 
dów, poświęcone sprawie fabry- 
cji broni i statystyki w tej spra- 
wie oświadczył Chamberlain, że 
tworzenie podkomisji, według rre- 
pozycji Benesza, która przeprowa- 
dziłaby badania statystyczne nrżed 
konferencją dla kontroli handlu bro 
nią, wyznaczoną — jak wiedomo— 
na 4 maja, jest zbyteczne, gdyż pod- 
komisja nie zdąży przeprowadzić 
do tego czasu swych badań, a więc 
byłoby bardziej celowem, aby dele- 


cedens, iż spory polsko-gdańskie tak, jak spory między | 
Przewodniczący rady Komisja techniczna dla spraw gdańskich 
GDAŃSK, f1 marca. (Pat) Rada 
ligi narodów wybrała nowego (Od umyślnego sprawozdawcy „Głosu Polskiego*'). 
Gdańsku. Jest nim pewien przemy GENEWA, ll marca. „(Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego'') 
słowiec z kantonu Wellis. Nazwi-| ~" : 
sko jego nię zostało dotąd ogło- wiona osobna komisja techniczna, zdają się sprawdzać. We wtorek powzięła 
<= rada na poufnem posiedzeniu uchwałę, która przewiduje ustanowienie ko- 
niezadowolona i chce założyć protest, ponieważ zdaniem jej traktat wersal- 
J j! ski przewiduje dla spraw spornych między Polską a Gdańskiem tylko dwie 
jaina ze Skrzyńskim | 
GDAŃSK, 11 marca. (PAT). _|gacja gdańska nie chce uwzględnić faktu, że komisja technicznie nie byłaby, 
zaprosił ministra Skrzyńskiego na 
konferencję, która odbędzie się 
Delegacja gdańska rozwija oży- 
woną propagandę. s 
do Polski 
LONDYN, 11 marca. (Pat) Dzi- 
tykule wstępnym zagadnieniem 
bezpieczeństwa.  „Sugestje' nie- 
niem nadziei, wskazuje jednakże 
na nieobowiązującą ich formę oraz 
do sprawy stanowiska Polski w za 
gadnieniu bezpieczeństwa, podkre 
waży zasadniczych interesów Pol- 
ski. 
podwalin i pomyślny rozwój pań- 
stwa polskiego leżą w oczywistym 
dy, któremi posługuje się Polska. 
w określeniu tych interesów, moga 
sze znajdować całkowitą i po- 
wszechną aprobatę. 
wniosku, że zadaniem dyplomacji 
angielskiej jest pilne rozważanie 
„ ich w płaszczyźnie interesów 
angielskich, wiążących się z kwest 


portu już wybrani? à 
Gdańsk protestuje na wszelki wypadek 
przewodniczącego rady portu w 
Doniesienia paryskie o tem, jakoby dla spraw gdańskich miała być ustano"- 
misji technicznej dla spraw gdańskich. Delegacja gdańska jest z tego bardzo 
Konferencja Chamber- 
instancje a mianowicie generalnego komisarza i radę ligi narodów. Dele- 
Donoszą z Genewy: Chamberlain | w tym wypadku instancją, tylko organem ligi, że więc protest jej musi spalić | 
dziś lub jutro, 
s « 
„Times“ o stosunku 
siejszy „Times' zajmuje się w ar- 
mieckie nazywa Times" promie- 
ich próbny charakter; Przechodząc 
śla, że nikt bynajmniej nie lekce- 
„Times” przyznaje, że trwałość 
inieresie Europy. Jednakże meto- 
— zdaniem dziennika — mie zaw- 
„Times“ przychodzi wreszcie do 
,przpozycji niemieckich i rozpatrze 
ją bezpieczńestwa eturopejs 


Strezemann mówi 
BERLIN, 11 marca. (Pat). Na dzi- 


seijszem tajnem posiedzeniu komisji 


spraw zagranicznych rechstagu wy- | 


Ssłosił Stresemann dłuższe przemó- 
wienie w sprawie paktu gwarancyj- 
nego, 


kiego |czona w większości do rozbudowy portu w porozumieniu z radą portu. J.S.» 


laira. Deklaracja ta ma zawierać 


gaci państw, które wezmą udział w 
tej konferencji, złożyli deklaracje, 
wyrażające poślądy swych rządów 
na daną sprawę. 

Benesz, jako wnioskodawca, zgo- 
dził się na ten punkt widzenia, wo- 
bec cześo zaniechano utworzenia 


się na panewce. J. S. 


P. Sahm czeka na przyjazd domniemanego przyjaciela 


(Od umyślnego sprawozdawcy „Głosu Polskiego). crego 
GENEWA, li marca. (Własna służba telegraficzna „Głosu Polskiego‘). P Nalak rozpoczęto się posie- 
Wśród członków delegacji gdańskiej panuje bardzo silne podniecenie. P. Sahm | dzenie tajne, na którem omawiana 
wygląda z ogromną niecierpliwością przybycia szwedzkiego ministra spraw sprawę odpowiedzi rady ligi na gru- 
zagranicznych Undena. Dzisiaj krążyły nawet pogłoski, że szwedzki mini» | dniowe memorandum niemieckie. 
ster spraw zagranicznych wogóle nie przykędzie do Genewy. Tymczasem i ni 
delegacja gdańska liczyła najwięcej na jego poparcie. P. Sahm nie krył dzi»! Petycje nynlejszot51 A 
siaj wcale swego zdenerwowania a z otoczenia jego dochodziły wieści, że |NAFodowych na bł WIE 
gdyby szwedzki minister spraw zagranicznych do jutra nie przyjechał; | GENEWA, 11 marca. (PAT). A 
wówczas p. Sahm będzie czynił usilne zabiegi, aby wszystkie sprawy gdań- | W wzzpeałecia worotapit] Sga 
skie zostały odroczone do nastepnej sesji rady ligi. J. S. Tiada, złożonej radzie ligi naro- 
i dów na skargi polaków, zamiesz- 
r 4 . ° . kałych na Litwie, korespondent 
Polska pomaga Gdańskowi w uzyskaniu pożyczki  pztjgowed się że odpowiedź 
litewska zawiera cały szereg hę 
> z s szywych informacji, przytacza łaj. 
Polski rzeczoznawca finansowy jest nawet zadowolony szywe dane statystyczne. cafko- 
X wicie zaprzecza słuszności petycj 
(Od umyślnego sprawozdawcy „Głosu Polskiego*') ireti Odpowiedź jest uznana 
GENEWA, (I marca. (Własna służka telegraficzna „Głosu Polskiego‘'). podobno za krata ro 
Sprawozdanie głównej komisji, doręczone członkom rady we wtorek w po”, Sprawa ta wejczie POR DArANY IE 
= a z a i z | dY ligi w sobotę. Przedstawiciele 
łudnie zawiera między innemi ustęp, tyczący się pożyczki dla Gdańska. VW | żydowskich organizacji międzyną- 
ustępie tym podkreśla komisja, iż położenie gospodarcze i finansowe Gdań" | rodowych popierają wobec sier ra« 
ska zostało szczegółowo zbadane i omówione z senatorem finansów, Wolk=jd yligi petycję polską i zapowiada- 
mannem i dyrektorem Banku Gdańskiego, Meissnerem. Na podstawie opinii jją nadejście w zr seryl pryska 
rzeczoznawców finansowych Francji i Anglji powzięła komisja uchwałę, Areta perena NEMOLCE SCAN 
aprobującą pożyczkę dla Gdańska. Szczególnie godny uwagi jest fakt, iż 1 5 
również i` polski rzeczoznawca finansowy oświadczył, iż z polskiego stano- Razig prawda? 
wiska należy powitać życzliwie pożyczkę dla Gdańska, która jest przezna- GDANSK, 11 marca. (AW). — 
„Danziger Neuste Nachrichten” na 
zywa artykuły dzienników pol- 
skich o zbrojeniach gdańskich baj- 
kami opartemi na adsurdzie i fan- 
tazji. 

Tymczasem fakt kontynuowa- 
ma, ćwiczeń wojskowych przez 
gdańskie militarystyczne oddzialy 
cchetnicze stwierdzony został na- 
we. w sejmie gdańskim przez po 

słów socjalistycznych. 


Co powie Chamberlain 
i jak zareplikuje Briand 


GENEWA, 11 marca. (Pat) Po-ina celu osiągnięcie usuniecia th 
ul > obrady dotyczyły svraw, jakielpunktiów planu deklaracji, które 
ma poruszyć deklaracja Chamber- [krytykują protokuł genewski, 

D-legacja francuska oczekuje 
instrukcji swega rządu, które maj: 


nadejść dziś w nocy. Zależnie od 
ich treści przemówienie Brianda 
będzie polemiczne, albo polednaw- 
Cze. 


około 2.000 słów. Rokowania mają 


à 


„Pogrzeb profokułu 
genewsk ego“ 


Pol tyka w karykafurze 

PARYŻ, 11 marca. (A. W.J. Dziś 
w sali sekretarjatu rady ligi naro- 
dów wywieszono rysunek znanego 
kąrykaturzysty szwajcarskiego z 
wielkim napisem „Pogrzeb prota- 
kółu genewskiego". 

Na obrazie tym widnieje trumna 
z napisem „Protokół genewski!” — 
Trumnę odprowadzają do grobu 
członkowie rady ligi, postępujący 
po bokach trumny. Członkowie ligi 
mają miny grobowe, a tylko Cham- 
berlain ma minę pozornie wesołą. 
Trumnę otaczają kanadyjczycy, hin 
dusi i australczycy, oznaczający do- 
minja angielskie. Generalny sekre- 
tarz rady ligi czyta modlitwę z 
wielkiej biblii. 


Pouine narady grecka: 
hałgarskie 


GENEWIA, 11 marca. (Pat) Dziś 
pdbyły się poufne narady pomie- 
dzy Venizelosem i delagatem But- 
garii Kalfowem. Rozmowa dotyczy 
le odrzuconego przez parlament 
preski porozumienia wrześniowe- 
go w sprawie ochrony mniejszości 
bułgarskiej w Grecii i odwrotnie, 
Venizelos podtrzymywał koniecz> 
ność ograniczenia się ogólnych trak 
tatem z Sevres, uważając tworze- 
nie nowych umów za zbędne, Cho- 
ciaż delegat bułgarski nie wykazu- 
je skłonności do ustępstw, jednak- 
że os'aónięcie porozumienia uwa- 
żane jest niemal za pewne. Povo- 
ludnia obaj ci delegaci podejmą 
dalsze obrady. 


Alio dla Nieme 


NOWY JORK. 11 marca: (Pat)! 


Federal Reserve Bank wysłał 
wczoraj do Reichsbanku w Berli- 
nie 2 i pół miljona dolarów w zło- 
cie. Suma ta jest tylko częścią wię 
kszego transportu złota, zakupio- 
nego dla Reichsbanku, 


Klęska Goolidge'a 


NOWY JORK, 11 marca. (WŁ. sł. 
tel, „Gł. Polsk,*). 


mianowanie 
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Polska powinna zbliżyć się z sowietami 


Gdyż jej syłuacja międzynarodowa pogorszyła się 
Nedwuznacznę nronozycie Radka na lamach „Prawdy“ 


MOSKWA, 11 marca, (P. A. T.).|kie, że Niemcy jedynie pokojową 


Radek na szpaltach „Prawdy* po- 
włórnie porusza sprawę polskich 
śranic, oceniając ją z punktu widze» 
nia nowej sytuacji, jaka wytworzyła 
się w obecnej chwili na tle prozy- 
mienia się Francji, Anglji i Niemiec 
co do gwarancji granic, Zasadnicza 
tezą nowego artykułu Radka jest 
podkreślenie, że sowiety uważają 
kwestję paktu g$warancyjneóo za 
sprawę o małem znaczeniu i że ra- 
czej należy w tem dopatrzeć się 
braku wiary państw zachodnich w 
wykonalność traktatu wersalskiego. 
Czy Niemcy przystąpią do naktu 
śwarancyjnego, czy też nie przy- 
stenią nie ma to znaczenia zdzmiem 
Radka, gdyż te same Niemcy i z 
temi samemi państwami, podpisały 
wszak traktat wersalski. Nie do u- 
wierzenia bowiem jest, aby Niemcy 
kiedykolwiek uznawały ńderwanie 
Alzacji i Lotaryngii od Rzeszy za 
sprawiedliwe, Tak więc, kwzstja 
stanic jest kwestją siły. To samo 


|droga zamierzają załatwić spór z 
Polską, nie jest niczem innem — 
mówi dalej Radek — jak tylko li- 
czeniem się z faktem pogorszenia 
się międzynarodowej sytuacji Pol- 
ski, Obecne stanowisko niemieckie 
jest, zdaniem Radka, odpowiedzią 
na polską kombinację z r. 1923, 
zmierzająca do przyłzczenia Wsch. 
Prus ij zatoki Kurońskiei do Polski, 
jako zabezpieczenie tyłów koryta- 
rza gdańskiego, Pogorszenie się sy- 
tuacji Pols'i zaznaczyło się w mo- 
mencie osłabienia francuskiećo im- 
perjalizmnu i równoczesnego podnie- 
sienia się niemieckieśo kanitalizmu, 
Zależność francuskiej polityki od 
kapitalistów anglo - amerykańskich 
stawia pod znakiem zapytania kwe- 
stje gwarancji granic na wschodzie, 
ale za to — kontynuuje Radek — 
moment ten stworzył dla Pols:i no- 
we horyzonty w nolityce polsko - 
sowieckiej, — Jednakowoż obecny 
stan zmiany polityki polskie, jako 


Za błąd poczytuje Radek ten ustęp 
w mowie ministra Skrzyński :$0, 
który tłumaczy niepowodzenie bon- 
ierencji helsingiorskiej, a mianowi- 
cie słowa: „należy mieć nie tylka 
hasła, lecz i czas na nie”, Słowa te 


tłumaczy Radek jako stwierdzenie, | 4 


że stworzenie sojuszu wojskowego 
wymaga dla Polski tylko czasu., — 
Lecz — odpowiada na to Radek — 
Polska, niestety, czasu tego. nie 
znajdzie, sdyż ciąży już na niej u- 
mowa wojskowa z Rumunują. Pod- 
kreślaiac ideolośję polityki zagrani- 
cznej Z. S. R. R., jako bezspornie 
pokojową, Radek radzi Polsce do- 
brze zastanowić się nad nieżycio- 


wymi obecnymi stosunkami polsko 
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Anglia zmieniła 
stanowisko względem 


Gdańska 
GDAŃSK, 11 marca, (AW), — 


„Danziger Neueste Nachrichten" 
stwierdza w depeszach z Genewy, 
że stanowisko Anglji względem 
Gdańska zmieniło się pod wpły 
wem stanowiska Francji i Polski, 
na całej linji, 

Pismo nie może wprost uwie- 
tzyć, aby rada ligi narodów zdecy 
owałą się na utworzenie komisy; 
specjalnej do spraw polsko-gdan- 
skich, gdyż wtedy stanowisko wy- 
sokiego komisarza w Gdańsku əy- 
łeby całkowicie nierealne, a wia- 
ściwie najzupełniei zbędne. 


Senaf gdański udziela 


exeguaiur 
GDAŃSK, 11 marcà. (Pat) Wia- 


sowieckimi i popełnione błędy po-|domość o przemianowaniu tutej- 
prawić. Na takiej płaszczyźnie so- |Szego włoskiego konsulatu na kon- 
wiety zawsze dadzą Polsce jaknaj- |sulat gener. podaje do prasy tutej- 
wyraźniejszą odpowiedź, Artykuł |SZej biuro prasowe senatu w nastę- 
swój kończy Radek ponownem pod- |Pującej formie: Senat w. m. Gdań- 
kreśleniem, że Rosja nie zatierza Ska, wydział zagraniczny uznał i 
zwracać uwagi na krzykaczy i ca- dopuścił p. Paolo Bertanzi, jako 
femu temu szumowi dookoła >*ra-|$eneralnego konsula królestwa 


należy powiedzieć i o stanowisku |jeszcze zbyt mało skrystaliz wrny 
Niemiec w sprawie granicy polsko-|i wykazujący zdenerwowanie, nie 
niemieckiej Oświadczenie niemiec- 'jest jeszcze. dla Rosji miarodajny.! 


wy granic Polski nie nadaje poważ- 
nego znaczenia, 


Protokuł senewski daje Francji największą 
gwarancję bezpieczeństwa 


Francja będzie przy nim obstawała 


PARYŻ 11 marca, — U Herrio- 
ta odbyła się doniosła konierencja 
polityczna, w której uczestniczyli 


a 


zwi 


Obrady trwały do północy. Roz-|śłaby przyjąć dyskusje nad ukła- 
patrywano wszelkie kombinacje, |dami dodatkowymi o ileby rozsze- 
ązane z „paktem trzech”, „pak | rzały orzanizm, obmyślany w pro- 


Bancour, de Jouvenel, Loucheur, tem pięciu” i z protokółem genew- | tokóle genewskim. 


Laroche, 


Przedmiotem obrad było stano= 
wisko, jakie ma zająć Francja w 


| sprawie protokółu śenewskiego na 


jobecnej sesji rady ligi narodów. 


,skim. Ustalono, że protokół genew 
ski daje Francji największą gwa- 
rancję bezpieczeństwa, Zgodzono 
się jednomyślnie na to, że Francja 
musi trzymać się zupełnie proto- 
kółu genewskiego, Oczywiście mo- 


W ten sposób stanowisko Fran- 
cji zostało ściśle ustałone, Fran- 
cja będzie przy niem obstawała | 
bez względu na stanowisko innych | 


państw. 


Decyzja jak zwykle wymijajaca 


Chamberlain źle przyjął Mac Donella 


WARSZAWA, ií marca, (Wł sł. Port" — na którem to pojecin o- Mac Donella o „państwie gdań- | Winna 
Senat odrzucił ini „Gł. Polsk“). „Przegląd Wie- 
Warrena generalnym |czórny'* podaje następujące cieka- 


prokuratorem Stanów Zjednoczo-|we_ informacje swego wysłaunika 
nych 41 głosami przeciwko 39, Jest |p. Erenberga z Genewy. 


to ciężką klęska poniesiona przez 


Już teraz można być pewnym, że 


Coolidge'a, W kołach politycznych |w sprawie pocztowej z Cd-śskiem 
oświadczają, że tak ciężkiej klęski|zapadnie decyzja, jak zwykle, wy- 
prezydenta nie zna historja Stanów |mijająca. Niemniej liczyć się ona bę 
Zjednoczonych. Wiceprezydent Da-j dzie w swem brzmieniu ze stanowi- 
wes, który jako prezydent senatu skiem Polski, 

mógł zapobiec temu zamachowi naj Kwestja juterpretowania pojęcia 
Coolidge'a był na posiedzeniu nie- 
obecny. 


zbrodniczy handel 

BERLIN, 11 marca, (Wł. sł, tel. 
„Gł Polsk,*'), Wczoraj wieczorem 
urządziła policja obławę w połud- 
niowej części dzielnicy Fridrichs- 
stadt i aresztowała wielu portjerów 
fotelowych i kawiarnianych, którzy 
się trudnili handlem kokainą, Zna- 
leziono przy nich wielkie ilości tei 
strasznej trucizny. 


chowają qdzie się 
fylko da 


MONACHJUM, 11 marca, (Wł. 
sł, tel. „Gł. Polsk."). Wczoraj przed to" 
poludniem zajechał major francu-| 
ski w towarzystwie włoskieso ofi- 
cera przed jeden z monachijskich 
składów żelaza celem szukania ma- 
teriahi wojennego. Major francuski! 
miał dokładny wykaz znajdujących 
się w tym sklepie sprężyn i zam- 
ków do armat. Początkowa rewizia 
była bezskuteczna, wkońcu jednak 
zgaleziono w piwnicy w skrzyniach 
i w puszkach od marmolady wszy- 
stkie przedmioty objęte wykazem. 


GENEWA, 11 marca. (Wł. sł. te! 
„Gł. Polsk."). Na dzisiejszem' po. 


otworzył Chamberlain, postanowio- 
no między innemi wyrok trybunału 
lhaskiego w sprawie uchodźców 
i greckich ; tureckich przekazać ko- 
mist wymiany, 


. omawiając propozvc'e niemiec- 
kie odnośnie granic Polski, stwier- 
dza, że jest to forsowanie -prasta- 
rego, pruskiego hasła . Drang nach 
Osten", w tym wypadku — apie- 


Najwięce 
BERLIN, 11 marca. (AW), Spra- 


. . 

Ulatwjenia dewizowe 
we Wiedn u 
WIEDEŃ, 11 marca, (A, W, — 
W przyszłym tygodniu osloszone 
będzie rozporządzenie minista:jal- 
ne, ułatwiające handel dewizami. 
Zniesiony ma być również za- 
kaz wywozu koron austriackich za- 
śranicę, jakoteż zakaz udzielania 
kredvlów zagranicznych w walucie 

austrjackiej, 


| 


wa wyboru prezydenta Rzeszy 
weszła w nowe stadjum; 


Przewodniczący komitetu stron- 
nictw prawicowych. Loebe, zwołał 
plenarne posiedzenie komitetu, na 


którem wygłosił przemówienie. za, 


znaczając, że wszystkie stronni- 
ctwa mieszczańskie przychylają 
się do projektu ustalenia wspólnej 
kandydatury, Tylko jedno stronni- 
ctwo nie wypowiedziało się w tej 
kwestji, mianowicie centrum. 
Loebe dał do zrozumienia, że w 


Włoch na obszarze w, m. Gdańska. 
Doniesienie w tej formie wydaje - 
się conajmniej dziwne, gdyż zdarza 
się po raz pierwszy, aby senat u- 
dzielił exequatur przedstawicielo- 
wi zagranicy. Dotąd bowiem pra- 
wo udzielania exequatur dla przed 
stawicieli zagranicy na obszarze 
w. m. Gdańska posiadał wyłącznie 
rząd polski, | 


Polska ma za sobą 


prawo i słuszność 


GDAŃSK, 11 marca. (A.W.) — 
„Gazeta Gdańska" pisze, że wszy- 
stkie sprawy między Gdańskiem, 


|a Polską wyniknęły na tle gospo- 


darczem, d 

Polska — zdaniem dziennika — 
ma za sobą prawo i słuszność, po- 
winna więc stać twardo na raz za» 
jętem stanowisku i przypomnieć, 
że wolne miasto stworzone zosta- 
ło tylko dla dania Polsce dostępu 
do morza, że to jest jedyna racja 
istnienia Gdańska. Polska nie po- 
zapominać o tym ważnym 


piera Polska swoje prawa — będzie skiem“. W sprawie tej, przy dysku- szczególe, że prz, tworzeniu trak- 


przekazaną prawdopodobnie komi- 
sji technicznej, 


Decyzju Quinonesa d+ Leon, któ- 
ra będzie ujęta w specialn== e"ra- 
wozdaniu, rozpłynie się, jak zwy- 
kle, w stylizacjach, przy”najacych 
słuszność jednej i drugiej stronie. 
| Przedmiotem głównej walki bę- 
dzie słynne orzeczenie komisarza 


“cioloia sprawozdanie o odbudowie 
Węgier, Rada ligi aprobowała spra- 


na Węgrzech i wyraziła zadowole- 
nie z dotychczasowych wyników od 
budowy Węgier. Projekt $eneralne- 
fo komisarza i komisji finansowej 
ligi w sprawie zmniejszenia ilości 


Po przerwie 15-minutowej złożył urzędników na Węgrzech umożliwi 


Odrodzenie „Drang nach Osten“ 


LWÓW, 11 marca. (A. W.). „Di- rania na Polskę, co wywołać musi | bieżach zachodnich t przerzuciłoby 


z kolei u polaków napór na wschod 
nio-ukraińskie terytorja. 
Zadowolenie postulatów niemiec- 
kich uwolniłoby — zdaniem ruskie- 
go dziennika — siły polskie na ru- 


sji, wystąpi osobiście minister 


| Skrzyński, 


Słychać tutaj, że komisarz ligi w 
Gdańsku, p. Mac Donell, spotkał 


tatu wersalskiego zespolenie gospo 
darcze Polski z wolnem miastem, 
uważane było przez twórców trak 
jtatu za rzecz konieczną, a tylko 


się w Londynie za ostatniego poby- |śdańskie sfery nacjonalistyczne u- 


tu z nieprzyjemnościami. Zgłosił się | 


on do Chamberlaina na an -wcję. 
aby się usprawiedliwić, Chamber 
lain przyjęcia odmówił, 


Odbudowa gospodarcza Węgier 


Zadowolenie rady ligi z dotychczasowych wyników 
(Od umyślnego sprawozdawcy ; Głosu 


Polskiego**) 


ważają współżycie z Polską, bez 
względu na to, w jakiej dziedzinie, 
za malum necessarium — zło ko- 
nieczne, 


Lifwa oburza się 
na Wafykan 


za konkordaf z Polską 
BERLIN, 10 marca, (PAT). — 


z ê n . 
jeszcze korzystniejsze ustosunko- „Vossische Zeitung” donosi z Ko- 


wanie pozycji budżetowych. Rada 


siedzeniu rady ligi narodów, które| wozdanie komisarza generainego wyraziła wkońcu nadzieję, że rząd 


węgierski przy poparciu generalne- 
go komisarza doprowadzi odbudo- 
wę gospodarczą do szczęśliwego 
końca, 

JS. 


je z podwójną siłą na Wschód, Wo- 


| bec tego „Dito“ stwierdza, że inte- 


resy narodu niemieckiego nie są i- 
dentyczne z interesami spoleczeń- 
stwa ukraińskiego. 


j szans ma kandydatura 


razie, gdyby centrum zgodziło się 
na wysunięcie wspólnej kandyda- 
dury, możliwem byłoby porozumie 
nie ze stronnictwami mieszcząań- 
skiemi, 


W toku posiedzenia nie mówio- 
no jeszcze zdecydowanie o kandy- 
daturze ministra obrony krajowej, 
Gesslera, lecz z postawienia kwe- 
stji przez Loebego wynika jasno, 
że tylko o nim t j. Gesslerze, mo- 
że być mowa. 

Gessler jest kałolikiem, dlałego 


spotkalaby 


kandydatura jego nie 


Formowanie bloku do wyborów prezydenta Rzeszy 


Ge.slera 


sprzeciwii u stronnictw centro- 


|wna, że zawarcie konkordatu mię 
(dzy Stolicą Apostolską a Polską 
wywarło wielkie wrażenie na Li- 
twie, ponieważ konkordat ten 
przyłącza Wilno do polskiej admi- 
nistracji kościelnej, 

W niedzielę odbyły się w Ko- 
wn:e wielkie manifestacje, skiero - 
wane przeciwko Polsce i Watyka- 
nowi. W największej z tych mani 
iestacjj na placu ratuszowym 
wzięło udział około 5 tysięcy osób. 
Prasa kowieńska w dłuższych ar. 
tykułach występuje przeciwko Pol 
sce i Watykanowi. Na wiecach 
protestacyjnych uchwalono żądać 
zerwania stosunków z Watyka. 
nem, wydalenia przedstawiciela 
papieskiego na Litwie i odwołania 
posła litewskiego przy Watykanie. 

Frakcja socjalistyczna wysunęła 
w sejmie litewskim interpelację do 
rządu z zapytaniem, czy rząd u- 
Waż:. za właściwe dalsze podtrzy- 
mywanie stosunków z Watyka- 
nem 


| 


wych, a ponieważ należał on do- 
tychczas do demokratów, przeto 
stronnictwa demokratyczne nie 
mogłyby w zasadzie mieć nic prze- 
ciwko niemu. Niemiecko-narodówi 


—— 


Ostra zima we Włeszech 


oświadczają, że specjalnych za-| RZYM, 11 marca. (A. W.). — We 
P * | m "P 
strzeżeń przeciwko Gesslerowi Włoszech dopiero teraz nastąpiłą 
nie wysuną. ostra zima. - 
Dzisiaj wieczorem. sytuacja | _ W Mantui szerzy się śnieżyca. — 


przedstawiała się w ten sposób, że w Dessola śnieg przysypał chaty 
jeśli centrum nie będzie stać upar- | wieśniaków aż po szczyty dachów, 
|cie przy kadydaturze Marxa, kan- | W Wenecji szaleje silny huraśan 
qdydatura Gesslera jest zapewniona | w polączeniu z hawalnicą śnieżną 
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Dr. Simons Noli ng 


Historia pelnego frudu 


Dnia 7-$go b, m. obchodziła uro- 
czyście Czechosłowacja 75-leta'ą 
rocznicę urodzin prezydenta swego 
Tomasza Massaryka. 

Nazwisko jego nie od dziś inte- 
resowało świat. Nie jest to homo 
novus, którego lala dziejowa wy- 
niosła wysoko czasu wojny, Nie. 
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wi niepodległości 


i chwały życia prezydenta Tomasza iiassaryka 


znów w Austrii we Włoszech, {walczy pod własnym sztandarem i 
Francji, Anglji, Szwajcarji. Ostroż-; „est placee au poin durne politique 
ny i przewidujący, pomimo zupeł- sons la disection du Conseil natio- 
nie wyraźnej sympatji dla enten- mal des Parys Tcheques et Slova- 
te'y nie wpada nigdy w szał ruso- ques sout la siege emtrol se troure 
filski i do Rosji udaje się dopiero a Paris“, jak głosi artykuł drugi te- 
wtedy, gdy rewolucja obala tam|go historycznego dokumentu, 

samowładztwo, gdy zdawało się,] Czy dziwnem jest, że nazwisko 
Massaryka stało się czemś niemal 


? 


Jakub Puccini 


wybrany został — jak już donio- 


sły o tem depesze, po śmierci 
Eberta, tymczasowym prezyden- 
tem Rzeszy niemieckiej, 


Zaprzysiężenie tymcza 
sowego prezydenta 


BERLIN, 11 marca, (WŁ eł. tel. 
„Gł. Polsk.'). Zaprzysiężenie tym- 
czasowego prezydenta Rzeszy Si- 
monsa w parlamencie nastąpi bez 
zachowania szczególriejszego cere- 
moniału, Przewodniczący reichsta- 
gu Loebe przywita tymczasowego 
prezydenta krótkiem przemówie- 
niem, poczem mu wręczy formułę 
przysięgi. Po złożeniu przysięgi zło- 
ży Simons krótkie oświadczenie, 
WZIES ZOADUY KO ORZĘDZBĄ POZPE ICMEREDE 


Polsko-niemiecka_ 
konwencja emigracyjna 


BERLIN, "1 marc:. (Pat) Y śro- 
dę, dnia 11 marca o godz. 11 rano 
rozpoczęło się w urzędzie spraw 
zagranicznych w Berlinie posiedze 
nie w sprawie zawarcia konwencji 
óracyjnej polsko - niemieckiej, 
dotyczącej robot ików sezono- 
wvch w Niemczech. 

Polska komisja socjalna jest czę- 
ścią delegacji do rokowań ogól- 
nych, której przewodniczy p. Prą- 
dzyński, ; 

Rokowania zagaił dr, Weigert, 
witając delegatów polskich imie- 
niem rządu niemieckiego i podkre- 
<lając znaczenie rokowań. Porozu- 
mienie w tej sprawie leży w obo- 
pólnym interesie i przypuszczać 
należy, że rokowania doprowadzą 
do pomyślnych rezultatów. 

Przewodniczący komisji polskiej 
Gawroński, wyraził nadzieję, że 
sprawa robotników polskich zała- 
twiona zostanie według praktyki 
we wszystkich krajach, Jedną z 
ważnych kwestji jest zawarcie t- 
mowy polsko-niemieckiej w spra- 
wie emigracji robotników polskich 
do Niemiec, Do kwestji tej komi- 
sia socialna przystępuje przede- 
wszrstkiem. 

Prezes polskiej komisii przedsta- 
wił ogólne zasady, na jakich, zda- 
niem komisji polskiej, powinna być 
oparta konwencja w sprawie emi- 
gracji i imigracji polskich robotni- 
ków sezonowych. 


en 


Urodzony -go marca 1850 roku 
od r, 1882 jest on profesorem na 
uniwersytecie praskim, skąd sze- 
roko rozchodzi się wieść o tym 
wybitnym socjologu. Kilkakrotnie 
wybierany posłem do parlameniu 
austrjackiego daje się poznać rów- 
nież jako wybitny mąż stanu, ©- 
strożny i zrównoważony polityk. 

Czechy zamknięte w austrjacko- 
węgierskiej monarchji Habsbur- 
gów staczały ciężką walkę z ger- 
manizacją. Szalonym wysiłkiem 
zdobywały krok po kroku miejsce 
we własnej ojczyźnie zgermanizo- 
wanej doszczętnie, Niedalekie są 
czasy, gdy wykupno każdego mor- 
ga ziemi, każdej kamienicy w Pra- 
dzę stawało się nieomal świętem 
marodowem, Pochłonięci walką o 
odniemczenie ziem i zdobyciem u- 
prawnńień wewnątrz niej, odsunięci 
jako społeczeństwo nawskroś de- 
mokratyczne od zagadnień polityki 
zagranicznej, gdzie tylko utytuło- 
wani mogli czuć się swobodnie — 
nie mogli wykształcić w sobie za- 
interesowania do zagadnień świa- 
towych, do problematów, nastrę- 
czanych przez dyplomację, 

Tak zastała ich wojna, Mieli oai 
tylko jednego wtoga — jednego 
ciemiężyciela — był nim zmursza- 
ły tron Habsburgów, wsparty o 


że nowa era wolności zaświeci nad 


narodem rosyjskim. 

Massaryk, a obok niego Benesz 
tworzą w przeciągu krótkiego cza- 
su całą politykę zagraniczną 
Czech. Pokrywają całą Europę sie- 
cią swej propagandy. Traliają za- 
równo do sztabu rosyjskiego, jak 
i do mężów stanu Anglji i Francji, 
A snać nie było to łatwe, jeżeli c- 
ficjalnezo przyjęcia prezez komite 
tu czeskiego dr. Tomasz Massaryk 
doczekał się dopiero w lutym a le 
1916, 

Ta akcja jego została ukorono- 
wana uznaniem przez aljantów dą- 


żenia Czechosłowacji do niepodle. ; 


| T 
tylk 
Wilsona z dn. 10 stycznia 1917 ro-żjownikowi swej 


głości, Znajdujemy je po raz pierw- 
szy w nocie sprzymierzonych do 


ku na jego zapytanie w sprawie 
celów wojny. Między innymi cela- 
mi wymienia owa nota „wyzwoi2= 
nie włochów, słowian [południo- 
wych), rumunów i czechosłowa- 
ków od obcego panowania”. Cie- 
kawem jest, że w tym czasie o 
Polsce mówi się jeszcze o wiele o- 
strożniej: „Les intentions de sa 
maieste l'Empereur de Russie a 
l'egard de la Pologne ont e te 
clairement intiquees par la pro- 
clamation quilrient s'atresser a ses 
armees", Tylko tyle. Prof. Massa- 


świętem dla każdego czecha? Czy 
dziwnem jest, że gdy padła Au- 
strja, powrót jego stał się prawdzi- 
wem narodowem świętem. Że 
wszystkie głosy padły na niego, 
gdy chodziło o wybór prezydenta, 
Że skoro tylko zebrało się pierwsze 
zgromadzenie narodowe po uchwa- zd 
leniu konstytucji znów prezyden-|słynny muzyk włoski, twórca wie- 
tem został Tomasz Massaryk. lu znakomitych oper, którego bio 
Ten sędziwy uczony — ten sta-|grafja ukazała się ostatnio pod po- 
rzec siwy zaprawdę umiał wykrze-|stacią opowiadań przyjaciela Frac- 
saé w sobie taką moc czynu, tak|caroli'ego w książce pod nazwe 
olbrzymią energję — jakby w du-|„Żywot Jakóba Puccini'ego*, 
szy jego żył wiecznie ogień entu- | WWRTENEWGENEW ORAS 


zjazmu, zapału, młodości, p M 
Nowi kawalerowie 


o też w dniu jego urodzin nie 
„Odrodzenia Polski” 


o czesi oddawali hołd temu bo- 
WARSZAWA, 11 marca. (Spe- 


niepodległości, 
Łączyli się z nimi wszyscy ci, co 
cjalna służba informacyjną, „Gło- 
su Polskiego”). — W dniu ”%*wczo- 


na zwycięstwie demokracji nad im- 
perjaliznem budować chcą nowe 

rajszym minister spraw wewnętrz- 
nych pan Ratajski udekorował or- 


życie, 
derem „Odrodzenia Polski" woje« 


A tem szczerzej szły I nasze ży- 
czenia dla prezydenta Massaryka, 

wod; tarnopolskiego, p. Zawistow- 
skiego, dyrektora departamentu 


że stanęliśmy wobec nowej jaśniej- 
zdrowia dr. Adamskiego i naczel- 


szej fazy w stosunkach z pobra- 
tymczym narodem czeskim, że wiz- 

nika wydziału bezpieczeństwa p. 
Longchants. 


rzymy, iż niedługo te nowe stosun- 
ki uświęcone zostaną serdeczniej- 
Z giełdy warszawskiej 
WARSZAWA, 11 marca. (A,W.) 


szą manifestacją ze stron obu. 
Mamy niepłonną nadzieję, że 

prezydent Czechosłowacji przy- 

czyni się do tego ze swej strony 


bagnety niemieckie, Trudności o- ryk, jak bodaj to porównanie 
rjentacyjnej nie było tam zupełnie, wskazuje umiał postawić sprawę |niepospolitym talentem i swą nie- 
Brakło uzewnętrznienia polityki |swego narodu, zmożoną, żelazną wolą. 

czeskiej, Itu rozpoczyna się świet-! Już 16-go grudnia 1917 roku wy- 
na zaiste karta działalności Massa-ichodzi w Paryżu dekret prezyden- 
ryka, Jest on wszędzie, Widzimy ta o formowaniu „armji autono- 
go w Niemczech, w Holandji i micznej czechosłowackiej”, która 


niego było między innemi i to o- 
statnie. - 


A, Uziembło, 


NIEPOSPOLITA EGZEKUCJA 


Ostatnie chwile skazańców—Podniecenie ludności miejscowej— Tysiączne 
rzesze widzów — Zimna krew zbrodniarzy — Na szubienicy długo 
walczą ze śmiercią 


gały budynek więzienny. Wielu |dzieć kilka słów. Udzielono mu po 
ciekawych przybyło nawet z dal-  zwolenia, poczetn tak przemówił: 
szych okolic, by zcbaczyć egzeku- | — Szanowna publiczności! Mam 
cję zbrodniarzy, będących nieda- dopiero 24 lata i nigdy dotychczas 
wno jeszcze postrachem całego nie byłem karany. Spokojnie idę 
kraju, Nikt się też nie zawiódł, |na śmierć i proszę o przebaczenie 


Zagrzeb, w marcu. 


Cała Slawonja w ciągu lat czte- 
rech nawiedzona była przez. cięż- 
ką plagę — bandę Jovo Carugi ij 
Prpic'a. Zbrodniarze ci odznaczali 
się niebywałem okrucieństwem, 


Między naszemi życzeniami dla|akcyjnej giełdy w 


Od pomiedziałku, dnia 16 b. m. 
zmienione zostają godziny zebrań 
b będ a aby y 
ten sposób, że bedą się ywać 
od godziny 12,15 do 1,15 po poł. 
Zebrania walutowe , pozostają past 
zmiany. 
Ufrącenie władzy komi- 
sarzy wojskowych 
MOSKWA, 11 marca, (Pat) Frun 
ze ogłosił rozkaz, na mocy którego 
przywrócone zostały w armji nor- 
malne stosunki wojskowe. Rozkaz 
stwierdza mianowicie, że w wojsku 
kompetencje przysługują wyłącz 
nie dowódcom i naczelnikom od- 
działów; oznacza to ograniczenie 
kompetencji decydującego doty h- 
czas czynnika, a mianowicie t. zw, 


komisarzy politycznych — którym 
| obecnie pozostawiono tylko prawo 


nic więc dziwnego. że ludność wiej 
ska drżała ze strachu na sam 
dźwięk ich imienia, Bandyci byli 
przytem tak sprytni, iż władzom 
dopiero po upływie lat czterech u- 
dało się schwytać hersztów bandy. 

Jowo Caruga, oraz Prpic, zwany 
„Wielki”, skazani zostali na śmierć 
przez powieszenie. Egzekucja od- 
była się z końcem ubiegłego mie- 
siąca w niewielkiem miasteczku 
Osijaku. 

Naczelnik wydziału w minister- 
stwie sprawiedliwości, dr. Milan 


Kostic z Białogrodu, który przed 


ze skaza- 
w ciągu 


egzekucją rozmawiał 
nymi, oświadczył, iż 


Następne posiedzenie odbędzie | długoletniej swej praktyki nie spo- 


się w piątek. 


Sprawy komunikacji 
hezrośredniej 
przez Polskę 


tkał jeszcze ludzi idących z takim 


spokojem na szubienicę. Charak- | 


terystyczne jest, iż Caruga w cią- 
gu ostatniej swej nocy dwie godzi- 
ny dobrze spał, rano zaś starannie 
się umył į uczesał, włożył świeżą 
bieliznę, lepsze spodnie i buciki 


WARSZAWA, 11 marca, (Pat). Ubrał się tak starannie, jakby za- 


Celem opracowania przepisów 
wozowych i taryf dla bezpośredniej 
komunikacji pomiędzy Austrją i 
Czechosłowacją z jednej strony, a 
Rumunią z drugiej tranzytem przez 
Polskę zbiera się w Pradze w dniu 
10 marca 1925 r. konferencja mię- 
dzynarodowa z udziałem delegata 
polskiego. 


Na tej konferencji ma również|serdecznie się pożegnał, 
być rozpatrzona sprawa komunika. |wiednika 
cji pomiędzy wymienionemi pań-|prawosławnego powiedział 
i w innych kierunkach, w|Tuga: 


stwami 
szczególności przez Węgry oraz 
mają być opracowane zasady dla 
sprawiedliweśo podziału przewo- 


prze proszony był na wesele. 


W rozmowie prowadzonej w 
obecności d-ra Kostlic'a, Prpic 
czynił Carudze wyrzuty, iż zawsze 
gu pocieszał opowiadaniem © 
A stosunkach w sferach mia- 
rodajnych, Później jednak obaj 
skazańcy odmówili „Ojcze nasz” 
za zbawienie swych dusz, poczem 
Do spo- 
swego: archiprezbitera 


— lestem spokojny, zachowam 
się mężnie i wobec kata, Nie może 
być inaczej, gdyż od 15 roku życia 


Cà- / 


wszyscy bowiem widzieli cały 
przebieg egzekucji. 

Władze sądowe wydały tylko 
|1000 kart wstępu na plac egzeku- 
(ci, rano zebrało się jednak 3000 
|do 4000 ludzi, którzy zapełnili ca- 
lłą ulicę przed więzieniem, Wszyst 
kie drzewa pełne były ciekawych 
niepospolitej egzekucji. Znamien- 
ne jest, iż pomimo wielkiego ści- 
sku, mie było ani jednego nieszczę- 
śliweśo wypadku 

Dziwny był wególe nastrój tłu- 


lęku, Miało się wogóle wrażenie, 
że wszyscy ci ludzie przybyli do 
kina, czy do teatru na świeżem 
(powietrzu, 

O godzinie 7 minut 15 przybył 
trybunał i zasiadł za przeznaczo- 


nym dlań stołem, potem nadszedł {dzono śmierć. 


rokurator i obrońcy, nakoniec 
kat Mausner z dwoma pomocnika- 
mi. Przedtem jeszcze prezes try- 
bunału odwiedził skazańców w ich 
celi zawiadomił ich © mającej 
wkrótce nastąpić egzekucji. Obaj 
jprzyjęli wiadomość bardzo spokoj 
|nie, Pewne wzruszenie dało się 
|zauważyć u Prpic'a dopiero wfe- 
dy. kiedy prosił siostrę, która z 
nim spędziła noc do godziny 2-giej 
inad ranem, aby w jego imieniu po- 


żegnała rodzinę. Siostra łkała stra | szubienicy lekarz więzienny dr. 


sznie, 

O godzinie 7 minut 15 prezydent 
sądu, Popović, polecił wyprowa- 
[dzić Prpic'a na miejsce kaźni. Na- 
|tychmiast skierowano nań cztery 
| aparaty fotograficzne. 

Prezes sądu raz jeszcze zawia- 


zów tranzytowych sh məm do czynienia z bronią i czę- domił Prpic'a o czekającym go lo- 


państw Europy środkowej do 
munji, tak przez Polskę, jak į przez 
inne- państwa. 


u-|sto patrzałem śmierci w oczy. 


Isie, co skazaniec przyjął bardzo 


mów. Nie miał on żadnych absolu- |pętlę i okrył twarz skazańca bia- 
tnie cech żałobnych, na żadnej jłą chustą. 
jtwarzy nie widać było zgrozy czy | karz więzienny stw*erdził, że Prpic 


(wszystkich, których kiedykolwiek |ingerencji w sprawach polityczne- 
lobraziłem lub skrzywdziłem, — | go kierownictwa i uświadamienia 
Z Bogiem! oddziałów. 


Ostatnie słowa wypowiedział z 
już stłumionym głosem. Gdy skoń Powstanie kurdów 
gaśnie 


czył, kat uchylił kapelusza przed 
trybunałem, poczem poprowadził 

Prpic'a pod szubienicę i założył] PARYŻ, 11 marca, (Pat) Do 
mu pętlę na szyję W ostatniej je- | Matina" donoszą z Konstantyno- 
t: chwili zawołał Prpic do pro- | pola ze ei angielskich, że w 
osa: ostatnich dniach wysłane zostały 

— Bądź pan zdrów! © znaczne posiłki wojsk lądowych do 

W tej samej chwili ściągnął kat |okolic Diarbelkiru, gdzie podczas 

ostatnich walk powstańcze oddzia 

ły kurdów poniosły znaczne straty. 
między innemi 300 zabitych. Część 
miasta Diarbekir uległa bardzo po: 
wśżnemu zniszczeniu wskutek 
bombardowania. 

MOSKWA, 11 marca. (Pat) No- 
womianowany sekretarz tureckie. 
go poselstwa w Moskwie -Beti- 
Beem udzielił „Izwiestjom” wywia 
du w sprawie powstania kurdów. 
Oświadczył on, że początkowe 
przeceniano siły powstańców, gdy 
tymczasem okazało się, że osółem 
jest ich nie więcej, jak 6.000. Od- 
działy te są już otoczone rządowe- 
mi wojskami oraz ochotniczymi od 
działami kontrpowstańczemi, dowo 
dzonymi przez Muri Beya. 

Przy okazji wywiadu sekretary 
poselstwa tureckiego oświadczy? 
też, że obecny minister spraw zm. 
granicznych Tewfik-Rutszd'-Basza, 
jest przyjacielem sowietów i w 


5 


o sześciu minutach le- 


jeszcze żyje, kat bowiem źle speł- 
mii swoją powinność, 

— To nie jest egzekucja — wo- 
łał lekarz, — ale znęcanie się nad 
człowiekiem, — Dopiero po nastę- 
pnych sześciu minutach stwier- 


W kilka* chwil później wypro- 
wadzono Carugę. Caruga był bla- 
dy, miał poważne spojrzenie, nieco 
trwożnie tylko ogiądał się dokoła, 
Gdy towarzyszący mu kapelan do- 
dawał mu otuchy, oświadczył: 

— Spokojnie idę na śmierć, 

Kat zarzucił mu pętlę na szyję. 
Po raz ostatni ukazał się na twa- 
rzy Carugi cyniczny uśmiech, któ- 
ry jednak natychmiast zamarł. 

Po sześciu minutach podszedł do 


Lazarno i stwierdził, że serce Ca- 
rugi działa jeszcze zupełnie prawi- |swojm czasie był nawet przewidy- 
dłowo. Dopiero po dalszych 15 mi- [wany ma stanowisko posła turac- 


nutach nastąpiła śmierć. |kiego w Moskwie. 


W ten sposób zakończyła się; 
powrócił. 


ponura epopeja slawońskicj ban- | 
dy, Slawonja odetchnęia sokoj- | 
nie, wiele jednak czasu upłynie | © 


zanim zagoją się krwawe rany, za- 
dane 


Ciekawie wyglądał Osijak w dniu spokojnie. Prosił cn, gdy oddawa- 
egzekucji. Tysiączne tłumy oble- no go w ręce kata, by mógł powie- 


przez zbrodniarzy, i 
M. Maloić, 


Piotskowskn 68. 18-2 
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ŻYCIE STOLICY Jlrziczna wycieczka| Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne 


„Głosu Polskiego'') 


Red. Wasilewski posiedzi jednak tydzień 
w areszcie 
Sąd apelacyjny zatwierdził wyrok -ej instancji 


Wczoraj sąd apelacyjny warszaw| 


ski rozpatrywał w Il-giej instancji 
sprawę red. 


następującemi słowami: „proszę nie 
kwestjonować prawa stawiania sar- 


„Gazety Warszaw- | kofaśu prezydentowi Rzeczypospo- 


skiej" p, Zygm. Wasilewskiego o 6- |litej”. 


szczerstwo pod adresem komitetu 


Rzecznicy oskarżenia pp. Śm'a- 


uczczenia pamięci ś. p. prezydentalrowski i Zagórski oświadczyli, że 


Narutowicza, Jako rzecznicy oskar- 
życiela prywatnego p Artura Śli- 
wińskiego wystąpili adwokaci Śmia | 
rowski i Zaóórski, Oskarżonego bro 
nit adw. Kijeński. P. Kijeński umo- 
tywował swoją skargę apelacyiną 
względami proceduralnymi, Dowo- 
dził następnie że w wyrazach „szan 
taż i prowokacja" użytych przez 
„Gazetę Warszawską" pod adre- 
sem komitetu niema nic obrażają- 
cego. Wreszcie mówiąc o sprawie 
ufundowania sarkofagu dla ś; p. 
prezydenta Narutowicza, p. Kijeń- 
ski wyrażał się tak niesmacznie, że 
przewodniczący sądu, sędzia Dut- 
kiewicz, wezwał go do porządku 
ts 


Ukrywał wprawdzie 


nie chodzi tu o poglądy polityczne, 
a o zasady moralne, wskazali, że 
zdrowe społeczeństwo musi reago- 
wać na też, rodzaju metody waiki, 
jakiemi posługuje się obóz red,Wa- 
silewskiego, Sąd musi te metouy 
wyraźnie najpiętnować, 

Redaktor Wasilewski w ostat- 
niem słowie oświadczył, że nie ro- 
zumie, jak można „powodować pu- 
bliczne oskarżenie z powodu pew- 
nych wyrażeń", a całą sprawę na- 
zwał „mocno groteskową”. 

Sąd po naradzie zatwierdził wy- 


rok sądu okręgowe” mocą które- 


go red. Wasilewski został skazany 
na tydzień aresztu za oszczerstwo, 


nie srebra carskie 


ale przecież srebra kradzione 


Onegśdaj gruchnęła wieść na No- 
wem Bródnie pod Warszawą, że w 
piwnicy jednego domu przy ul. 
Białołęckiej znaleziono skarby ol- 
brzymiej wartości, skrzynie srebra, 

Przed bramą owego domu (ar. 
28) zaczęły się gromadzić grupki 
ciekawych, zainteresowanie wzmo- 
gło się zwłaszcza wtedy, gdy poli- 
cja wkroczyła do mieszkania nie- 
jakiego Abrama Jowisa i rozpo- 
częła rewizję, 

becnie po pewnem uspokojeniu 
się skarby te nie wyglądają tak im- 
pontująco, ani szczegóły nie przed- 
stawiają się tak sensacyjnie, Oto 
okazuje się, że Abram Jowis miał 
szwagra Chila Grinberga, z któ- 
rym niezbyt zgodnie żył. 

Przed kilkunastu laty Grünberg 
wyemigrował do Anślji, majątkiem 
zaś siostry zarządzał Jowis. W lu- 


tym b, r. Grünberg niespodziewa- 
nie powrócił do kraju i na tle roz- 


rachunków finansowych. wynikły, 


między nim, a Jowisem liczne 
spóry o dość ostrym charakterze, 
Jowis groził szwagrowi, że go za- 
denuncjuje przed władzami woj- 
skowemi o dezercję, Grünberg zaś, 
chcąc się odwdzięczyć, oświač- 
czył, że wsypie Jowisa za to, że 
ten przechowuje rzeczy, pocho- 
dzące z nielegalnych źródeł. 

Przeprowadzona rewizja nie u- 
jawniła coprawda skarbów — na- 
tomiast znaleziono kilkanaście ły- 
żek i widelców z rozmaitemi 1ni- 
cjałami, wśród .nich było kilka 
sztuk z monogramem N. IL. Jowi- 
sa, jako podejrzanega o paserstwa 
zatrzymano w urzędzie śledczym 
do zbadania, znalezione srebro o- 
pieczętowano. 


Czerwonykamień zaareszłowany 


Przechodzący wczoraj przez uli- 
cę Smoczą komisarz policji śled- 
czej, p. Szabrański, spostrzegł pe- 
wneśo obywatela, który niosąc du- 
żych rozmiarów walizę nagle stro- 
pił się i począł ialrsdyby szukać w 
ucieczce uniknięcia spotkania się z 
komisarzem. Wszelki zamiar unik- 
rnee"'a te$o sTotha"'a został przez 
p. Szabrańskiego udaremniony i „o0- 

ywatel'* musiał bliżej wyjaśnić po- 
wody „odrazy* do policji. 

Okazało się, że w walizię, kryła 
się większa ilość spirytusu, zaś jej 
posiadaczem był znany potajemny 
„wytwórca tego produktu, niejaki 


„Dnia (3-go b. m, O g. I2-ej w południe muszę i 


popełnić sa 


Towarzystwo „Ostatnia posluga" 
otrzymało wczoraj pocztą list, pi- 
sany w żargonie z datą 9 b. m. tre- 
ści następującej: 

Ze łzami w oczach piszę do sza- 
nowneśo zarządu tow. „Ostatmej 
posługi” ten list. Uprzejmie proszę 
szanowne towarzystwo o utzeczy- 
wistnienie mej prośby, która jest 
następująca: Pochować zwłoki mos 
je podług rytuału żydowskiego, 
gdyż dnia 13 b. m., t. j. w piątek 
punktualnie o godz, 12 w południe 
muszę popełnić samobójstwo przy 
licy Twardej nr, 4i z bólem serca 


Srul Czerwonykamień, zamieszkały 
przy ulicy Nowolipki nr, 68. Natych 
miast zarządzono u niego rewizję. 
Gorzelni wprawdzie nie wykryto, 
natomiast znaleziono 20 kwitów na 
wydobyty z rektyfikacji Jankow- 
skiego spirytus w ilości przeszło 4 
tysięcy litrów, Czerwonykamień, 
który nie mógł wv?”nt dokładnie 
celu, na jaki obracał spirytus, osa- 
dzony został w areszcie, Dochodzę. 
nie wyjaśni niewątpliwie jakiego to 
charakteru operacje dokonywane 
były z nieprawnie nabywanym spi- 
rytusem, 


mobójstwo:* 


z gorzkiemi łzami w oczach proszę 
szanowne towarzystwo o urzeczy- 
wistnienie mej prośby. Dziękuję z 
śóry szanownym panom i sądzę, że 
towarzystwo prośbie mojej zadość 
uczynić zechce, pochować tak, jak 
chowa się każdego przyzwoitego 
człowieka, Z poważaniem ten, któ- 
y hs cierpień znieść nie może, 


Osoby zainteresowane mogą o- 


Cała rodzina zmiażdzona 
kołami pociągu 
Gziery osoby zabite 


Z Toledo w stanie Ohio w Ame- 
ryce Północnej donoszą o strasznej 
katastrofie, jaka wydarzyła się w 
pobliżu miejscowości Martin. 

Oto pod kółami - pociągu New 
York Central. zginęła cała rodzina 
Steinów, składająca się z ojca le- 
rzego; 28 lat, matki Idy, 31 lat ; 2-ch 
synków liczących 6 i 3 lata, 


Przypuszczają, że Stein, dojeż- 


„(Wiadomości własne „Głosu Polskiego“) 


SOSNOWIEC 


Gwałtowne manifestacje komunistów w sądzie 


okręgowym 


Onegdaj, o godz. 7,30 wiecz. sala 
rozpraw w sądzie okręgowym so- 
snowieckim, była widownią niesły- 
chanych awantur. 

Oto dziewięciu sądzonych komu- 
nistów rozpoczęło nagle krzyczeć, 
łamiąc przytem poręcze ławek, 
Poczęli oni śpiewać „Czerwony 
sztandar”, przy wtórze trzasku fa- 


dżając do toru kolejowego, widział manych przez innych sprzętów. 


przejeżdżający pociąć sądził zatem | 


Energiczna postawa znajdującej 


chał nadkom. Strzelecki i rozkazał 
odwieźć dziewięciu oskarżonych 
samochodem ciężarowym do I ko- 
misarjatu policji państwowej w 
Sosnowcu, skąd późnym  wieczo- 
rem zostali przewiezieni do wię- 
zienia w Będzinie, 

sprawie tej prowadzone jest 
energiczne dochodzenie i komuni- 
ści staną powtórnie przed kratka- 
mi sądowemi, oskarżeni o obrazę 


że tory są wolne. Skoro tylko auto- |Się na sali policji, moment: lnie u- Państwa przez awantury, urządza- 
mobil Steina wjechał na szyny wpa spokożla awanturujących się pod-|ne w instytucji państwowej. 
dła nań lokomotywa pociągu po~- ;SAdnych, Na miejsce wypadku zje- 


 Roskoszny dreszcz ame- 


|Kotoszwał wiele dolarów 


|Chicago pędził całą siłą pary. Pa- 


śpiesznego, który wedle rozkładu 
jazdy, jedzie w trzy minuty po po- 
ciągu pierwszym. Za dwoma tymi 
pociągami jadą jeszcze trzy inne w 
tych samych odstępach czasu, Po- 
ciąg ten bowiem składa się z pięciu 
odrębnych tak zwanych „sekcji“ 
ciąśnionych przez osobne loko:...%= 
tywy. 

Lokomotywa drugiej sekcji ude- 
rzyła w sam środek automobilu Stei 
na i rozszarpany automobil į jadące 
w nim cztery osoby, rozrzuciła 
wzdłuż torów na przestrzeni jakich 
100 stóp, 


Siła zderzenia była tak wielka, 
iż najmłodsze dziecko Ste'nów 
rzuciła lokomotywa o 60 stóp na 
pobliskie pole, 

Steinowie jechali, jak się zdaje,, 
do szwagra, Nicholsona. Zmrok ;uż 
zapadał, gdyż była to 7-ma godzina | 
wieczorem. Stein, który kierował | 
automobilem, nie widział zbliżają- | 
cej się drugiej lokomotywy, gdyż w 
tem miejscu właśnie jest zakręt. 


Po katastrofie pociąg zwolnił bie- 
gui zatrzymał się. Obsługa pociągu 
usunęła szczątki automobilu, które 
znajdowały się przed maszyną, a 
konduktor zawiadomił władze o 
tym wypadku, poczem pociąg ru- 
szył naprzód. 


Zwłoki zabitych przewiezione do 
zakładu pogrzebowego. 


7 Wz 


rykanki 


Ekspress z Nowego Jorku do 
seżerowie rozciąśnęli się na wy- 
godnych sofach sleepingów, mu- 
rzyn pełniący służbę przyciemnił 
lampki elektryczne, 


Cisza panowała zupełna, prze- 
rywana jedynie słulknięciami, kie- 
dy pociąg mijał zwrotnice. 


Koło miasta Gary, pociąg nie za- 
trzymując się, zwolnił biegu dla-na- 
brania wody. W tej chwili właśnie 
otwarły się drzwi pierwszego wa- 
$onu sypialnego, przepuszczając 
dwuch ludzi w maskach, 

Jedna z pasażerek na wpół 
uśpiona, doznała na ten widok, jak 
sama później opowiadała, rozitosz- 
nego dteszczu, Była przekonana w 
tym półśnie, że jest w kinie i że o- 
gląda na filmie scenę napadu na 
sleeping przez bamcytów. 

To rozkoszne wrażenie pierzchło| 
jednak w chwili, kiedy poczuła na 
gardle brutalną dłoń, która jej zry- 
wała naszyjnik, 

Wydała przeraźliwy krzyk, od 


bejrzeć list w celu rozpoznania cha- | którego w jednej chwili obudzili się 


rakteru pisma w kancelarji towarz. 
„Ostatnia posługa” przy ul. Grzy- 
bowskiej nr. 21, 


„Chciałem tylko, by sąd zobaczył tę panią 
Naeczny dowód „okoliczności łagodzących“ 


W czasie jednego z procesów o 
zdradę małżeńską w sądzie okrę- 
$owym warszawskim zdarzył się 


— Nie mam żadnych pytań — 
oświadczył adw. Kostecki. 
— Jakto? Pocóż pan w takim 


zabawny incydent, który poniżej |razie wzywał żonę oskarżonego 


„oda emy: 
Znany obrońca, mec, Jerzy Koste- 
cki. broniąc zdradzającego męża p. 
N., wezwał na rozprawę jego żonę, 
jako świadka, A 

Gdy stanęła ona przed 
sedziowskim, przewodn. 
sie do obrońcy: 

— Prosze zadawać pytania, 


stolem 
zwrócił 


na świadka? 

Sędziowie spojrzeli na kobietę 
której mąż-nie dochowywał wiary 
małżeńskiej: była garbata, stara i 
monstrualnie brzydka. 

Był to bardzo mocny 
obrony. Kara została 
nu zawieszona. 


argument 


oskarżone- |nych razach 


wszyscy podróżni, po to, aby uj- 
rzeć lufy rewolwerów skierowa=į 
ne im prosto w oczy: 

Rozpoczął się regularny rabunek 
Pieniądze, kosztowności, zegarki, 
zniknęły ,w przepastnych  "iesze- 
niach bandytów. Nawet napiwki | 
murzyna - dozorcy powędrował; | 
do nich. 

Kiedy pociąg zaczął zwalniać na 
przedmieściach Chieeeo. bandyci | 
wyskoczyli i znikli w ciemnościach 


| - 


Jak zwykle w podobnych raza h 
zatrzymano pociąg 1 rozpoczeto 


pościć za bandytami, których jed-| zaton toz s » 
dob nawiedziły Amerykę, szczególnie | który został przez szalejący 
i 


nak, jak to bywa również w po 
mie udało sie schwy= 
cić, 


¡sztuki 


— iole m O e e A 


LWÓW 
Strajk nafciarzy w Iwoniczu 
„Gazeta Poranna" donosi, że w|zarządy kopalń od kilku miesięcy 


Iwoniczu wybuchł 
kich robotników, 
przemyśle naftowym, z powodu, że 


Przed tygodniem donosiliśmy o a- 
resztowaniu w Chlebowicach Wiel- 
kich, zamieszk=” na Hotosku 
Wielkim malarza Ludwika Biesia- 
deckiego, u którego znaleziono 3 
fałszywych banknotów 5- 
złotowych. Biesiadecki w czasie 
śledztwa przyznał się, że puszczał 
w obieg fałszywe 5-złotówki, W roz 
powszechnianiu tych falsyfikatów 
dopomagał mu brat jego, to też o- 
baj bracia staneli przed sądem. 

Rozpoczęte śledztwo z początku 
nie mogło dać przewidywanych re- 
zultatów i dopiero onegdaj zatrzy- 
mano Marię Biesiadecką, żonę jed- 


strajk wszyst-|nie wypłacają zapomóg bezrobot- 
pracujących w | nym, 


Fałszerze S-złotówek przed sądem 


nego z Biesiadeckich, która niosła 
do miasta w koszyku całą niemal 
fabryczkę falsyfikatów pieniężnych 
bo klisze, farby, papier i sto kilka- 
dziesiąt sztuk fałszywych bankno- 
tów. Bracia Biesiadeccy wynaleźli 
— jak się okazuje — nowy sposób 
fabrykowania fałszywych bankno- 
tów, polegający na pewnem chemi- 
cznem wytrawianiu klisz cynko- 
wych. Sprawa ta przybiera coraz 
większe rozmiary, Ze śledztwa wy- 
nika, że bracia Biesiadeccy swoje 
falsyfikaty puszczali w obieg od 2 
lat. 
j 
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Ponury transport 
krwawych zbrodniarzy 


Trzydziestu bandytów przewiezionych 
do Warszawy 


Wczoraj rano, specjalnym wago- 
nem, t, zw, „Więźniarką”, przywie- 
zicno z więzienia w Mysłowicach, 
na dworzec główny w Watszawie 
31 więźniów — bandytów, skaza- 
nych za szereg napadów rabunko- 
wych, połączonych niejednokrotnie 
z rozlewem krwi dokonanych prze 
ważnie na Górnym Śląsku. Z-ogól- 
nej liczby tych więźniów, trzech 
jest skazanych na dożywotnie wię- 
zienie, sześciu na 15 lat, czterech 
na 10 lat, a pozostali od 5 do 8 lat 
więzienia. 

Około godz. 10 i pół rańo dwuna- 
stu najniebezpieczniejszych więź- 
niów ulokowanon w karetce wię- 
ziennej z Mokotowa, Pozostali ska- 
zańcy ustawieni w trójki, podążyli 
pieszo w otoczeniu 14 policjantów, 
uzbrojonych w karabiny, oraz 2-ch 
policjantów konnych. 

Przed wyruszeniem w drogę do 
więzienia karnego w Mokotowie, 
komendant eskorty, st, przodownik 
Prokopiak, zakomunikował więź- 


(niom, że w razie usiłowania uciecz: 
ki każdemu grozi kula, 

| Na czele transportu jechał ko- 
mendant rezerwy nadkomis, Fuchs, 
następnie podążała karetka, za nią 
zaś kroczyli pozostali skazańcy — 
wszyscy nieskuci. Każdy z nich 
niósł paczkę lub węzełek ze swo- 
jemi rzeczami. 

Na dworcu pociągów przychodzą 
cych jak również ı przez całą dro- 
ge t. į, w AL. Jerozolimskich, na ul. 
Poznańskiej, Lwowskiej, Polnej 
eskortowanym skazańcom przyglą- 
dały się grupki przechodniów. 
Wszyscy niemal skazańcy dokonali 

i przestępstw podczas plebiscytu na 
| Górnym Śląsku. Część z nich odby- 
ła już karę w więzieniach w Niem- 
czech, 

Obecnie, wobec braku odpowie- 
dniego więzienia dla takich skazań- 
ców w Mysłowicach, umieszczono 
ich w więzieniu warszawskim w 
Mokotowie. 
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Szalone burze i orkany, ' które 


dotkliwie dały cię we. znaki Kali- 
fornji. Szkody z tego wynikłe wy- 


d, 


HE ALAA 


So" - 


Ilustracja nasza przedstawia dom, 
orkan 
[oderwany od fundamentów i sto. 
|czył się ze wzgórza, 


noszą wiele miljonów dolarów, — | 


Nr. 69 


Nowe metody 
nauczania 
Ankieta Związku nauczycielstwa 
szkół powszechnych 

(c) Zarząd główny związku pol- 

skiego nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych, dążąc do nawiązania 
losunków z federacją regjonali- 
stów francuskich, rozpoczął zbiera 
nie matenjałów w sprawie przysto- 
sowania programu, metod naucza- 
na i wychowania, ''o potrzeb da- 
nej ziemi polskiej, 

W związku z tą akcją, kurator- 
jum okręgu szkolnego łódzkiego, 
wypełniając polecenie minister- 
stwa wyznań religijnych i oświece- 
nia publicznego, które chce po- 
przeć wysiłki nauczycielstwa na 
polu rozwinięcia niektórych donio- 
slych kwestji z zakresu pedagogi- 
ki, poleciło inspektorom szkolnym, 
kierownikom szkół nadsyłanie do 
zarządu Zw. P.NS.P. ankiety za- 
wierającej m. in, następujące za- 
pytania: A 

1) metoda ogólna nauczania i 
wychowania. Czy zastosowana jest 
ona do potrzeb danego terenu zie- 
mi polskiej? 

2) czy pomienione szkoły uwzglę 
driają i w jakim stopniu przywią- 
zanie do ziemi własnej, wsi rodzin- 
nei? 

3) czy wyznacza się historji, geo- 
ciali, fizyce i gosprlarce tych o- 
olie odpowiednie iejsce przy r 1- 
'czaniu ogółem tych przedmio- 
tów? 

4) czy uczy się lub uwzględnia 
istorję miejscowych zabytkó-v 
sztuki? 

5) czy stosuje się przy naucza- 
niu kinematograf, aby przy jego po 
mocy zapoznać dziatwę szkolną z 
jej właściwościami 
naturalnemi, produkcją przemysło- 
wą, pamiątkami i obyczajami? 


|= m 


6) czy w danej okolicy są zorg - 
nizowane szkoły rzemieślnicze? 

7) czy w nauczaniu: 
względnią się djalek* 

8) oazy istnieją w danej okolicy 
jakieś uczelnie, które podtrzymują 
sztuke miejscową i przemysł do- 
mowy? 


0 wyższą szkolę 
handlową 

Ma powsfać ona w przyszłości 

(b) Stowarzyszenie kupców łódz- 
kich, które stworzyło szkołę realną 
przy ulicy Narutowicza 68, posta- 
nowiło dobudować przy gmachu tei 
szkoły lokal na wyższą szkołę ku- 
yecką, która się z czasem wyłoni 
z wyższej szkoły nauk społecznych. 

Kupcy wyasygnują odpowiednie 
fundusze przy pomocy subwencji 
państwa i samorządu, z chwilą, gdv 
poprawią się stosunki gospodarcze 
w państwie. 


Z wyższej uczelni 
Zmiana władz 


(b) Prezesem  kuratorjum wyż- 
czej szkoły nauk społecznych w Ło- 
dzi został mianowany prezes rady 
opiekuńczej wyższej szkoły realnej 
Wilhelm Hordliczka, zaś na miejsce 
bylego wojewody, p. Garapicha, zo- 
stał od kuratorjum zaproszony wo- 
jewoda Darowski. 


0 nomat 
dla neszczęsnych 


Rozszerzenie działalności „Pogoto: 


języka u- 
miejscowy ? 


. wia”. 
Na wniosek delegacji wyd. _:u 
zdrowotności publicznej — mag- 


tw G 


s 
x 


12. MT. — GŁOS POT SKT — 1925 r. 
Marszałek Rataj i min. SIAOLSK 
GLS. { BU BUU STEAT | 
Przyjeżdżają 22 b. m. na uroczystość odsłonięcia płyty 
pamiątkowej Ku czci Nieznanego żołnierza 


Wobec wykończenia prac przygotowawczych około ułożenia 
płyty pamiątkowej ku czci Nieznanego żołnierza, w niedzielę, dnia 
22ugo b. m. odbędzie się uroczystość odsłonięcia i poświęcenia płyty 
na terytorjum katedry św. Stanisława Kostki. 

Inicjatywa oddania tego pięknego hołdu pamięci Nieznanego żoł= 
nierza wyszła — jak wiadomo — z prezydjum rady miejskiej. Dele- 
gacja prezydjum rady z p. prezesem dr, Fichną na czele bawiła 
w tygodniu ubiegłym w Warszawie, gdzie uzyskała od p. marszałka 
sejmu, Rataja, i p. ministra wojny, Sikorskiego; zapewnienie przy” 
jazdu na uroczystość odsłonięcia płyty. P. marszałek Rataj przy” 
jedzie do Łodzi zapewne już w dniu 21 b. m. 

Szczeyółowy program uroczystości, po ustaleniu go w najbliż- 
szych dniach, podany będzie do wiadomości publicznej. 


Dziś ruszają zaklady scheibierowskie, 


Zredukowanych będzie 320 robotników 


(b) Wobec dojścia do porozumienia między robotnikami, a admini- 
stracją zakładów Scheiblera i Grohmana, wczoraj na murach fabryki wy- 
wieszono następujące ogłoszenie! 3 

„Niniejszym podajemy do wiadomości, że wszystkie oddziały fabryk 
zostają uruchomione w czwartek, dnia 12 b. m. o zwykłej porze“. 

Wczoraj zostały już ukończone wszystkie roboty przygotowawcze, tak 
że oddziały pracujące na 2 zmiany zarówno w tkalniach, jak i przędzalniach 
jrozpoczną pracę o 5 rano. 

Jak nas informuje dyrektor administracyjny p. Głębowski, na tkalniach 
nikt nie będzie zredukowany, a zwolnieni z powodu przeprowadzonej reor- 
ganizacji pracy robotnicy otrzymają zatrudnienie w nowouruchomionych 
oddziałach. - 

Na przędzalniach natomiast ulegnie redukcji 320 robotników, 
ważnie młodych, którzy od niedawna pracują w zakładach. 

Robotnicy ci otrzymają od firmy zaświadczenia, na mocy których fun- 
dusz bezrobocia wypłacać im będzie zapomogi, a przy najbliższej sposob- 
ności robotnicy ci zostaną zatrudnieni. 


Kropla pomocy w morzu niedoli 


Najbliższe wypłaty dia bezrobotnych 
Magistrat m. Łodzi podaje do publicznej wiadomości, że w czwartek, dnia 12-go, w piątek, dnia 
18-go, w sobotę, dnia 14-go i w 'niedzielę, dnia 15-go marca r. b. odbędą się dalsze wypłaty 22 raty 
zasiłku za czas od 2-go do 8 go marca 1925 roku włącznie według poniższego porządku. 
A. Czwartek, dnia 12-go marca 1925 roku: 
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B. W. VIII B. W. VI B. W. VII B. W, III B. W. I B. W. IX B. W. [V 
1—1000 1—1250 2001— 3000 4001—5000 4501—6000 4751—6000 5501—6500 
B. Piątek, dnia I3-go marca 1925 roku: 
B. W. VIII B. W. VI B. W. VII B. W. MI B. W. I, IX B. W. IV 
1001—2000 1251—2500 3001—3702 5001 5750 6001 —7000 6501—8000 
C. Sobota, dnia 14-go marca 1925 roku: 
B. W. VIII B. W. VI B. W. I B. W. IX B. W. IV 
2001—2520 2501—8746 7001—7568 7001—8000 8901 -8540 
D. Niedziela, dnia 15-go marca 1925 roku: 
B. W. IX B. W. I, IV, VI 


8001 do końca. Bezrobotni, posiający numery z poprzedniego dnia 
Na dmienia się, że VI Biuro Wypłat zostało przeniesione na ulicę Aleksandrowską 58, VIII na 
ul. Piramowicza 3, a X na'ul. Pańską 106. : 


O pomoc prawną dla robotników 


interwencja w radzie adwokackiej 

sa Cygańskiego, powołując się na robotników różnych świadectw i in- 
istniejące podobne poradnie bez- nych formalności, wobec czego 
płatne w Warszawie. botnicy rezygnują z tych dobro- 


(b) Jak już donosiliśmy, sekretarz 
o k, z. z. p. Łatkowski zwrócił się 
do prezesa sądu p. Kamieńskiego w` 


i W bodzi . 


sprawie 


zorganizowania opieki 


prawnej dla robotników w sądach 
pokoju. 

P. prezes skierował p. Łatkow- 
skiego do rady adwokackiej, wobec 
czego zwrócił się on au mecena- 


strat postanowił wprowadzić tesz- |i 


cze jedną zmianę personelu lekar- 
ikiego w „Pogotowiu ratunkowem'”. 
śażowanych będzie dodatko- 
wo * lekarzy (dyżury po 2 godziny 
lzieaniej, oraz 2 sanitarjuszy. 


i 


< E7, ozali C AE Ę 
R dj <- iih F å 
TIN Ta Uw. odka z) 
= > MZEZ || -- . A 
R 
ps 
» 
s 
e 


Pacz 


Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegr. Zielona 8, tel. 111 i 15-24. 


Zamieszcza ogłoszenia we wszystkich pismach w Polsce i we 
wszystkich wydawnictwach urzędowych. 


P. Łatkowski prosił, by mecenas 
Cygański poruszył tę sprawę na po 
siedzeniu adwokatów. gdyż istr' - 
jąca poradnia przy wydziale vieki 
społecznej 
swe zadania, wymaga bowiem od 


ka papierosów 
to artykuł pierwszej potrzeby. 


Dociera do najodleglejszych zakątków państwa 
Miljonom wiernie towarzyszy przez życie 


dlatego 


reklama, umieszczona na paczce papierosów jest najskuteczniejsza. 
Wyłączne prawo umieszczania reklam na paczkach z wyrobami monopolu tytoniowego posiada 


Wydział Ogłoszeń Polskiej Agencji Telegraficznej (P. A T.) 


Wszelkich wyjaśnień w sprawie tej reklamy, jak również we wszystkich sprawach 


ogłoszeniowych udziela 


magistratu źle spełnia, « 


dziejstw. 

P. Cygański obiecał sprawę tę 
przedstawić radzie adwokackiej na 
posiedzeniu najbliższem i będzie się 
xł o utworzenie bezpłatne! no- 
prawnej dla niezamożnych. 


sadni 
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Lzekać sierp! wie, 
nformaeje przyjdą na czas 

(b) Oddział informacyjny D. O K. 
wyjaśnia, że wszystkie sprawy. iy- 
czące się poboru roczników w ro- 
bu 1925, oraz ćwiczeń roczników 
1899 i 1900 będą podane do wiado- 
mości publicznej w połowie bieżą- 
cego miesiąca. 


Regulacja mia fa 


Wywłaszczenie placów przy ul. 
Pańskie 


Na ostatniem posiedzeniu del*2- 
cji budowlanej, które odbyło się d. 
9 b. m. pod przewodnictwem ław- 
nika-przewodniczącego inż K. Fol. 
kierskiego, przyjęto projekt r "i= 
cji Wodnego Rynku. . 

Na skutek niedojścia do porozu- 
mienia z właścicielami placów w 
sprawie wykupu gruntów, po: 
nych pod przedłużenie ulicy Pań- 
skiej, delegacja postanowiła spra- 
wę tę skierować na drogę w; wła- 
szczenia. 


100-1ecie urzędu 
stanu cywilnego 


Zorganizował go w Polsce wolnej 
b. p. I. Szwareman 


Miejscowy urząd stanu cywilne- 
go obchodzić będzie w r. b. setny 
jubileusz swego istnienia. 

Na wydatki, związane z obcho- 
dem jubileuszu magistrat postano- 
wił wyasyśnować 3.000 złotych. — 
Program obchodu przewiduje: na- 
bożeństwa w świątyniach, fotogra- 
fje zbiorową pracowników, wieczór 
towarzyski dla pracowników, oray 
wydanie specjalnego num. „Dzien 
nika zarządu m. zi”. 


Mętne interesy 
„Expressu“ 


P. Szparag żąda fowaru lub 
odszkodowania — „Express“ 
udaje że o niczem nie wie 


Biuro transportowe „Express" — 
Zawadzka 16 — otrzymało w swo- 
im czasie od firmy Opoczyński i 
Szparag Piotrkowska 31, zlecenie 
wveksnediowania do Kalisza towa- 
ru. Towar ten został biuru trans- 
portowemu wręczony i po pewnym 
czasie Opoczyńsk: i Sznaraś otrzy» 
mali od Expressu" wiadomość 6 
wvkonaniu zlecenia. 

Niemiłe tedv bvło zdziwienie wła 
ścicieli firmy Opoczyński i Szparag 
sdv otrzymali z Kalisza wezwanie 
do natychmiastowego wysłania to» 
waru który dawno już powinien 
bv: dotrzeć do mieisca przeznacze- 
nia. 

Biuro „Express” indagowane w 
tei sprawie dawaic mętne. wyja- 
śnienia. co właścicielom firmy 
Opoczyński i Szrarać nasunęło po- 
deirzenie że .Express" usiłuje s0- 
bie nrzywłaszczyć ich towar 

Wówczas zażądano zwrotu to- 
waru. a wtedy Express" począł 
przebąkiwać coś o zaginięciu. Ža- 
żądano tedy zwrotu 340 zł. równo- 
wartości towaru Gdy i to żądanie 
zostało bez skutku, p. Iśónacy Szpa- 
raz powiadomił o zaszłym wypad- 
ku policię 


Po zlikwidowaniu strajku 


lekarzy kasowych 
Zarząd kasy przyjął do wiadomości fakt przy- 
stąpienia lekarzy do pracy — Nowe ultimatum 
lekarzy — Nie będzie podwyżek dla personelu 


We wtorek dnia 10 marca r. b,|wywował ożywioną dyskusję, w 
odbyło się. pod przewodnictwem | wyniku której postanowiono przed 
p. Kałużyńskiego kolejne posię- wznowieniem pertraktacji przedy- 
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ADOLF DYGASIŃSKi 
1 nod ciemnej gwiazdy 


tom objętości 210 stron druku, je- 
dnego z najznakomitszych pisarzy 
polskich. 

Ksisżka powyższa, stanowiąca 
drugi tom (za miesiąc marzec) sta- 
łych miesięcznych dodatków dla 
prenumeratorów i czytelników 


Nr, 69 


Sympatyczna śalerja 


Walka z fałszerzami produktów spożywczych 
Według danych wydziału zdro-|po 10 zł, Władysława Pycię — Ła- 


wotności publicznej — na zasadzie 
analizy produktów spożywczych, 
przeprowadzonej przez państwowy 


jskowice — 20 zł., Stanisława Na- 
jwrockiego i Marję Pecht — Kon. 
stantynów — po 40 zł, każde. Sta- 


zakład badania żywności w Łodzi|nisława Duka — Gałkówek — 30 
— sądy pokoju skazały na karęjzł,, Szczepana Lobę — Gospodarz 
(grzywien za fałszowanie mleka na-|— 30 zł, Antoninę Kiernot — Ję- 
stępujące osoby: Stefanję Figiel, |drzejów — 30 zł., Józefa Miecia — 
|wieś Jagodnica, dwukrotnie na 40|wieś.Gospodarz — 20 zł, Adelaide 


dzenie zarządu kasy chorych mia- | 


skutować kwestię umowy głównei 


„Głosu Polskiego", już w bieżacym li 60 zł., Helenę Kaczmarek, z No- 


sta Łodzi. ponownie, co uskutecznione zosta. 

Po zatwierdzeniu protokółu z |nie na jednem z ra'bliższych po- 
ostatniego posiedzenia, przewod- |siedzeń, Co do lekarzy pozostaja- 
niczący podał do wiadomości, iż |cych pod zarzutem odmówienia po 
komisja rozjemcza ukonstytunwa- |mocy chorym w wypadkach na- 
ła się w nowym składzie wybiera- |głych postawiono zawiesić ich w 
jąc na przewodniczącego d-ra Bor |czynnościach lekarzy kasowych do 
neta. Czynności komisji zostaną [czasu zakończenia śledztwa. 
podjęte ponownie w dniach naj-| 
bliższych, 

Następnie przewodniczący za- 
komunikował, iż w sobotę, dnia 7 
b m. zwróciło się do kasy chorych 


W dalszym ciągu załatwiono sze 
reg spraw personalnych po wysłu- 
chaniu odnośnych wniosków dy- 
|rektora, przyczem przyjęto rezolu- 
|cję, aby wstrzymać udzielanie pra- 


tygodniu zostanie rozesłana do 
prenumeratorów miejscowych i za- 
miejscowych. 

Czytelnicy „Głosu Polskiego“, 
nabywający dziennik w sprzedaży 
ulicznej, otrzymywać modą książ- 
kę powyższą od czwartku przy- 
szłego tyśodnia, to jest od 19 mar- 
ca r. b, w administracii pisma 
(Piotrkowska 106) za okazaniem 
dziesięcin bonów, które sa już za- 
mieszczane codzień w „Głosie Pol- 
skim”, 

Wystarczy zatem przez dziesięć 
dni tylko kupować „Głos*, by, na 
podstawie wyciętych dziesięciu 


| wej Mani, na 50 zł, Weronikę Kwa 
pisz, Stare Złotno, 30 zł., Jana Si- 
cińskiego — Stare Złotno — 150 zł. 
Józefa Sobczyka — Nowe Złotno— 
60 zł., Natalję Rakowską — Nowe 
Złotno—150 zł., Władysława Wrzo- 
sqńslkkiodo — Rąbień — 150 zł A- 
dolła Kirscha — Konstantynów — 
200 zł,, Władysławę Bińkowską — 
Kociołki — 200 zł., Juljana Pacera 
— Porszowice — 50 zł, Augusta 
Wudla — Helenów — 40 zł, Ada- 
ma Bartkiewicza — Lutomiersk — 
20 zł., Jana Elkowicza — Helenów 
— 40 zł, Stanisławę Matczak — 
Brus — 20 zł, Marję Just — Lubli- 


Hartwig — Stary Felicjanów — 30 
zł, Frajdę Frydman — Zachodnia 
20 — 25 zł, 

Za sfałszowanie masła otrzymali 
grzywny: Józefa Kulej — Felicja- 
nów — 20 zł., Katarzyna Michalska 
— wieś Katarzynów — 10 zł., He- 
lena Goldberska — Przędzalniana 
30 — 10 zł., Marjanna Krawczyk — 
Kilińskiego 30 — 10 zł., Marja Tum 
lak — Kilińskiego 30 10 zł, Adela 
Hibner—Nowaka 9 — 20 zł, Poza- 
tem za sprzedaż złej kiełbasy: Jul- 
ja Jasińska — Wodna 21 — 20 zł. 
Juljusz Kubiczek — Nawrot 38 — 
40 zł., oraz za czekoladę Icek Mcr- 
szowsiki — 6-go Sierpnia 23 — 20 


w. drodze telegraficznej minister- 
stwo pracy i opieki społecznej z 
propozycją oddania sprawy zatar- | 
gu cennikowego z lekarzami dof 
rozstrzygnięcia panu ministrowi z| 
zaznaczeniem, iż propozycja ta zo- 


|cownikom kasy jakichkolwiek pod 


wyżek poborów, aż do czasu ure- 
gulowania poborów, w myśl rozpo- 
rządzenia pana prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 1 grudnia ro- 
ku ubiegłego. 


bonów, otrzymać piękną książkę |nek — 20 zł, Helenę Knopf i Sta- 
Dygasińskiego, nisława Pietrasika — Lublinek — 


Tytuły książek, mających stano- : 
Telegrat í poczta do Rosji 


wić bezpłatne premium na następ- 
Cennik depesz i listów poleconych 


złotych, 


stała przyjęta przez związek leka- 


rzy. Ze względu na nagły charak- | Następnie przystąpiono do omó- 


ter sprawy i okoliczność, iż pośre- | wienia sprawy stosunku kasy cho- | 
dnictwo pana ministra, jako prze- jych m. Łodzi do okręgowego 


ozłoszone zostaną w czasie najbliż 
szym, 


Prenumeratorzy, któr 
rzy do dnia i5-ygo nie 


ne miesiące dla prenumeratorów i 
czytelników „Głosu Polskiego" 
(b) Z dniem onegdajszym poczta 
łódzka rozpoczęła przyjmowanie 


teleśramów do Rosji, 
Dopuszczanę są telegramy pań- 


łożonęgo najwyższej władzy nad- 
zorczej kasy chorych, daje pełną 
gwarancję, że decyzja jego nie na- 
loży na kasę chorych przekracza- 
jących jej siły finansowe zobo- 
wiązań, przewodniczący po "uprze- 
dniem porozumieniu się z niektó- 
rymi członkami zarządu wyraził 
telegraficzną zgodę na propozycję 
ministerstwa. 


W związku z powyższem leka- | 


| związku kas chorych wojewódz- otrzymają przysługu= -twowe, meteorologiczne, zwykłe i 
twa łódzkiego. Sprawę powyższą jącego im premjumy prasowe, w językach polskim, ro- 
zreferował członek zarządu, dr. proszeni są © bezzwło" syjskim, angielskim, francuskim, 


Weissberg, zgłaszając wniosek o ezne składanie rekla- niemieckim, włoskim, białoruskim 
i ruskim pod warunkiem stosowania 
| alfabetu łacińskiego, 

Zastrzeżone jest, iż na depeszach 
zamiast „Rosja“ muszą być umie- 
szczone w języku polskim „Z, S, R. 


upoważnienie okręgowego związ- | macji w ekspedycji pis= 
ku kas do podjęcia w imieniu ka-|ma (Piotrkowska 106) 
sy chorych m, Łodzi w zakładzie osokiście; lub telefo"= 
ubezpieczeń od wypadków we|nicznie (1998). 


czet należnych kasie sum z: tytu- 


S.S 


łu świadczeń dla poszkodowanych 


L pod ciemnej gwiazdy 


rze podjęli pracę z dniem 10 b, m, | Wskutek nieszczęśliwych wypad- 
W dniu tym zgłosiła się do prze- ków przy pracy. Zaliczka ta nie- 
wodniczącego delegacja lekarzy, zbędną jest .kręgowemu zw 
doręczając pismo z żądaniem nię.|Kowi kas, w celu zrealizowania za 
zwłocznego wznowienia pertrakta. |"merzeń w dziedzinie lecznictwa, 
cji w sprawie umowy głównej, któ- {C° leży również na linji interesów 
re winne być — zdaniem delega- | Kasy chorych m. Łodzi. Ponieważ 
cji—sfinalizowane do dnia 24 mar. W międzyczasie niektórzy człon- 
ca r. b., poczem dopiero zatarg z|kowie zarządu opuścili salę obrad, 
lekarzami będzie można uważać Przeto posiedzenie na skutek bra- 
za ostatecznie ziikwidowany, ku quorum, zostało przerwane o 
Komunikat przewodniczącego | SOdzinie 10-tej. 
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O odszkodowanie dla robotników 
tabryki „K. Th. Buhle“ 


Sąd apelacyjny odrzucił żądania, robotników 


Sąd apelacyjny w Warszawie wodu pozbawienia pracy bez u- 
rozważał sprawę o wynagrodzenie | przedniego wymówienia. 
wyłoczoną przez robotników, wła- | Sąd okręgowy uznał, że robotni- 
ścicielowi fabryki „K.Th,Buhle" w cy, dopuszczając się ekscesów, 
Łodzi. przekroczyli granice dozwolonego 

Spór powstał wskutek nieporo- |P"3WeM sposobu prowadzenia wal 
zumienia w sprawie udzielania ur- ki ” polepszenie bytu 
lopów wypoczynkowych. Robotni- Hu obec gwałt A AGA EPO 
cy „pragnąc poprzeć swe stanowi- |""ÓW' który zagrażał nietylko 0- 

a: : _„|sobie właściciela, ale i mieniu fa- 
k brycznemu, właściciel, w myśl art. 
D2 p. 4 ustawy o pracy w przemy- 
sle, miał prawo zamknąć swoje 
przedsiębiorstwo Umowa najmu 
pracownikami uległa rozwiąza- 
iu z ich winy, mezależnie od te- 
o, czy wszyscy z nich brali udział 
zajś'ach, czy też tylko niektó- 
zy. Jeżeli więc umowa jest roz- 
wiązana z winy robotników, to 
hie mogą oni domagać się zasądze- 
nia wynagrodzenia, Opierając się 
a tem. sąd okręgowy żądanie ro- 
botników oddalił 
Sąd apelacyjny wyrok sądu okr. 
atwierdził. 
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na członków 
to Ńrzyża 


Lwowie większej zaliczki na 7 


Ej 
ADOLF DYGASINSKI 
Dzisiejsza pogoda. 
Komertt ar næra stytti: 
tu meteorologicznego, 
Zachmurzenie zmłenne, jeszcze prze- 


| lotne drobne opady śnieżne. W nocy 'ek- 
|ki mróz. Umiarkowane wiatry północne, 


Wśród wydawnictw 


„Księga adresowa Polski“. 


„Na wzór wielkich ksiąg adresowych 
Rudolfa Mossego, znanych w całej Eu- 
ropie, warszawska reprezentacja tej tir- 
my „Towarzystwo reklamy międzynaro- 
dowej“ przystąpiła już od kilku miesię- 
Jcy z wielkim nakładem pracy i kapitału 
ido opracowania tego rodzaju wydaw- 
mctwa, obejmującego całą Polskę, wraz 
z obszarem w. m. Qdañska. Będzie to 
pierwsze dotychczas i jedyne w tak ob- 
iszernym zakresie dzieło, którego brak 
|dotkliwie odczuwają. zarówno nasz 
| handel | przemysł, jak į zagran'ca, pozo- 
fstaląca z nami w stosunkach handlo- 
jwych. Opracowanie olbrzymiego mater- 
| jału informacyjnego ze wszystkich dziel- 
nic Polski przez redakcję „Księgi“ nie- 
wątpliwie potrwa jeszcze kilka miesię- 
icy. Dlatego też redakcja zapowiada uka- 
| zanie się „Księgi“ w druky dopiero w 
trzecim kwartale bieżącego roku. „Księ- 
ga", obok tekstu oolskiego, będzie za- 
wierać i tłomaszenia francuskie, ze 
względu na klijentele zagraniczną. 


„Tygodnik Handlowy". 


Ostatni (Nr. 10) zeszyt „Tyzodnika 
Handlowego". pod redakcją d-ra Juliana 
Kolomyjskieśo, odznacza się doborem 
materiału ekomomiczno-hardlowego. Na 
treść złożyły się prace: O unieza'eżnie- 
|nie się gospodarczem od Niemiecz—Eco- 
nomic situation jn Poland. — Syndykat 
poisko-turecki. —Jak przetrzymać przed- 
nówek? — Nasz stosunek do przemy- 
słu gdańskiego. — W sprawie rewłzii 
koncesji — czy Istnieją trudności kredy- 
! towe? — Lepionka na Kujawach, — Pod 
adresem banku gospodarstwa krajowe= 
go. — Zagadnienie wywozu węgla. 
Handel Polski z Rumunją. — Stosunki 
polsko-rosyjskie. — Migawki. = Pokło= 
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Opłata za telegram wynosi 34 
gr. od słowa, pilny — 102 gr., de- 
pesze prasowe — 17 gr, Te ostatnie 
muszą być jednak adresowane je- 
dynie do „Rosty“ w Moskwie. 


Telegramy zwyczajne w języku 
umówionym lub szyfrowane nara- 
zie nie są dopuszczone, 


Pozatem z dniem 17 b. m. roz- 
poczyna poczta przyjmowanie li- 
stów poleconych do Rosji za opłatą 
zwykłą 30 gr. do wagi 20 gramów, 


R“, w języku rosyjskim „S. S, S.|a za każde następne 20 gramów — 
R“, a w języku francuskim „U. R. 20 gr. Polecenie kosztuje 30 gr, 
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e od głowy 


lub kluczami w głowę 


Rezolulny pan 


(d) We wtorek, dnia 10 b. m. w 
nocy mieszkańcy domu nr. 20 przy 
| ulicy Południowej zaalarmowani zo 
stali rozpaczliwem wołaniem: 


— Na pomoc! 

Przerażeni lokatorzy domu w ilo- 
ści kilkunastu osób opuścili miesz- 
kania i w poszukiwaniu przyczyny 
alarmu dotarli do bramy. 

Tutaj ujrzeli gromadkę kobiet i 
dzieci, rozpaczliwie  wołających 
śród płaczu: 

— Zabiją go, zabiją! 

Wobec tego, że w bramie pano- 
wały ciemności, przybyli nic więcej 
zobaczyć nie mogli. 

i Idąc dalej, tuż przy wejściu, na- 
|trafiono na bójkę, Gdy zapalono 
światło, ujrzano okrwawioneśo męż 
|iczyznę, bitego przez dozorcę i jego 
małżonkę, 

Widząc nadchodzącą odsiecz do- 
zorcąstwo zaprzestali znęcania się 
nad nieznajomym i można było do- 
wiedzieć się szczegółów zajścia, 

Okazało się, że niejaki Szaja Cha 
bański (Sienkiewicza 20), powra a- 
jąc wraz z liczną rodziną od otca, 


| NA WADZE T 


dozorca Wąsik 


zamieszkałego w tym domu, za o- 
twarcie bramy wręczył dozorcy 1 
złotego. 


Dozorca nie przyjął datku, a zam 
knąwszy przed nosem wychodzą- 
cych, otwartą już bramę, zażądał 
złotego od każdej osoby. 


Oburzony tem p. Chabański ka= 
tegorycznie odmówił, wspomniaw- 
szy przytem coś o bezprzykładnem 
paskarstwie. 


Wówczas dozorca, Jan Wąsik, 
rzucił się na Chabańskiego z klu- 
czem, 


Napadnięty usiłował się bronić, 
co spowodowało zbrojną pomoc do- 
zorczymi, która przybiegła z młot- 
kiem w ręku. 


Zebrani kategorycznie zażądali 
otwarcia bramy, a gdy dozorca nie 
chciał tego uczynić, przez telefon, 
zaiak się w tym domu, zawe- 
zwano policję. 

Przybycie przedstawicieli władzy 
położyło kres wybrykom dozorcy. 


Krewkim dozorcą i jego żoną za- 
opiekowała się policja śledcza, 


EMIDY. 


Przed dworcem Kaliskim 


Wczoraj na ławie oskarżonych są- 
du okręgowego w Łodzi zasiadł mło 
| dociany — bo ledwie 18-letni, lecz 
już zdeklarowany przestępca, trzy- 
krotnie karany za kradzież. Sprawa 


ta według aktu oskarżenia przedsta | 


wia się następująco: 

We wrześniu r, ub. niejaki Srul 
Dawid Wołkowicz, przybyły z War 
szawy,w drodze powrotnej z dwor- 
ca kaliskiego zauważył jakiegoś 


młodzieńca, usiłującego przechodzą I 


cej pani wydobyć z kieszeni wore- 


czek. Przeszkodzono mu jednak w|dzie sędziów Ilinicza 


sie — Rynek towarowy z easi Polski.-— jostatniej chwili. 


Kronika handlowa-zgospodatcza z ostaj- 
niego tygodnią. 


l .Nieznajoma pani wsiadła do tram 
iwaiu Wołkowicz zaś, nie spuszcza 


jąc oka ze złodzieja.doszedł do po- 
hcjanta i kazał ptaszka aresztować. 
Aresztowanym okazał się Mordka 
Kaksztajn, znany policji złodziej 
kieszonkowy. 

W drodze do komisarjatu rzezi- 
mieszek groźbami usiłował skłonić 
Wołkowicza do cofnięcia oskarże= 
|nia, Nie pomogła jednak groźba 
„wsadzenia noża pod żebra" ij Kak 
szłajn stanął wczoraj przed sądem. 

Z uwagi na trzykrotną karalność 
oskarżonego sąd okręgowy w skła- 
(przewodni- 
ulikowsirieśa 


t na 2 la- 


czącego), Rasia i 
basia Kaksztajna skaza 


ta więzienia. 


Nr. © 


12. 


Widowiska, koncerty i zabawy 


Teafr miejski 


- Dziś premjera znakomitej kome- 
dji „Miłość czuwa" genjalnej spółki 
komedjopisarzy francuskich R. Cail 
laveta i S. de Fleursa. Świetna ta 
komedja wdziękiem swym i niepo- 
spolitym humorem zdobędzie sobie 
niewątpliwie wielkie powodzenie, 
Reżyseruje p. Nowakowski, W ro- 
lach głównych pp. Jarkowska, Du- 
najewska, Łapińska, Znicz, Krotxe, 
Dębicz, Kliszewski, który w dniu 
dzisiejszym święci jubileusz 45-let- 
niej pracy scenicznej, Dalszą obsa- 
dę tworzą pp.: Jerzmanowska, Bor- 
ska, Jakubińska, Szczęsna, Świę- 
cimska, Krell, Łabędzki, Przerow- 
ski, 
Dekoracje projektował p. Kude- 
wicz. 


Teafr popularny 


Dziś we czwartek dnia 12 b m. 
po raz ostatni pełna wdzięku i hu- 
moru „Podróż po Warszawie" Scho 
bera z muzyką Sonnenłelda, — 
W pełni powodzenia schodzi z afi- 
sza jedna z najweselszych sztuk o» 
becnego sezonu, która dzięki nie- 
bywale urozmaiconej akcji, śpie- 
wami, tańcami i monolośami zdo- 
była sobie ogólne uznanie i powo- 
dzenie. — Jutro premiera „Azji Tu- 
hajbeyowicza* H. Sienkiewicza z 
dyr. J. Pilarskim w roli tytułowej. 

Reżyserował sztukę M. Bielecki. 


Przedstawienie 
uczniowskie 


W nadchodzącą niedzielę to jest 
dnia 15 marca r. b. o godzinie 12 
w południe w teatrze miejskim od- 
będzie się przedstawienie na do- 
chód samopomocy przy szkole St. 
Rajskiej (wł A, Koziołkiewicz- 
Skrzypkowskiej i J: Majchrzakó- 
wny). 

W przedstawieniu, reżyserowa- 
nem przez p. Tatarkiewicza, we- 


zmą udział uczen'ce gimnazjum. — 
Odeśrane zostaną: 1 akt „Ballady- 
ny“ Słowackiego i „Królowa Baj- 
ka“ Tatarkiewicza, 


Scena rokofnicza 


We czwartek dnia 12, w sobotę 
14i w niedzielę 15 marca, we wła- 
snym lokalu (Narutowicza 50) idzie 
w dalszym ciągu ciesząca się ośrom 
nem powodzeniem sztuka Heier- 
mansa „Nadzieja”* w° stylowej re- 
żyserji M. J. Szackiego, Początek 
przedstawień o godzinie 8 wieczo- 
rem — W niedzielę 15 marca o go- 
dzinie 3 po południu powtórzenie 
wieczoru literacko-dramatycznego 
pod hasłem „Chleba, pracy i poko- 
ju". W programie między innymi 
„Prolog“ Majakowskiego i „Czło- 
wiek jest.dobry", tryptyk sceni- 
czny. 


DBdczyf „0 Danii“ 
Z DIZEZ%OGZAMI 
Odbędzie się dziś w Y.M.C.A. 


Dziś, w czwartek, o godz, 8 w. 
wygłosi pani S. Steemann, lektorka 
języka duńskie$o-na uniwersytecie 
poznańskim odczyt o Danii % pr 2- 
zroczami w polskiej Y. M. CA. 
Piotrkowska 89, 

Pani Steemann jest rodowitą dun 


ką i przebywa od 4 lat w Polsce, 


jest przeto najbardziej kompetent- 
na do wygłoszenia odczytów o Da- 
nji, 


Subwenria dla feairu 
popularnega 


W związku z memorjałem dyrek- 
cji teatru popularnego, magistrat 
postanowił udzielić teatrowi na wy- 
datki związane z wystawieniem 
„Ligii* i „Kościuszki pod Racławi- 
cami", subsydjum w kwocie 2.836 
złotych, 


M. — GŁOS POLSKI — 1925r. 
Kochankowie 


w potrzasku 


Syn sprowadza karzącą 
spraw edi e ałachiiwego 
ojca 


P, Hiller Płotęk, mimo siódmego 
krzyżyka, nie stracił jeszcze poc'ą- 
gu do płci nadobnej. Sędziwy don- 
żuan w celach wcale niedwttznacz- 
nych zakrzątnął się około żony swe 
go sąsiada, Ojzera Sieradzkieśo i 
zabieśi te uweńczone zo-!eły DO- 
myślnym skutkiem. Dla dwojga ko- 
chanków zaczęły się miodowe mie- 
siące. Trudno stwierdzić, jak długo 
trwała ta miłosna idylla, wreszcie 
jednak wykryta została przez sy- 
nów p. Hillera. Synowie ci Ar>n i 
Adolf nie wspominając nic o odkry- 
ciu, zwrócili się do ojca i kategory- 
cznie zażądali zerwania stosunków 
Imiłosnych z Sieradzką. W raz'> nie 
spełnienia ich żądania zagrozili oj- 
cu, że wszystko opowiedzą matce 
i zdradzonemu mężowi. 

Więc i p. Płotek, przedsięwz:ąw- 
iszy wszelkie środki ostrożności, o 
|wykonaniu przyrzeczeń nie myślał 
i Zmieniono miejsca schadzek i wo- 
góle spotykano się tylko w soecjal. 
nie sprzyjających warunkach 

Lecz synowie p. Płotka nilnie ba- 
czyli, by przyrzeczenia ojca wier- | 
nie zostały spełnione. 

Śledząc go, ku swemu obutzen'u 
stwierdzili, że ojciec nie zerwał sfo] 
|sunków z Sieradzką, Postanowili 
więc surowo go za toukarać. — : 

Przed kilku dniami Aron Płotek, 
idący śladami ojca, dotarł do bramv 
domu nr. 3 przy vcy Zachodniej, 
gdzie ujrzał wiarołomną małżonkę 
Ojzera, czekającą na sędziwego ko- 
(chanka. 

Hiller wraz z kochanką udał się 
do wnętrza domu, a za nimi ostroż- 
ni. podążył jego syn. 
| Tak doszli do drzwi mieszkania 
Zytenfeldowej. Tutaj stary Płotek 
dobył z kieszeni klucz, a otworzy- 


Ludzie nowocześni zazwyczaj 
lekceważąco i z szyderstwem od- 
zywają się o tradycyjnem wieszcz- 
biarstwie pogody,  uprawiamem 
przez ludzi staroświeckich i słoszo- 
nem przy nomocy przysłów kalen- 
darzowych. Lecz. że wróżbv na- 
szych chłopków. żyijących w iepszej 
komitywie z przyroda, aniżeli z nau 
ką, na-bezwzględną posardę dzieci 
kultury nie zasłuświą, nawet z pun- 
ktu widzenia naukowego. 9 tem 
świadczy kodai studium uczonego 
francuskiego, Daniela Claudes. któ. 
ry opisuje nader zaimu ące zmiany 
wywoływane w świecie zwierzę- 


metodycznych, Wszystko, co żyje 


mitą zażyłość z powietrzem i 
wiskami w przestworzach. 


zja- 


Żwawymi wieszczbami pogody 
są ptaki w wysokościach i na.ziemi, 
Wobec grożącej nagłej zmiany po- 
gody, jakiej nasz barometr, być mo 
że, jeszcze nie... przeczuwa, skrzy- 
dlate i pierzaste stworzenia zacho- 
wuja się wielce charakterystycznie 
zwykły sielankowy i błogi spokój 
wśród kur ustępuie wzburzeniu i 
popłochowi. Kurv biegają w n:eła- 
dzie tam i z powrotem i tarzają 
się w piasku; niemniej wzburzone 
bywają kaczki, zanurzające się ner- 
wowo w swych kałużach, pawie 
coraz trwożliwie; wydają swoje 
twarde, przeraźliwe. piskliwe krzy. 


wszy nim drzwi wraz z Sieradzką |ki; gołębie. niby nie wiedząc jaka 


wszedł do lokalu. W roztarónieniu 
zapomniał jednak wyjąć klucz z 
zamku. 

To nasunęło Aronowi plan pie- 


| 


pora dnia. wydają się niezdecydo- 


wane; czyby nie należało schronić | 
sie do gołębnisa Jaskółki, szybu- | g, 


cym i roślinnym przeczuciem zajść | 


i kwitni ó : lu i i ; 
w tnie w ogrodach. na polu i W |tżkże drabinka, 
wodzie, niechybnie zdradza znako- | pryw 


| nie 


Żywe barometry 


Przyroda pomaga ludzkości 


wierzchni toni liczne 
środkowe. 


kręgi spół- 


Szczególnie wrażliwym na zmia» 
ne pogody jest piskorz (Cobitis fos= 
silis). Już o całą dobę przed wy- 
buchem burzy zachowuje się on 
wielce niespoko!nie, opuszcza błot- 
mste dno rzeki gdzie zazwyczaj 
naichętniej przebywa i, pływając 
niesnokoinie tuż vod powierzchnia 
wody, wytyka wciąż głowę by 
chwytać powietrze. Żaba zielona 
czyli wodna (Hyla arborea s. viri- 
dis) zasłuśuie poprostu na miano 
barometru przvrody". to też w 
wielu domach trzymają ją w szkla» 
nych słoiach w których oprócz 
pewne! ilości wody, znajduie się 
sięgaląca do por 
ki słoju. Kiedy ma się ku zmia 
pogody, żabka niezawodna 
wieszczbiarka meteorologiczna wy 
łazi z wody i wdrapuje się na naj- 
wyższy szczebel! drabinki, 


Świat roślinny podobnież daje 
nam nauki wróżbiarskie, dla wta- 
jemniczonych spostrzegawców. ła- 
two dostępne, Tak np. pospolita ko 
niczyna (Trifolium pratense) nieru- 
choma i pochylona podczas pięknej 
pogody, wyprostowuje swe łodygi, 
gdy się zanosi na deszcz, Czarnusz= 
ka (Melanthium) r odnosi się do gó- 
rv kiedy nadchodzi ochłoda po- 
wietrza; upadając: przepowiada o- 
cieplenie. Gdy listki szczawika za- 
ięczego (Ozalis-acetosella) się pode 
noszą i wyciągają wówczas Spo- 
dziewać się można burzy; zamyka: 
jące liście narcyza (Narcissus) zwia 
stują niepogodę, wiatr i ulewę. Kie- 
się zanosi na deszcz, wtedy 


kielnej zemsty. Po cichu przek.. "ił jjac dotychczas wysoko w powie- kwiecie powoju (Clematis vitalba) 


klucz, wyjął go z zamku, schował |trzu, latają teraz bystro tuż nad 
do kieszeni, a zostawiwszy kochan-|ziemią, goniąc ża owadami, które 
ków w potrzasku, śpiesznie wybiegł y 
na ulice, 

A w jakiś czas później Aron w 


ii szczawiu zwyczajnego (Rumex 
Í . . 
acetosa) szczelnie się zamykają 


z powietrza pouciekały przed nie- |, gdy kwiecie foczygi (Lac- 
otwiera się. niby 


'óć0d 1-Zi 1 Í a i - 
[Pe godą na łono matki-ziemi, Zięba tus), przeciwnie 
towarzystwie brała, dwu sióstr, (Fringilla coelebsj ochrypłym wo- 
matki į Ojzera Sieradzkieś%o, powró jłaniem przepowiada niezawoany 


cił do domu przy ulicy Zachodnizj |deszcz. W kąciku dziedzińca kot 
Zachowując ciszę, otworzono 


SPORT. 


Wielki mecz kokserski 
w Pabianicach 
Sliczne zwycięstwo mistrza Polski, łodzianina 


spragnione wody.. 
Widzimy więc. że przyroda do- 


; : pci a a czywiści 
się za uchem i zawzięcie {Starcza nam rzeczywiście rozlicze 


Jana Gerbicha 


[I] Onegdajsze amatorskie zawody 
bokserskie w  Pabjanicach stały 
na nie mniejszym, niż w Łodzi po- 
ziomie sportowym. Do zawodów 
zgłosili się ci sami pięściarze co w 
Łodzi, z wyjatkiem mistrza Kona- 
rzewskiego, Tobiacellego i Kwiat- 
kowskiego, którzy, mimo zaprosze 
nia. nie przybyli. Naogół turniej 


pabjanicki ke E pei wyższość $o- 
ści górnośląskich nad zospodarza- 
mi 


Przebieg spotkań był niezwykle 
interesujący „W wadze niższej spo- 
tkał się katowiczanin Walczyk z 
Pepim z Pabjanic. W pierwszych 
$ch rundach Walczyk bardzo 
ostrożnie atakuje natomiast w trze 
ciej rundzie wpadł z taką werwą 
na swego przeciwnika, że sekun- 
dant jego rzucił ręcznik na środek 
ringu na mak poddanie się Pepie- 
go. 

W wadze koguciej odbył się 
mecz-rewanż pomiędzy Franiem 
(Katowice) a Lewandowskim (Ł. 
K. B.) W Łodzi zwyciężył Lewan- 
dowski, to też katowiczanin chciał 
za wszelką cenę zrehabilitować się. 
Franio w dobrej kondycji jest gro- 
Źźrym Bie n Przy zmien- 
nem szczęścitt walka nie dała re- 
zultatu. 

W wadze piórkowej spotkali się: 
Wende z Katowic i Eddon z Pa- 
biamie. Już w pierwszej chwili za- 
uważyć było można przewagę gór- 
noślązaka. który bardzo ładnie pra 
cuje unikami i skutecznie zadaje 
ciosy tak że Eddon podda'e się nie 
oczynając drugiej rundy. 

Mta niespodziankę sprawił nam 
ln" : 

Miał on za przeciwnika wypo- 


dw 


rozo 


Piątego spotkania turnieju ponue 
dzy Nowakiem (Pabianice), a De- 
niszem z Katowic, oczekiwała pu- 
bliczność pabianicka z wielliem 
naprężeniem, spodziewając się zo- 
baczyć ostrą i ząciętą walkę. No- 
wak jednalk, nie dbając o zwycię- 
stwo, demonstrował ładną obronę 
ozaz szybkie i krótkie ciosy, Ślicz- 
ne to spotkanie zakończyło się wy 
nikiem nierozstrzygniętym. Obaj 
zawodnicy są wagi średniej. 


| 


W tejże wadze walczyli w prze 
ostatniej parze dwaj katowiczanie: 
Klarowicz i Snopk L Walka była 
bardzo efektowna, prowadzona w 
szybkiem tempie; zakończyła się 
wynikiem nierozstrzygniętym. 

„Gwożdziem” turnieju był mecz 
w wadze półciężkiej pomiędzy chlu 
bą boksu polskiego, mistrzem Pol- 
ski, olimpijczykiem Janem Gerbi- 
chem z Łodzi, a mistrzem wojewó- 
dztwa śląskiego Wusikiem. Wusik 
w walce z Tobiacellim w Łodzi o- 
kazał się pięściarzem pierwszorzęd 
pig godnym tytułu mistrza waje- 


|plrwością oczekiwano pojawienia 
jsię tych dwóch pierwszorzędnych 
pięściarzy, Gerbich, który może się 
poszczycić zwycięstwenł nad Risch- 
|kiem mistrzem Śląska wagi *'-*kiaf 
|Konarzewskim i Ertmańskim mi- 
strzem Polski, tym razem nie za- 
wiódł, Już w pierwszej rundzie Wu- 
sik, trafiony lewą Gerbicha, leży 
na ziemi, zrywa się jednak w 9 se- 
kundzie, a zasypany gradem cio- 
„sów, poddaje się, rzekomo z powo- 
-du zwichnięcia palca. 
Wypełniona widownia 77*7v zwy 
cięzcę frenetycznymi oklaskami. 


att) 
' 


czętego Wystrychowskiego (Kato- Jak się dowiadujemy klub bok- 


włoch 
działu w 


a 


Oba 
Miej. 


rwytiezcę ma punkty. —, Sier | 
pięściarze są wagi półśred-| kiej w sprawie ponownego ptzyja- | 
I zdu i to w najbliższym czasie, 


kierownikiem ekspedycji $órnośląs- 


(wództwa śląskiego, to też z niecier=. 


drzwi i kochanków przyłapzno na 
gorącym uczynńieu. 

Ujrzawszy cała todzinę, Hiller i 
Sieradzka omal nie pomdleli ze stra 
chu. 

O ucieczce mowy być nie mc 
ozroczełto się z miejsca wymodza- 


D 


drapie 
[trze sierść łapą, 'akby pragaał ze- 
trzeć niewidzialną jakąś plamę. 


W stodole i spichrzu równiez ci- 


stałych a zazwyczai niewidzialnych 


nych wskazówek względem futrzeje 
fsżej pogody Zwracając się w tej 
mierze do otaczającego nas św'ata 
zwierzęcego i roślinnego, nigdy nie 


w, |5ża zakłócona bywa niepokoiem doznamy zawodu gdyż ci wieszcz- 


(/biarze naturalni są niezawodniejsi, 


nie djabła ze starego pieca przy u- mieszkańców. Szczury i myszy Wy- |n;; kalendarze i bodaj sam baro- 
i 


dziale wszystkich przybytych. Nie 


obeszło się przyłem bez hałasów i glądają się lękliwie. W najwyż-| 


krzyku bitych, a przekleństwa biją- 
cych, 
| Dzięki solidarnoś 
niej 
współudziału policji. 


i 
! 3 

i Nomer n'e zawsze 
| omen 

| Nawet Ciołek potrati robić 
l odciski kluczy 


(d) Do p. Weroniki Bielawsktiej, 
zamieszkałej przy ul. Kilińskiego 
nr. 50, przed kilku dniami zgłosiła 
się jalkaś dziewczyna, podająca się 
za Józeię Ciołek, prosząc o przyję- 
jcie jej w charakterze służącej. 

Ponieważ dziewczyna wynędznia 
tym swoim wyglądem potrafiła 
wzbudzić współczucie, została do 
„służby przyjęta. 
| Ale po paru driach poczęły p 
|Bielawskiej ginąć rozmaite drobne 
przedmioty, 

Pani domu odrazu domyśliła się 
sprawcy, lecz narazie nie ch-iała 
z tego robić użytku Ubiegleśo wtor 
ku z biurka zniknęło jej w tajemni- 
czy snosób kilkadzies'ą: z!otych, — 
| Wówczas kc .zystaiąc z nieobec- 
| ności służącej, zrobiła w jej kuferku 
rewizję, k órej wyniki były zdumie- 
wające. 

W kawałku mydła, znajdującym 


który w Łodzi nie brał u- serski w Łodzi zachęcony niebywa- się w koszyku, rozpoznała p. Bie- 
walkach. Lekka przewa-|lem powodzeniem zawodów w Ło- lawska odcisk klucza od drzwi ze- 
nia który też zostaje u-|dzi i Pabianicach, pertraktował zj wnętrznych, wiodących do jej mie- 


| szkania. 
O odkryciu swem powiadomiła 
| policję. 


łażą ze swych kryjówek i nor, roz- 


metr! Oni bowiem są w istocie nieo 
mylni i bezinterescwni, nie ulegają 


szym stopniu rozdrażnione bywają, też zepsuciu, ani wymagają napra- 


1 


eniu tak zwykle 
lecz fruwa'ą na wsze strony pło- 


cho i głucho brzęcząc, naprzykrza- 


> TR: Ua ac 4 p NEF 3 
ci rasowej miesz | W takich wypadkach muchy; pie wv. Pewną ręko'mią ich szczerości 
d kańców domu przy ulicy Zachod. | mogą usiedzieć na ścianach spokoj | ;est ;ch instynki ich tajemnicza i 
zajście to zlikwidowano bzz| nie i niby w zamyś 


[cudowna zażyłość z wszelkiemi zja 
,wiskami macierzv-przyrody, której 
my mieszkańcy wielkich miast, 


jąc się natręctwem  wszelkiemu sprzeniewierzyliśmy się, by stużyć 


stworzeniu. Pszczoły pozostają wte 
dy w ulu. a rojące się na wolności, 
wracają doń pochopnie. Po drodze 
zapominają o zwykłej swej lagod- 


obcym bogom kultury... Przeto też 
wiadomości uczonego francuskie$0 
moga nas jerio interesować jako 
wynik badań naukowych; prastycz 


ności i skłonności do zgody i nie- | nych korzyści one nam nie dają. 
raz, przeczuwająz burzę, ukłują na- | Człowiek cywilizowany, ciekawy 
wet niewinnego spoko'nego prze- |jntrzejszei pogody. skazany jest na 


chodnia. Pająki, które do tej pory 
tak skrzętnie przędły swe matnie, 
zaprzestają roboty, zwieszając się 
na rozpoczętej nitce, jak gdyby znu 


| 


1 


studjum danej stacji meteorologicz 
nej! 


żone i zobojętniaie Robaki rozcią- | 


gają się i pełzają; ropuchy (Mufo 
cinerus) wyłażą ze swych jam, zbie 
rając się gromadnie na polu, Nad 
polskim stawem żaby z najwięk- 
szym wysiłkiem swych płuc intonu- 


ją śpiewy chóralne i ustawicznem | 


swem „koak-koak-koakl'" zdają się 
kołatać do nieba o pożądany 
deszcz. Na /e potulne zazwyczaj 
i dyskretne ryby wyskakują z wo- 
dy i porywczemi s eri rzutami 
powodują na zwierciadlanej po- 


I 


| 
| 


PARISETTE. 


Artystyczna Pracownia Kape'uszy 
oraz A ` 
Salonu Sztuki Stosowanej 
Salon zaopatrzony w najlepsze m dele 
„kapeluszy, nouveautes 
Toska Er cendlerówna 
~ Ewa Felcha owska, 


| Przejazd 20, m, 9. 


Atelier otwarte od 10—2 i od 4— w. 


Czytajcie „Kurjer Wieczorny” %32 
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„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
12 marca 1925 r. 


Ucieczka kapitałów i fezauryzacja | Traktat handlowy 


polsko-niemiecki 


Plagą trapiącą państwa o słabej cje wywóz nadal trwa, zaprajekto- 


walucie, to masowa ucieczka kapi- 
tałów zagranicę, do krajów że zdro 
wym pieniądzem, Nie zważając na 
straty bardzo dotkliwe, bo sięgają- 
ze 75 proc. kapitału, posiadacze za 
mieniają 


wano przymusowe deklaracje © 
wysokości - kapitałów zagranicz- 
nych, umieszczonych, aby na tej 
drodze skać początek kontroli. 
Wąłtpić trzeba, czv ten środek o- 


jących wolny ruch pieniężny. 
Powstrzyma to z jednej strony 
odpływ kapitałów. z drugiej zaś za- 
chęci do przywozów i lokacji środ- 
ków obiegowych we Francji, usu- 
wając zachodzące obawy, że wyco- 


tak zmniejszone mienie siąśnie cel zamierzony, gdyż ukry- fanie lokat nie spotka się z żadne- 


na pełnowartościowe walory, aby wanie tego w dziejach wartości we mi przeszkodami. 


zabezpieczyć się od dalszego obez 


szło w krew ikość wielu narodów, 


Wszakże sfery rządowe nie uzna 


wartościowania. Moment psychicz-|skądinąd najpatrjotyczniej myślą- | ją za możliwe wejść na drogę tyzy- 


ny jest tu decydujący. Jeżeli przyj- 
miemy pod uwagę, że we Francji 
gotowych pieniędzy w różnych for- 
mach— gotówka i papiery ptublicz- 
ne — jest na tysiąc miliardów, to 
ucieczka choćby dwóch procent 
najfatalniejsze ponosi za sobą skut 
ki. Finanse te rzucone masowo na 
rynki zagraniczne potęgują obniż- 
kę kursu papierów francuskich i 
Wytwarzają złą opinję o stanie fi- 
ńansowym 


rzony w ten sposób defetyzm jestjsję więc układy między mocar-|mniej lub więcej znaczne 


cych, | 
Dalszym krokiem dążącym do, 


kapita- 
jeszcze 


powstrzymania ucieczki 
łów jest wentylowany 


przed wojną projekt międzynaro-, 


dowej konwencji o, stempel spad- 
kowy, Majątek francuskiego oby-/ 


ka, które trudne oołożenie bardziej 
jeszcze pogorszy, albowiem narazie 
eksport walorów odbywać się bę- 
dzie w tak znacznych rozmiarach, 
iż zatamowanie tego prądu o wiele 
przekraczać może siły rządu. 

Nie mniej krzywdzącym skarbo- 


watela ulokowany czasowo zagra-, wość publiczną i prywatna obja- 
nicą wolny jest od podatku sukce- |wem jest tezauryzacja (zaskarbia- 
sorjalneśo; gdy zaś tych sum jest nie) już nie kruszcowych monet, ale- 


coraz więcej, skarby ponoszą z te-, znaków obiegowych. Sfery ludno=- 


Rzeczypospolitej, Sze-|gc tytułu wielkie szkody. Toczą Ści najmniej oświecone, chowają 


kwoty, 


wodą na młyn asiotasu, sprowadza stwami i mniejszemi krajami, aby| wycofując je z obiegu produkcyjne 
jąc coraz silniejszą podaż franka, uniemożliwić interesowanym uchyj 
współdziała z jego przeciwnikami. |Janie się od stempli K AEB 


Zaniepokotony 


go, Skutek jest taki, że dla zapeł- 
nienia luk cyrkulacyjnych należy 


temi uiemnemi | Belgia i Szwaicarja pochłaniają ol- | wciąż powiększać emisję bankno- 


przejawami, rząd francuski od sze-| brzymie denozvtv francuskie; z te- tów; oddziaływa to: znowu psychi- 


tregu lat 
zmierzające do krańcowego utrud- 
mienia wywozu walorów z Francji; 
analogicznie z naszemi stosunkami 
wymagane jest w każdym wypad- 
ku zezwolenie władzy skarbowej, 
zasadniczo uwzględniającej tylko 
przywóz z zagranicy nainiezbęd- 
niejszych artykułów oczywiście po 
le do nadużyć, albowiem często 
importer wzamian za nabyte de- 
wizy towarów nie sprowadza, aby 
posiadaniem walut 


wiązała rokowania, przerwane, 
skutkiem wojny, a niedawno wzno-| 
wione. Jednak podług informacji| 
ze źródeł finansowych. obydwa tej 
kraje małó okazuią skłonności do 
wyóodzenia sąsiedniej republice. 

Skartkowałoby tu bowiem omiia- 
nie ich przez kapitalistów, zasilają- 
cych szwajcarskie i belgi'skie życie 
gospodarcze miliardowymi wkłada- 
mi na niski procent. Jeżeli banki 


zabezpieczyć | szwajcarskie i be/giiskie są o wiele 


się na wszelki wypadek, przykład | ruchliwsze niż nasze i często podej- 


ten znajduje 
ców. Ludzie są z natury nzeczy bar 
dzo tchórzliwi, ulegają  hypno- 
zie strachu, który jest stanem cho- 
robliwym. Tymczasem kraj ogała- 
ca się z walut pełnocennych, mają- 
cych przeznaczenie produkcyjne a 
nie asekuracyjne, 

Ponieważ mimo wszelkie sank- 


licznych naśladow-| 


mują inicjatywę w kierunku opera- 
cji emisyjnych nawet pańslwo- 
wych, zawdzięczają to napływowi 
obcych kapitałów. 

Niektórzy ekonomiści i politycy 
utrzymuja, .ż jedynem remedium na 
te dolegliwości jest: swoboda i za- 
ufanie. Pierwsza polesałaby na 
zburzeniu wszystkich barier. tamu- 


wvdate rozporzadzenia, |jmi państwami Francja najpierw na cznie na masy, a szczególnie na za- 


granicę, mierzącą kurs waluty obie 
giem papierowym. 

Tu dla spekulacji otwiera się roz 
ległe pole, skwapliwie przez nią 
wyzyskiwane, a podrywające kre- 
dyt inflacyjnego kraju. 

Orjentacje monetarne różnemi 
chodzą ścieżkami Gdy u nas nad- 
mierna emisja spowodowała błyska 
wiczny obrót marką, której się nie- 
zwłocznie wyzbywano, to we Fran- 
cji, gdzie prawda. spadek franka w 
znacznie powolniejszem odbywa 
się tempie ludność, szczególnie wło 
ściańska i drobnomieszczańska od- 
dawna przywykła do oszczędzania 
dusi-papierki w obawie, że ich bę- 
dzie za mało wobec posuwającej 
się drożyzny. Nad skierowaniem 


Opinja niemieckiego przemysłu włókienniczego 
(Specjalny referat gospodarczy „Głosu Polskiego”) 


Rokowania polsko-niemieckie w 
sprawie zawarcia traktatu handlo- 
wego w stopniu o wiele większym 
interesują opinję publiczną niemie 
cką, aniżeli polską, 

Prasa niemiecka ostatnio niemal 
codziennie przynosi interesujące 
uwagi na ten temat, Między inne- 
mi rokowaniami temi zajmuje się 
obszernie niemiecka fachowa pra- 
sa włókiennicza. W jednym z tych 
ostatnich organów znajdujemy na- 
stępujące uwagi: 

„Polska z 30-miljionową  ludno- 
ścią jest drugim z kolei wielkim na- 
szym sąsiadem, w szczególności 
jako kraj, dostarczający surowców 
i żywności. Jeżeli mimo to Niemcy 
nie posiadają jeszcze traktatu han- 
dlowego z Polską, przyczyną jest 
traktat wersalski, który przyznał 
również i Polsce największe uprzy 
wilejowanie ze strony niemieckiej 
do dnia 10 stycznia 1925 roku, Po 
upływie tego terminu ustały dla 
Polski korzyści, s poczęły poja- 
wiać się straty, które przyczyniają 
się do pogorszenia się bilansu han- 
dlowego. Dlatego też po stronie 
polskiej czynione są o wiele więk- 
szę usiłowania, by traktat został 
zawarty, niżeli po stronie naszej. 
Statystyka z ostatnich lat wykazu- 
je jak wielki jest udział Niemiec w 
polskim bilansie handlowym. W r. 
1921 udział ten wynosił około 12 


tych miliardów do twórczych ka-|procent, w r. 1922 około 37 proc., 
nałów ruchu gospodarczego darem |ą w r. 1923 — 40 procent, udział 


nie głowią się najtęższe umysły. 


Przemysł lniany w Rosji 


Według danych, ogłoszonych w|To też poza ludnością wiejską ijstów. Obecnie cyfra ta zmniejszo-| 
Iniane nie|na zostanie do 200, 


prasie sowieckiej przez starszego 
dyrektora przemysłu lnianego w 
„Cugpromie”, t, j. centralnym za- 
rządzie przemysłu państwowego N. 
Aigina, produkcja lniana osiągnęła 
obecnie 94 procent produkcji 
przedwojennej i wynosi około 100 
miljonów metrów kwadratowych. 
Pod względem gatunku natomiast 
tkaniny Iniane, obecnie wyrabiane, 
różnią się bardzo od przedwoien- 
nych. Wówczas średni numer przę- 
dzy wynosił 15,3, obecnie 12.5, cr 
znaczy, że obecnie tkaniny są 
znacznie grubsze. 

P. Aigin przytacza cztery przv- 
czyny, dla których przemysł so- 
wiecki mie wyrabia cienkich płó- 
cien. Przedewszystkiem więc o- 
becnie len gatunku niskiego kalku- 
luje się znacznie taniej, niż gatunek 
wysoki, zupełnie odwrotnie niż 
było przed wojną. Przyczynia się 
do tego również niedbale przędze- 
ze Inu oraz , nieurodzaj ubiegłych 
at. 

Powtóre — wysoka akcyza na 
przędzę Inianą uniemożliwiła uży- 
wanie tkanin cienkich. Średnie ga- 
tunki płóćien, konkurujące daw- 
niej z bieliźnianemi tkaninami ba- 
wełnianemi, obecnie, dzięki tej ax- 
cyzie, konkurencji nie wytrzy- 
mują, 


za 


wojskiem — tkaniny 


co umożliwi 


mają zbytu, gdyż ludność miejska |masową produkcję, 


woli towary bawełniane cieńsze, 
niż grube lniane, 

Z tych wszystkich względów w 
ciągu najbliższych 5-ciu lat pro- 
dukcja lniana nie ma być zwię- 
kszona po nad obecnie osiąśniete 
100 miljonów metrów kwadrato- 
wych rocznie, co wynosi na głowę 
ludności 0,74 metra kwadratowego 
rocznie, 

Jednakże i na tę niewielką pro- 
dukcję niema zbytu i p. Aigini pi- 
sze: „Ale, aby utrwalić tę cyfrę, 
znaleźć wolnego spożywcę bez c1- 
dzej pomocy, bez protekcji rządu, 
jednem słowem, aby rozniecić swą 
produkcję, nie uciekając się do 


przymusowego asortymentu, prak- | 


Koniecznem jest także odnowie- 
nie urządzenia fabryk. Aby prze- 
budować cały przemysł Iniany we» 
dług najnowszych metod techniki 
potrzebaby 5 — 6 lat i znacznych 
środków _ fimansowych. Narazie 
przystąpiono do zmiany wrzecion. 


zaś Niemiec w eksporcie polskim 
wynosi okrągło 50 procent, czyli, 
że w stosunku do Polski nasz bi- 
lans handlowy wykazuje deficyt, 
który w roku 1924 przedstawiał 
się w sposób następujący: 
i (w tysiącach marek złotych). 
przywóz wywóz 
1) zwierzęta żywe 950 92 
2) żywność 21.744 9,251 
3) surow. i półfab. 186,402 49.039 
[gotowe towary 70.240 139,374 
złoto i srebro 366 10 
Ogólna wartość przywozu z 
Polski wynosi załem 279.702,000, 


Polska zainterosowana jest prze 
dewszystkiem w wywozie produk- 
tów rolniczych, leśnych i górni- 
czych. Szczególną troskę stanowia 
dla Polski okręgi węglowe na Gór- 
nym Śląsku, które 80 procent swej 
produkcji muszą sprzedawać w 
Niemczech. Do dnia 15 czerwca 
1925 roku ilość ta może być bez 
przeszkody, na zasadzie umowy 
genewskiej, wywieziona do Nie- 
miec, jednak po tym terminie Niem 
cy mogą ustalić pewien ograniczo- 
ny kontyngent dla węgla górnoślą- 
skiego, Tego najbardziej obawia 
się Polska i to stanowi najsłabsze 
miejsce przy rokowaniach. 

Polska zainteresowana jest ró- 
wnież w swobodnym wywozie do 
Niemiec drzewà i zwierząt żywych 
O eksporcie zboża polskiego nara- 
zie myśleć nie można, gdy ekspery- 
menty agrarne i niski stan kultury 
rolnej zwłaszcza w prowincjach 
wschodnich sfgowodowały, że ten 
wybitnie rolniczy kraj musi impor- 
tować zboże z Ameryki. 


Wreszcie Polska twierdzi, że jest 
wysoce zainteresowaną w możli. 
wości wywozu wyrobów włókienni 
czych. Jest to zrozumiałe, ponie- 
waż olbrzymi rynek zbytu, jakim 
była dawniej Rosja, został dla Pol- 
ski zamknięty, jednakowoż błę- 
dnem byłoby przypuszczenie, że 
polski przemysł włókienniczy jest 
w stanie dzisiaj już zaspokoić po- 
trzeby polskiego rynku. 

Bilans przywozu i wywozu wy- 
robów włókienniczych wykazuje 
w Polsce nadwyżkę przywozu w 
wysokości 53.158 000 złotych, a je- 
śli dodamy do tego przywóz su- 
rowców i półfabrykatów włókien- 
niczych, to całkowita nadwyżka 
przywozu wyniesie okrągło 270 
miljonów złotych. 

Aby ochronić przemysł włókien- 
niczy i umożliwić mu jaknajwięk- 
szy zbyt na rynku wewnętrznym 
stosuje się w Polsce cła prohibicyj- 
ne, których kilka przykładów 


Sam plan, aby w ciągu najbliż-|a wywozu do Poiski 197.766.000 zł. |przytaczamy: 


szych 5 lat nie zwiększać produk- 
cji, wskazuje na ogólny zły stan e- 
konomiczny państwa, Ogólny kurs 
polityki obecnej  skierowujący 
wzrok sowiecki ku prywatnemu 
kapitałowi i prywatnemu kupcowi, 
zaznacza się również i w tej dzie- 
dzinie. 


W wywiadzie w „Torgowo-Pro- 


tykowanego do ostatnich czasów— myszlennoj Gazietie" z 27 lutego 


przemysł lniany musi przedsię- 
wziać szereg środków zaradczych” 

Jakież to są` środki? Przede- 
wszystkiem trzeba zrewidować a- 
sortyment. Zbyt znajdują tylo 
grube tkaniny. Cienkie, konkuru- 
jąc z bawełnianemi są zadrogie. 
Należy usunąć gatunki, nie odpo- 
wiadające dzisiejszemu odbiorcy, 
wprowadzić zaś stosowne dla nie- 
go. Trzeba zwrócić uwadę na tka- 
niny półlniane. Uprościć odrobie- 
nie, aby w ten sposób towar lnia- 


Potrzecie płace robotnicze w|ny był tańszy. Należy też zastoso- 


przemyśle Inianym — przed wojną 
niższe. aniżeli w przemyśle baweł- 


nianym, obecnie zostały zrów- 
nane. 
Wreszcie  poczwarte fabryki 


lniane są bardziej zniszczone, 


niż | łącznie dla nrodu'cii lnianej, „szu- 
bawełniane, ponieważ zarówno w|kać nabywców przy pomocy Ko- 


wać nowe metody handlowe, Do- 
tychczas syndykat tekstylny wy- 
roby lmiane sprzedaje łącznie z 


leży rozwinąć sieć oddziałów wy- 


czasie wojny jak i w ostat-'-h Ja. |miwolażerów" q t. d. (Najnówsza 
tach pracowały w znacznej czę-|drośa do socjalizmu!). 


ści połową wrzer'on i —*-—m ódv 
przemysł bawełniany tylko nie- 
znacznym odsetkiem, Ponadto u- 


żywanie maszyn 


dla cienkich tkanin — do produłc- |ryzacja, 


„ Jednem z najważniejszych spraw 
jest zniesienie akcyzy, jako nie- 
sprawiedliwej, Środkiem potanie- 


pzarnaczonvch|nia tkanin lnianych jest też standa- 
Przedwojenne 2,000 ga-| 


cj towarów grubych, niszczy je;łunków zmniejszono do jednego ty- 


znacznie szybciej, niż normalnie,lsiąca w okresie powstawania tru-|do Adm. „Głosu*, 


— 


(tenże p. Aigim oświadczył, że z 


chwilą wciągnięcia kapitału pry- 
watneśo ma nadzieję zbyt towa- 
rów lnianych zwiększyć, Ponieważ 
trusty lniane dążą do sprzedaży to- 
warów przez swój własny aparat 
handlowy, który obecnie do 30 pr. 
ogólnej produkcii sprzedaje — za- 
angażowane. są w nim poważne 
kapitały, Kapitały te moga być u- 
ruchomione jedynie przez wcią- 
śnięcie kapitałów prywatnych. 
Szczególną uwage p. Aigin radzi 
zwrócić na kupców na prowincji. 
szczególniej w okresach oddalo- 
nych. Kupcy prywatni niewatpli- 


1 |wie zbliżą produkcję do odbiorcy, 
bawełnianemi, gdy tymczasem na- | 


przystosować się 


SŁ SŁ 


pozwolą łatwiej 
do jego potrzeb. 
s 


Inżynier 


poszukuje na jeden—dwa dni w ty- 
godniu dwóch pokoi (sypialnia i 
gabinet) umeblowanych z telefonem. 
Uferty pod „Pied à terre” składać 


liny i sznury konopne 

[nici bawełniane 

inici lniane 

nici jedwabne 

tkaniny bawełniane 

tkaniny lniane i konopne 
tkaniny jedwabne 

tkaniny wełniane i półwełniane 
ubrania, bielizna i kapelusze 


cło polskie cło niemieckie 

za 100 kig. w markach złotych 
40—200 10—24 
124—267 70 
200 36—70 
1120—2000 300 
298—1120 50—150 
460—800 14—120 

800—8000 450—1000 

480—1680 135—220 
16—800 300—600 


Pomijając Rosję sowiecką, są to niemieckich zależą nasze przyszłe 


największe stawki celne w Europie, |traktaty ze wszystkiemi państwa- 

Miarodajne sfery polskie doszły | mi wschadniemi i północnemi. Dla- 
widocznie do przekonania, że staw | tego też Niemcy muszą konsekwen 
ki te są nie do utrzymania i już w ;fnie dążyć do tego, by dla wyro- 


| 


dniu 15 czerwca 1924 roku wydano | bów gotowych przemysłu niemie- 


tymczasowe rozporządzenie, 
myśl którego w przeważnej ilości 
wypadków pobiera się tylko 80 
procent, a gdy chodzi o artykuły 


w |ckiego uzyskać jaknajniższe stawki 
Jeelne, a to dlatego, że przy ni. 
skich stawkach celnych odgrywa 
bardzo znaczną rolę współczynnik 


najbardziej potrzebne tylko 10 pro | kosztów transportowych, czego nie 


cent powyższych stawek. 

Jeżeli przeto ze strony niemie- 
ckiej wskazuje się ciągle na to. że 
musimy wyjść ze stanu gospodar- 
czego odosobnienia, i że możliwem 
to jest jedynie w drodze szybkie- 
go zawarcia traktatów  handlo- 
wych, to trzeba zwrócić uwagę, że 
w ten sposób Niemcy lekkomyślnie 
wygrywają ostatnią możliwość wy 
warcia pozapolitycznego wpływu. 
Trzeba bowiem wziąć pod uwagę, 


2144—]1|że od wyników rokowań polsko- 


obserwuje się przy stawkach wy- 
sokich „Ponieważ zaś towary kon- 
kurencyjne podróżują do Polski, al- 
bo dookoła Niemiec, albo przez 
Niemc7, koszta transportu mogą 
być przez nas i muszą być należy- 
cie wykorzystane, 

Dlatego też nie wystarcza nam 
najwięsszz uprzywilejowanie, ale 
musimy za wszelką cenę otrzymać 
specjalne uigi celne dla naszych to: 
warów, wywożonych do Polski. 


Nr. 69 


Omówione przez nas na tem 
miejscu przed paru dniami zagad- 
nienie kapitału prywatnego w 
Rosji jest ciągłym przedmiotem dy- 
skusji w prasie sowieckiej. Jest 
te jedno z najważniejszych zadań 
gospodarczych wewnętrznych w 
chwili obecnej. Sowiety ratować 
się chcą przy pomocy kapitału pry- 
watnego, na razie w handlu. Stan 
gospodarczy obecny stwierdza, że 
wskazania Lenina nie zostały zrea- 
lizowane, W 1921 roku przy przej- 
ściu do „nepu* Lenin nawoływał 
swych uczni do nauki „gospoda- 
rzenia”, Wyraźnie wskazywał im 
drogę, którą mają realizować ko- 
munizm — po bankructwie 1920 r. 
Okazuje się, że niczezo się nie nau. 
czono, To też wzywają teraz na 
śwałt pomocy drobnomieszczań- 
stwa, drobnego kupca, który ma 
iść z towarem na wieś i do miaste- 
czek — tam, gdzie dotrzeć nie umie 
państwowa lub kooperacyjna orga- 
nizacja haudlowa. Potrzebny tu 
jest przedewszystkiem człowiek, 


Inaczej rzecz się przedstawia z 
handlem hurtowym. Tutaj bolsze- 
wicy mają, swym zdaniem, ludzi 
odpowiednich — ale brak im kapi- 
tału, Tutaj więc chcieliby tylko 
pieniędzy, Z takim postawieniem 
sprawy zapewne niezupełnie zgo- 
dza się właścicie'e tych pieniędzy. 
Z tem więc zaczynają się też liczyć 
cokolwiek ekonomiści sowieccy, 
ale jeszcze nie wszyscy i nie zupeł- 
nie, P. Lenin np. w „Torgowo-Fro- 
myszlennoj Gazietie" z dnia 6 mar- 
ca uważa, że można w towarzy- 
stwach mieszanych, jako najlepszej 
tormie wciągnięcia kapitałów pry- 
watnych do handlu, ustąpić z do- 
tychczasowego warunku obowiązu 
jącego, aby rząd miał 51 procent 
udziałów, a kapitał prywatny nie 
więcej, niż 49 proc. i pozwolić na 
zwiększenie udziału prywaienego. 
Ale natomiast należy zachować 
„administracyjno = dyspozycyjny 
wpływ organu państwowego w ta- 
kiem towarzystwie”. Jak jedno z 
drugiem pogodzić p. Lenin nie wy- 
jaśnia, Jest rzeczą jasną, że kapitał 
prywatny o tyle może dać wciąś- 
nąć się do handlu o ile właśnie bę- 
dzie miał wpływ — w przeciwnym 
razie znalaziby się w tej sytuacji w 
jakiej jest obecnie, zmuszony do 
ucieczki z obrotu. 


Z przyczyn obecnego stanu rze- 
czy p. Lenin zdaje sobie sprawę. 
Przedewszystkiem polityka cen. 
Państwo regulując i zniżając przy 
pomocy środków  administracyj- 
nych ceny ma możność ewentual- 
nie dokładać — nie może tego czy- 
nić kupiec prywatny. Należałoby 
zastosować inne metody zniżania 
cen — poza nakazem administra- 
cyjnym nie uwzględniającym zupeł- 
nie kalkulacji. Drugą ważną przy- 
ceyną są ciężary podatkowe, choć- 
by tylko zwykłe, t, zw. aktywne. 
Sieśćzią one 10 proc, obrotu, nie li- | 
cząc zupełnie wyjątkowych cięża- | 
rów t zw. pasywnych, w postaci | 
komorneśo, podatku majątkowego | 

i. d. Prawne upośledzenie kupców | 
prywatnych wobec handlowych or- | 
ganów państwa i kooperacji jest | 
zbyt ciężkie, Przy wszelkich dcsta- 
wach wobec równych warunków 
pierwszeństwo mają zawsze organi 
zacje państwowe. Kupcy prywatni | 
nie korzystają niemal zupełnie z 
kredytu. 


Sprawa wciągnięcia kapitału pry | 
watnego stała się tak naglącą, 
pozwolono kupcom samym zab 
glos na łamach prasy, „Torgowo- 
Promyszlennaja Gazieta” ogłosiła 
nawet ankietę i w numerze swym 
z dnia 28 lutego ogłasza jej wy- 
niki, 

Ankieta w rezultacie swym da- 
la zgodną odpowiedź o zupełnym 
upadku handlu prywatnego. „No- 
wo Sawnińska  Manttfaktura" 
stwierdza, że szybkość obrotu 
winna stanowić 20 razy do roku 
Faktycznie obrąca się gotówką 5 
razy do roku, a to z powodu braku 


towarów. „I-wo Mitrolanowych' 
jedna z wiekszych firm manufa! 
turowych, w roku zaprzeszłym 
miała obrotu 10 tys. czerwońiców 


3 tysi 


towar 


znie — obecnie ce 


Cc. 


mite 


W skarżą śię, że 


tyscy 


przechodzi za wiele instanch za- 


państwowy; 


ŻE | angażowanie większych kapita- 
rać |łów zwłaszcza w towarzystwach 


„Kurjer Wieczorny“. 


12. TI, — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Prywatny kapitat handlowy) Rynek pieniężny. 


nim dostanie się do kupca, Wywo- 
łał to zakaz sprzedaży towarów 
sez trusty beznośrednio kuncom 
prywatnym. Kupcy prywatni ko- 
rzystać mogą z kredytu bankowe- 
go jedynie pod zastaw towarów, 
dodając tylko 50 proc. wartości t2- 
goż i płacąc za ten kredyt naj- 
mniej 5 proc, — a procent docho- 
dzi do 15 proc. miesięcznie, Stwier- 
dziła to oficjalnie firma skórzana 
Szkapow i Matwiejew. Firma ta z 
wielko - hurtowej stała się dziś 
detalistyczną. Kilkanaście wielkich 
firm obuwia zupełnie zlikw'dowa- 
no w ostatnich czasach np. Bogda- 
now, Woronkow i Remizow, Soło- 
wjow i Remizow, Remizow i Rez- 
nikow i t. d. 


Jako główną przyczyną upadku 
handlu prywatnego Toter mo- 
skiewscy uważają zniżenie cen i 
wstrzymanie kupcom prywatnym 
sprzedaży towarów przez trusty — 
nie tylko na kredyt, ale i za go- 
tówkę. 


Zakaz ten spowodował, że to- 
war dostawał się do kupców przez 
drugie lub trzecie ręce, opłacając 
wielkie koszty pośrednictwa, czę- 
sto nielegalnego, Podrażało to 
znacznie ceny w detalu, Jednocze- 
śnie trusty otwierały same sklepy 
i pałatki ze sprzedażą w detalu — 
w tych warunkach handel prywat- 
ny konkurencji wytrzymać nie 
mógł Okropnym ciężarem był też 
asortyment przymusowy. Sz. A 
Gaufman, firma tekstylna, oświad- 
cza, że „przymusowy asortyment 
gorszy jest od wszelkich podatków 
— on to, i tylko on, poderwał byt 
naszego przedsiębiorstwa", 


Asortyment przymusowy pole- 
gał na tem, że kupiec chcąc nabyć 
sztukę materjału jednego gatunku, 
musiał przymusowo nabyć odno- 
wiednie ilości innych gatunków, 
na które nie było zupełnie zbytu. 
W krótkim czasie unieruchomiono 
w ten sposób cały niemal kapitał | 
obrotowy, 


Organy skarbowe. obliczaiąc po- 
datek majątkowo - dochodowy nie 
uwzględniają zupełnie rozchodów 
kupca, na które składa się wyso- 
kie komorne, podatek mieszkanio-| 
wy, opłaty za naukę dzieci, czeńo | 
nie mają inni obywatele, protesty 
weksli i zarywanie dłużn'ków, co 
stanowi minimum 15 proc. należ- 
ności, spisywanych na straty. Ka- 
ry za spóźnienie w opłacie podat- 
ku obliczane są w wysokości pół 
proc. dziennie, płacone masowo 
obniżają dochód, a nie są uwzglę- 
dniane, Przymusowo wydawane 
kupcom obligacje dają 50 proc. 
strat, nieuwzględnianych przez or- 
gany skarbowe i t. d., i t. d. W ten 
sposób ciężary podatkowe w krót- 
kim czasie pochłaniają cały kapi- 
tat. 

Wyjście z obecnego położenia 
kupcy moskiewscy widzą w ten, 
aby: 1) rząd dał im świedomość 
wysokości podatków, dziś zależ- 
nych zupełnie od niższych orga- 
nów skarbowych; 2) zniżony był 
procent dyskontowy, dziś wyno- 
szący 10— 15 proc. miesięcznie; 
3) trusty dawały hurtownikom ra- 

at, jak to miało miejsce w okre- 
sie przed represjami, a nie sprze- 
dawały po cenie jak w detalu; 4) 
przyznać kupcom znów kredyt 
5) danie gwarancji 
trwałości nowych stosunków, śdyż 
brak tej śwarancji uniemożliwia 


mieszanych. 


St. St, 


Fotografujcie się 

tylka w rierwszorzednem Atelier 

A. PIOTROWSKI 
Plac Wolności Nr. 6. 


3 poczfńwki rata figura Z zł. 
1 Eofo-Portref, duży z nafury 
G0x50 em. cała figura 10 zł. 


Zdięcia wękonywa znany operator 
92 15 p. F. Buchcar 


b. wł. r. 1. Tyranolski 


pzm 


Czytajcie 


11 


Warszawska niełda orzędowa. 


WARSZAWA, 11-40 marca(Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujace: 


CZEKI. 
Belgia — — 
Holandja 20750 
Londyn 24,795 
N. York 5.185 
Paryż 26,80 
Praga 15,43.75 
Szwajcarja 100— 
Sztokholm ——= 
Wiedeń 73.11 
Włochy 21,34.50 
8 proc. pożyczka złota 8,40 
Pożyczka dolarowa 3,63 


4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 29.65 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 22.00 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 20.— 


Pożyczka konwersyjna 5,20 
10 proc. pożyczka kolejowa 9,— 


Gielda ałc'owa. 


Bank Dyskontowy 7.70—7.80 

Bank Handlowy 7.20—7.30 

Bank dla Haudlu ij Przem. 1—1,10 

Bank Przem, Lwow 0.36 

Bank Zachodni 2.15 

Bank Zjedn. Ziem Polsk. 2.15 

Bank Zarobkowy 12.25—12.50—12.40 

Kiiewski 0.25 

Zgierz 0.80 

Spiess 1.80 

Elektr. Dąbrow. 0.90—1.00 

Elektryczność 3.15 

Brown Bovery 1.30 

Siła i Światło 0.43—0.46 

Czersk 0,62—0,63 

Częstocice 2.30—2.25 

Gosławice 2.10 

Michałów 0.48 

Cukier 3.80 

Firley 0.51 

Łazy 0.25—0.27—0.26 

Węziel 3.20—3.25—3.14 

Nobel 2.05 

Cegielski 0,62—0.60 

Lilpop 0.99—1.07 

Modrzejów 5—25—5.30 

Norblin 10.6—1.07 

Ostrowieckie 7.50—7,25—7.30 

Ferawozy 0.64—0.62 

Rohn ij Ziel. 0.56—40.60 

Rudzki 2.05—2.,06—2,08 

Starachowice 2.25—2,18—2.20 

Ursus 1.90—1.95 

Zieleniewski 13,00 

Konopie 1.50 

Zawiercie 19.60 

Żyrardów I em. 14.00—15.50—15,00 
Ti em. 12.20—12.55—12.35 

Borkowski 1.65—1.70—1.68 

Jabłkowscy 0.20 

Żegluga 0.29—0.30 

Haberbusch 6.50 

Klucze 0.95 

Spirytus 2.70—6-2.50 


Drzedowa oięłda ndaka. 


GDANSK, 11-go marca (Pat). 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polskich 101.49 - 192.01 | 

100 marek rentowych  125.685—126, 15) 
Czek na Londyn 25.21 

Teledraficzna wypłata na: 

Berlin 125 560— 126,19 
Nowy=lork 527.02—5 29,58 
Warszawę 1 1.54—101 56 
Holandję 210.59 —21 | 65 
Paryż 27 25—27 37 


Notowania giełdowe w Paryżu. 


~“ PARYZ, 11 go marca (Pat). — Zam- 
knięcie ciełdy. 


Na | kredens, 


Giełda pracy. 


GOSPODYNI PANNA 


(w średnim wieku) do chrześcijańskiego | do 4-oletniej dziewczynki znająca szy 


domu potrzebna Świadectwa wyma |Cie i gospolarstwo poszukiwana, 

gane, Juliusza Ne 17, od 1i—ż pp. i od|Andrzeja N: 52, m. 4, do IL przedpol 

8-e| wiecz. 1972 5ļi 2—4. 165—1 
FRANCUSKIEGO Student politechniki, 


rutynowany pedagos udziela ekci w 
zakresie 8 iu klas. Specjalność; matema- 
tyka, niemiecki. Zgłaszać się pomiędzy 
2—5 pp. pod adr. Cegielniana A 53 
front. prawa Strona. 123—5 


lekcji udzielam Dokonywam tłómaczeń 
Zawadzka Ni8, m. 5, od | do Z po pot. 
85 —5 


PANIENKA 


16 letnia z G-kias. wyssziałceniem po 
szukue komłycji. Oferty do Gtosu' 
pod „S erota“, 2079—53 


POTRZEBNA 


ekspedentką z kaicą do samodziel 
ne 'o prowad 'enia cukierni Rót Zies 
lonej i Linowej, M'ch ilski. 2111 —1 


ZDOLNA KRAWSDWA 


poszukuje pracy jako wspórniczka, jako 
starsza panna, lub przyjmie prace po 
domach. Oferty do „Głosu Polskiego“ 
sub w 410-5 


KRAWCOWA 


poszukuje szycia w domach prywat= 
nych. Pańska 3, u p, Wasilewskich. 
2146—2 


POSZUKUJĘ 


zdolnych panien do tilet i mereżek 
Andrzeja 4i, Grauberg 156—2 


POTRZEBNY 


czeladnik szewcki na damską robotę, 


. Ul Radwańska 19. 2141—1 
MŁODA PANIENKA 
poszukuje zajęcia do dzieci, posiada 
świadectwa. Wiadomość: Grabowa 16, MATURZYSTKA 


Wyrzuc. 155— | 


poszukuje lekcji. Bierze jeden złoty= 

zą godzinę Łaskawe oterty sub „Obo- 

wiązkowa* do Adm. „Głosu Polskiego“ 
1505—2 


MAJSTER TKACKI 


Dessnateur. udziela lekcji w tym ża- 
wo.zie, Lipowa 55. m. 15, front, Ill pię 
tro. intormacje między —t pp 70—1 


ANAR AE N = 


AŻ 


Łódź, dnia 11 marca 1925 r 


Il URZĄD SKARBOWY 
Podafków i opłat skarbowych 
w Łodzi 


OGŁOSZENIE. 


Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje 
niniejszym do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków 
i opłat skarbowych odbędą sią publiczne licytacje ruchomości, zajętych 
u niżej wyszczególnionych dłużników: dnia ZO marce 1925r. 
między godz. 10 rano a 4 po południu: 


Manasz Menachem, Andrzeja 4, kasa ogniotrwała, biurko, kon- 
tuar, 150 butelek wody kolońskiej, 150 paczek mydła, 30 tuzinów 
pudru, 150 kawałków mydła, 100 ilakonów pertum, 35 kilo waty. Fraj- 
denrajch Josek, Kopernika 19, kredens, otomana, tremo, szafa, umy- 
walka, stół, 6 krzeseł, zegar. lcek Majer Fajtelbaum, Piotrkowska 37, 
kredens, otomana, zegar, stół, 8 krzeseł. Szulc Robert, Gdańska 112, 
pianino, meble. Maurycy vel Majer Uppenhajm, Gdańska 61, pianino, 
meble..Fiajwer M. A., 6 Sierpnia 30, kredens, otomana, biurko, szaty, 
tremo. Kapłan i Gross, Piotrkowska 60, 100 sztuk towaru bawełnia- 
nego. M. Librach i Neufeld, Piotrkowska 56, kasa ogniotrwała, dwa 
biurka, waga, dwie sztuki wełn. tow, maszyna do pisania, stolik. Ba- 
harjer Mendel, Piotrkowska 58, 20 sztuk towaru. Warhaft E, i S-ka, 
Narutowicza 3, 10 sztuk kamgarnu. Wiener Chaim, Sienkiewicza 6, 
kredens, lustro, stół, 6 krzeseł, otomana. Kalman Lipman, Piramo- 
wicza 12, kredens, pomocnik, zegar. Szymkiewicz Jakób, Piramowi: 
cza 10, kredens, trermo. otomana. Rogoziński, Baharjer i Spirytus, 
Cecielniana 39, szafa, biblioteka, toaletka, tremo. Aron i Noech B-cia 
Płotkin, Piramowicza 11, 40 szt. tow. na bieliznę. Frajman Majer, Ce: 
gielniana 41, kredens. Borman Juda i Mojżesz i Bergsohn, Dzielna 26, 
kredens, biurko, stół, 5 krzeseł, fotel. Wincygster Chaim, Piotrkow- 
ska 8, kredens, biblioteka, biurko. Wałchowicz lcek, Południowa 20. 
pomocnik, kanapa. Abramowicz Mojżesz, Południowa 20, 
kredens z pomocnikiem, maszyna do szycia, 2 szafy. Pucman Mau- 
rycy, Południowa 18, kredens, tremo, kanapa. Szicht i Kahlert, Pań- 
ska 87, 2 maszyny dla wvrobu trykotów. Tenenbaum Joachim, Lipo- 
wa 85, kasa, 2000 mtr. cajgu. Schutz i Hampel, 6 Sierpnia 80, 1000 
kilo przędzy bawełnianej. Goldberg Chaim, Pańska 46, dwie szafy, 
meble, Grynoch B., Gdańska 57, dwie maszyny do wyrobu pończoch. 
Gottesdiner i Edelman, Piotrkowska 33, 50 pełnych sztuk towaru. Kin- 
rus R. N. i S-ka, Zawadzka 17, 15 worków mąki pszennej. Cyncyfta: 
tus Eljasz, Ws'1odnia 21, 20 kl. herbaty, 200 kl. czekolady, 70 pudes 
łek sardynek, 300 pudełek szprotów. Futerman Fiszel, Wschodnia 45, 
meble. Tiefenbach M., Wchodnia 45, 40 sztuk towaru. Pruszyński 
Jakób, Wschodnia 54, meble. ` 


Goldsovel i Jelinowicz, Piotrkowska 27, kredens, zegar, lustro* 
szafa, otomana. Marxusfeld Wolf, Cegielniana 114, 6 biurek, ma* 
szyna do pisania. Biderman Nusen "zlama, Pilicer Józef Lajzer, Na 
rutowicza 12, 20 sztuk towaru. Prussak Rudolf, Traugutta 8, 41 sztuk 


Londyn 92.52|towaru. Lesman Bendet, Dzielna 1, 5 piecyków szamotowych. Wal- 

Bt 2 ter Herman i Zukowski, Moniuszki 1, 6 sztuk weluru. Ajzner A. i 

Hiszpanja 274.25 | Stillerman L, Wschodnia 67, 4 sztuki towaru i meble, Kirszenberg 

Włochy 79.20 | Uszer, Kilińskiego 40, meble  Wiczkowski Moszek, Kilińskiego 45-47, 

Hotandja 171.75 | meble, jabłka i pomarańcze. Widawski Stefan, Przejazd 45, meble, 

akacja 575.— |10 worków mąki żytniej. Berndt Henryk, Targowa 17, maszyna do 

Praga 5750|pisania i meble biurowe. Tauchem Braude, Dzielna 32, meble. „Ex- 

Rumunja 9.40|pres w Warszawie, oddział w Łodzi“, Zawadzka 16, kasa ogn. i me- 

ble. Glanc Wiktor. Pańska 4, meble. Tauman ZEM sa a 
apia miokin, j 11, meble. Lewin Łazar, Zakątna 13, kasa ogniotrwała i meble. Ro 

Notowania piełiowe W Londynie. berg Icek Jakób, Wschodnia 31, 150 sztuk szewiotu, Wagowski Ja- 

LONDYN, 11 go marca —(Pat; Zam- |kób, Kamienna 17, meble, Glattstein Wołko, Piotrkowska 101, me: 
kniecie gieldy. ble. Joffe Sergjusz, „Konwencja“, Potrkowska 101, 23 sztuki towaru. 

= s 477.50 Orensztajn, Piotrkowska 31, 20 sztuk towaru. Zylbersz:c Nuchem, 

+3 lo 92.4, | Piotrkowska 43, 30 sztuk towaru bawełnianego. Piotrkowski Mendel, 

ancja 2. PROW x 

Belgia 94.45 | Cegielniana 33, meble i 10 sztuk towaru. 

SI rE Zasekwestrowane ruchomości są do obeirzenia w dniu sprzedaży 

Hiszpania 55.63 |u wymienionych dłużników” na miejscu licytacji. 

Portugalja 2.4 z i 

Holandija SA 152—1 KIEROWNIK URZĘDU: 

CEA 2405 (—) PODMUNICHI. 


J... 


EM la 


SALA FILHARMONJI. 
j Niedziela, "o az 12 w pot, 
| Wesoły Poranek 

WIELKI TURNIEJ HUMORU 


ae Najwybitniejszych wesołków Warszawy wd 
e artystów testu „QUI PRO QUO“ SĘ 


| Jerzy Boroński 


$ 


i Ludwik Lawiński 
| Marjan Rentgen 
Konrad I om 
Michał Znicz 


(Artysta teatru Miejskiego). 


W prodramie między innemi: MYDŁO-MYDŁO 

Wesoly aktualny sketch Konrada Toma. UJ! 

TA STAGNACJA (Sketch) Wesoła bolączka 

aktualna oraz NAJNOWSZE SZLA- 

GIERY OSTATNICH PROGRAMÓW 
„QUI PRO QUO". 


Bilety od 2 zł, do 8 zł. już nabywać można $ 
w kasie Filharmonji codziennie od godz. 1030 HH 
do 1.50 i od godz. 3.50 do 7-ej wiecz, 34—1 


bierwszorzędna włoska fabryka samochodów 


noszuknii 


przecistawiciela 


sprzedaży, Pierw 
tniejący akład samo- 
, pod 

do 


io objęcia jet boy 
<zbństwo miałby ing 
chodów z warsztatem. 


/ 
Nie kupujcie mebli 


zanim odwiedzicie magazyn mój, zaopatrzony w |Ú 


<> wielki wybór mebli e |í 


Komplety: sypialń, jadalń i urządzeń Kuchennych, 


a szczególnie przedmioty pojedyńcze: szafy || 


, łóżka, otomany, lustra i t. d. 745— I 
Ceny konkurencyjne! Ceny konkurencyjne! 


Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo tanich cenach. | 


Daję również na wypłatę tatami miesięcznemi. 
Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. 


I. N ASIELSK Piotrkowska 9, 


(I-sze' piętro, fron t). 


Wielkie Zakłady Włókiennicze w Sosnowcu 
poszukują 


werkmistrza 


do kierowniciwa ruchem i warsztatami reperacyjnemi. 

‘Warunek niezbędny — doskonała znajomość języka 
polskiego i przynależność Państwowa Polska. 

__ Tylko najpierwszorzędniejsi reflektanci mają 

widoki na przyjęcie. Oferty pod literami „H. H. 900“ | 

do Adm. „Głosu Polskiego“. 97=2i 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


© Walery Jastrzębiec e 2 


1 TI. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


tanio i DOBRZE niech śpieszy do 


Portret 


‘z natury cała figura 


2zł. 1l 


cała figura 


WYDLTE A 


Miejski Kinematogral Oswiatowy 


Wodny Rynek N: 44, 
Od poniedziałku, dnia 9 marca 1925 r. 


Dla dzieci i młodzieży 


(Fałszywy Książę 


Bajka wschodnia według powieści 
Haufa w 5 częściach 


f Ceny miejsc: l. 0.25 gr., II. 0.20 gr 
III 10 gr. Początek o g. 5 i 5 po poł. 


Dla dorosłych 


| Dziecko losu 


Dramat obyczajowy w 6 częściach 
Ceny miejsc I. 0.70 gr, Il., 0.60 gr. 
Ill, 0.50 gr. Początek o g, 6 i 8.30 w. 

Nad program: 


Polowanie na myśliwych 


Dzieje wyprawy filmowej do dżungli 
w 2 aktach 


arg sihes Erens PĘDACH 


= CUD XX WIEHU! ni 
Sala Tow. Miłośników Muzyki 4 
Gmach Grand-Hotelu, Traugutta i. 
ù W sobotę, dnia 14 i w niedzielę, dnia 15 marca 
o godz. 8 oraz n godz. 7 O wiecz. 
314 HONCERTY 
AEOLIAN HALLU 


Arcydzieła, literatury tortepianowej wykonają 
mistrzowie światowej sławy 


PADEREWSKI 


Busoni i Hofman d 
na fortepianie reprodukcyjnym „Duo -Art 
W programie: Beethoven, Brabms, Gifick, Chopin | 

i inni. 


e Bilety po zł. 2i 1 są do nabycia od g 4 pp. 

w kasie Tow. Miłośników Muzyki. 

O Wyłączna Sprzedaż instrumentów  „Duo-Art* 
$ na Łódź i okolice: Skład fortepianów Karola 

165—1 


3%  Koischwitza, ul. Moniuszki 2 


YOLA 
Pea 


Dlaczego 


uskarżasz się stale na 


podane i reumatyzm 


swoim znajomym uszy napełniasz 
tak, 


ji kt 


| idź iepiej do najbliższej apteki i kup nasz 
—:;—:: miljonkrotnie skuteczny, daleko znany :—3— 


w CAPSINAP % 


nazwa prawnie zastrzeżona 
natychmiastowej ulgi, Jedyni wytwórcy 
Gi SKA, BYDGOSZCZ. 
Hurtownie do nabycia: Apteczny Dom Handlowy A 
Wojciechowski, Łódź, Piotrkowska 80.—Ludwik Spiess 
i Syn, Sp. Akc., Łódź, Piotrkowska 107, 1559-11 


167—1 


PALISIĘ 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA RAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpo- 
wiednie konserwowanie tyto- 
niów, papierosów i cygar jest 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska 92. 106-1 


„Głosu Polskiego*. 


a doznasz 
DR. 


od frontu (sklep) nadający się na kantor przy ulicy 
Piotrkowskiej na przestrzeni od Pl. Wolności do ul. Ce- 
gielnianej albo przy ul. Nowomiejskiej poszukiwany. 

Oferty pod „Kantor“ do Administr. „Głosu Pol- 


Do sprzedania 


I Heblarka 


174--3|do metalu Schapping 750 m/m 
skoku, nowy. 


1 MASZYNA 


(Treibmasch. 40 Wind.) 
Sienkiewicza 65, w kantorze, od 


skiego“. 


3 pokoje 
z wygodami, słoneczne, w centrum poszukiwane od; 
zaraz. Oferty sub „Słoneczne 75“ 2078—41 


PRZETARG 


i na roboty budowlane w dniu 31 marca 1925 r. 
w Kier. Rej. Inż, i Sap. Łódź, Szczegóły prze- 
targu ogłoszone w “Polsce Zbrojnej” Nr. 65 i 66 
z dnia 6 i 7-go marca i w „Monitorze Polskim" 

Nr. 55 i 56 z dnia 7 i 9 marca r. b. 


SPIRYTUS 


leczniczosdomowy sprzedaje 


za zezwoleniem w ilości nie mniej 37 butelek 0,6 
mocy 92° 
HURTOWNIA WÓDEK 


FELIKS SZCZECIŃSKI 


w Łodzi | Składy: 
Biuro: Piotrkowska Kilińskiego Nr. 125, 
Nr. 89, tel. 205. | telefon 26-14. 


9—12 i od 3—5. 2129—3 


Sklep 


obszerny przy ul. Piotrkowskiej z dużą 
wystawą, nadający się na większe przed: 
siębiorstwo z przylegającem mieszka 
niem z wygodami do odstąpienia. Wia- 


Nasiona wszelkie 


oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 186-6 
L. Jasińskiego 


prowadzone od roku 1870 wŁęczy- 
cy, oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 10 


Cenniki na żęaanie bezpłatnie 


fabryki „Ćmielów* po cenach fa- 
brycznych poleca: Materiały bü- 
dowlane i szkło Tr. Hanelt 


946-6 
W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86. 


UERY WEEDZEETY ZEE 
e WP Z m TA 

Kupi p dom 
w okolicach śródmieścia w Cee 


nie do 40.000 złotych. Oferty 
pod „Gotówka* do Administr. 


domość: Pańska NM 17, front, l piętro, 
101-2 


Legię ogniotrwałą 


Zjednoczonych Fotografów s... od. 
ul. Narutowicza 18 (daw. Dzielna) tel. 25-00. 


Pocztówek 


8 zł. 


Uwaga: Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. Zakład czynny bez przerwy od 9 rano do 7 wiecz. 


x UIl. Narutowicza l3 (daw. Dzie!na) telef. 25-00. 
; Ontoszenia drobne 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących prac 
5 groszy za 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


anka i wychow. 


p dorosłym 
i uczniom udzie- 
la lekcji student 
prawa, Piotrkow- 
ska 145 m. 14, od 
2—4 po poł. 50-2n 


kopno i sprzedaż 
Il ie raty kapelu» 


sze damskie 
najnowszych faso- 
nów. Bon-Ton, Po- 
morska 25. 10-10k 


o sprzedania pięk 


ne lustro w ra- 
mie szklanej, Szlif 
wenecki. Ul. Piotr- 
kowska 132, zakład 
fryzjerski. 106-2k 


o sprzedania for- 
0 tepian Krótki 
Małeckiego, mało 
używany. Obejrzeć 
można od 10 — 11 
przed południem, 
Gdańska 17 m. 6, 
II piętro, front 

2145—2-k 

I” sprzedania po: 
wóz, amerykan, 

z uprzężą, w sta- 
nie prawie nowym, 
Oferty pod „D. 
1200",  149—1—k 
no sprzedania mo- 
0 tor 87 H. P. Of, 
do „Głosu* pod 
„Z. 5000*  48-1-k 


Lokale, mieszkania 


o wynajęcia du- 
l że, je kB 1 lub 
2 umeblowane po- 
koje,  wśródmie- 
ściu, osobne wej» 
ście, lazienka, |-sze 

iętro, tront, tele- 

on, ewentualna t- 
żywalność kuchni, 
Oferty sub „M. N.* 

161-1-m 

TE nauczycielki 

poszukują po 

koju przy rodzi- 

nie. Oferty sub. 
„Nauczycielki* 

155—] m 


= NY "NA 
| ję do oddania 
sklep, pokój z 
kuchnią. Pańska 
N 100, róż Anny. 
Wais, 156—l-m 
"Teszkanie 5-poko 
fil jowe, wszystkie 
wygody i 5-poko» 
jowe zaraz do od- 
dania. Wiadomość 
w „Ogniwie” Sien- 
kiewicza67 45-1m 
po umeblowany 
frontowy, sto- 
neczny w śródmie- 
ściu do wynajęcia. 
Oferty sub. „Czy 
sty“ do „Głosu”* 
157 —2-m 
LOCIE 
towy, umeblo- 
wany, z oddziel- 
nem wejściem, w 
śródmieściu, na- 
tychmiast do od- 
stąpienia. Oferty 
sub „S$.G* 85m 


interesy handlowe 


(genie kto za- 
merza założyć 
w pobliżu Łodzi 
' mieć duży zbyt 
na ceglę niech zło- 


»|ży adres u dozorcy 


Łódź, ul. Pusta Nr. 17, Tel. 34-53, | domu, 


/ 18a. 


Zawadzka 
91—5-h 


Nr. 69 


| KTO CHCE fotografować się 


wyraz. Naj- 


Doniesienia rozm, 


j" ślicznego fox. 
terriera poszu- 
kuję odpowiedniej 
suczki. Oferty pod 
„Rasowy* przyjmu- 
je „Głos Polski*. 

2151—1-d 


H. Szumacher 


Choroby skórne i 
i weneryczne, 
6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: co- 
dziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł. 
w niedziele i świę- 
ta od 11-ej do 1-ej. 

695—1 


Dr. med. 
Choroby skórne i 
weneryczne. 
Przyjmuje od 4-ej 
do B-ej popoł. 


Sienkiewicza 34 


# © 
Pokój; 
duży, ładnie ume- 
blowany przy inte- 
ligentnej rodzinie 
albo dwa mniejsze 
przez młode, bez: 
dzietne małżeń: 
stwo poszukiwane, 
Oferty do Adm 
„Głosu* sub, „O.S* 


Korespondencji 
n.emieckie 


chciałbym się na: 
uczyć.  Zgłosić 
się: Piotrkowska 
108 m. 7, od 2 
do 3 po poł. 42-1 


MASZYNY 


używane nawet u- 
szkodzone, altabet 
obojętny, kupuje 
Edward Telatycki 
Piotrkowska Ni 48, 
tel. 10-65 169-5 


Pianino 
okazyjnie do sprze 
dania. Zakątna 72, 
mieszk. 15, Wie- 


czorem od godz. 
7-ej, 150—5 


KURSA maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Krakowie 
ul. Zielona 9 


przygStowują do matar 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych i do eg- 
zam nów z poszczegól- 
nych klas. Nauka indy- 
widualna systemem ka- 
teso ondencyjnym. 


ZD REIE PRECZ ZORY "RPJYZ TE WO OPO SE ANTEA TG X. TTP AAI E ROEN 
Redaktor edpowiedzialnv: Władysław Magalski, 


